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gtaniö^aW Bronikowski w Poznaniu.

*¿Hiinistracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi 
Wilhe^mowskim placu pod Nr. 17.

Dziennik Poznański
•lindzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
u poswiętnych.

Cena ogłoszeń (inseratów);
. wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 

0,1 drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).
Listy

Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 
d° 5 frankowane.

ffycl ZIENNIKPOZNANSK
Niedziela, 7 października' 1877.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii f Francyi 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentur y 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No lfi rmftn -v t? i °
W Hamburgu Frankfurcie nad Menem Êerlinie, Lipsku, Wiedniu i BaayleL HaaseVstein & vS? M ~ Ogrłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyląc,nie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. -
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. - W Bœmie E Schlote - W FraXróe°uad Menem TV ' R^e™ey«r’. ^“ionale Annoucen-Expedition. „Invalidendank“ Behren-

Cime Jü. ocmotre — W rranxturcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haaseustein & Vogler i Mosse. — W Piesze- 
W16 2 J-J. Zj DOrft 1SK1,

P 0 Z N A N, 6 października.

Najważniejszą, wiadomością, jaką odbieramy dzisiaj 
jest doniesienie, odnoszące się do stanowiska Serbii, którćj 
akcya zdaje się być dość blizką. Najważniejszą, powta­
rzamy, bo skoro Serbia chwyci za oręż, tocząca się woj­
na jeszcze więcej przestanie być wojną zlokalizowaną i 
nie będzie już pojedynkiem między Rosyą a Turcyą. 
2 wystąpieniem Serbii na plac boju większe tćż Europie 
zagraża niebezpieczeństwo. Bo gdzież granice dla tej 
walki? Jeżeli jedna strona szuka pomocy i znajduje ją 

Serbii a znajdzie ją prawdopodobnie i w Grecyi, czemuż 
druga nie ma się oglądać za sprzymierzeńcami? Ostatnia 
klęska Rosyan pod Plewną, pisze P r e s s e, niekorzy­
stnie oddziałała na rząd serbski, ale układ zawarty mię­
dzy Rosyą a Serbią nie jest tego rodzaju, ażeby książę 
Milan na własną mógł działać rękę. Swoboda działania 
dla rządu serbskiego skończyła się w dniu, w któ­
rym książę Milan oświadczył, że tylko w razie zapomogi 
pieniężnej przystąpi do akcyi, a Rosyą na to się zgodziła. 
Mylą się więc ci, utrzymuje Presse, którzy mniemają, 

od Serbii zależy rozpocząć działania wojenne, kiedy 
jej się spodoba. Decyzya pod tym względem nie zależy 
już od gabinetu Michajłowicza i Riśticza, ale od głównćj 
kwatery w Górnym Studziniu. Jeżeli Serbia dotychczas 
nie wystąpiła nieprzyjaźnie przeciw Porcie, jeżeli odra­
pała termin akcyi — wina to niedostatecznej organiza- 
cyi wojska. Zresztą owe przyrzeczone ośm milionów ru­
bli ze strony Rosyi wolno bardzo nadchodzą. Akcya 
więc Serbii jest rzeczą już postanowioną, jak nią tćż była 
zawsze, bo Serbia nie ustawała nigdy w swoich przygo­
towaniach wojennych. O to teraz chodzi, kiedy Serbia 
¡próbuje swego szczęścia. Według jednych, tak dalćj 
pisze pomieniony dziennik, armia nie będzie gotową przed 
pierwszym listopada, według drugich znów akcya opó- 
źni się więcćj. Zdawałoby się jednakowoż, że pra­
wdziwszą jest pierwsza wersya. Wyczytujemy bowiem 
w najświeższej P o 1 i t. C o r r e s p„ że komendanci kor- 
pusów Nikolicz i Alimpicz wyjechali już ze swoim szta- 
bein do armii, że powołano .już oficerów znajdujących 
a? na urlopie, że dalej milicya pierwszego powołania o- 

rozkaz stawienia się natychmiast na manewra o- 
i że wreszcie nad Timokiem stanęła już jedna

, . Dalej odbiera N. W. T a g b 1 a 11 następujący 
dniem wczorajszym telegram z Białogrodu: Milićyi 
:azano stawić się w dniu 8 bm. do obozu a potćm 

wymaszet ować nad granicę. Przybywają ciągle znaczne 
tansporta broni. Dodajmy jeszcze do powyższego wia- 
J"iść zamieszczoną w Wiener Fremdenblatt, 

”g którćj pełnomocnik serbski w Garogrodzie, Chri-
, odebrać miał polecenie zapytania gię Porty, co zna- 

tą nagromadzone nad granicą serbską wojska — a wów­
czas chwila, w którćj przystąpi Serbia do akcyi, nie 
cdaje nam się być daleką. Wszakże w zeszłym roku 
słabła się także Serbia krótko przed rozpoczęciem woj­
ny, że jćj zagraża armia turecka, a przecież ta armia 
taęła nad granicą w skutek manifestacyi wojennych 
Serbii. To tćż w obec takiego położenia rzeczy dziwnie 

pogłoski o medyacyi, o usiłowaniach jakoby za­
burzy, o staraniach angielskich mężów stanu i

Reuss, zmierzających do zawarcia pokoju. Po- 
już kwestyą honoru militarnego Rosyi, który już 

pkrotnie na szwank został narażony — owa chwila 
Psychologiczna, w którćj jedna lub druga strona wystąpi 
‘pozycyami, jeszcze nie nadeszła. Chwilą tą może 
W dopićro jaka wiadomość o ważnych wypadkach 
®y to pod Plewną czy nad Łomem. Jak stoją tam 
®czy? p0(j pieWną nie wiele się zmieniło, przekony wa 
? o tćm urzędowy telegram rosyjski z dnia 3 b. m.

on jak następuje: Rosyjska armia, stojąca pod 
wzczukiem, po odwrocie Mehemeda Alego postępuje 
Wd. Pod Sylistryą robią Turcy przygotowania do 
Wejścia Dunaju. W Bałkanach panuje spokój, tylko 
M Szipką przyszło w dniu 2 bm. do nieznacznych po- 
Wk, w których jenerał Mirski lekko został ranny.NOWINY.

POWIEŚĆ

1 turgeniewa.
(Tłumaczenie z rosyjskiego.)

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 228.)

^■ryanna uśmiechnęła się smętnie.
Hi 7 ^z'§kuję, Aleksy Dmitrewiczu — ale powiedz 
!t»ach? zostać tu po tych wszystkich bezeceń-

Hi ¿j". Alyślę, że mnie nie będą trzymali — wymówią
^ojsce 1 odpowiedział Nieżdanow.
"■ A. sam pan nie opuścisz tego domu ?
7 bam ... nie.

Dla czego?
bpj^Chcesz pani wiedzieć prawdę? . .. Dla tego, że

^aryanna pochyliła głowę i odeszła w głąb pokoju. 
°bok tego — mówił Nieżdanow — jestem

(L, z a o y tu zostać. Pani o niczćm nie wiesz, 
''W’ Czu^’ ze powinienem jćj wszystko powiedzieć. 
Sa do Maryanny i ujął ją za rękę. Nie usu- 
fci Jćj — i tylko popatrzała nań. — Posłuchaj 

^wił 2 zapałem. Wysłuchaj mnie! I zaraz 
stojąc ciągle przed Maryanną i trzymając 

z zaPałem, z ogniem, z niespodziewaną dla niego 
wymową opowiedział Maryannie o swych pla-

d.F*u 1 b,m' wyruszyła turecka kolumna, złożona z 4 
batalionów, 4 szwadronów i artyleryi w celu furażowania 

w klerFnku widu aż do wsi Doinz Metropol-.
Oddział kawaleryi rosyjskiej odparł ją jednakowoż do 
Plewny. Ze strony rosyjskićj rannych było 2 oficerów 
i 40 żołnierzy częścią zabitych, częścią rannych. Wczo­
raj w dniu 2 bm. wieczorem ostrzeliwali Turcy gwałto­
wnie tak rosyjskie jak rumuńskie pozycye. Straciliśmy 
dwóch zabitych i jednego rannego, Rumuni jednego za­
bitego. Dzisiaj trwał ogień przez cały dzień, Turcy od­
powiadali słabo. — Z nad Łomu taką z Ruszczuku przy­
nosi wiadomość z dnia 4 b. m. N. W. T a g b 1 a 11: 
Wczoraj przekroczyły oddziały stojące pod dowództwem 
r nada i Assafa paszów Łom niedaleko Stroko i atako- 
wały rosyjskie stanowiska. Po sześciogodzinnćj walce 
cofnęli się Rosyanie w kierunku Damomilla, Turcy nato­
miast obozują na zdobytych pozycyach o półtorej godzi­
ny od lewego brzegu Łomu. Z rosyjskićj strony brała 
udział większa część 12 korpusu. Według tego samego 
dziennika komendant Osmanbazaru Selim pasza wyparł 
brygadę rosyjską z Kosowy ku Dzuwarkirowi. Suleiman 
pasza przybył dnia 4 bm. do Rasgradu, zkąd udał się 
do Kazlejewa. Fazli pasza obejmuje komendę nad kor­
pusem, stojącym pod rozkazami Suleimana paszy.

Z azyatyckiej widowni dwa świeże odbieramy tele- 
gramy. Jeden z nich, carogrodzki, z dnia 5 bm. donosi, 
ze Rosyanie, na całej linii pobici przez Mukbtara paszę, 
opuścili Karadjadagh i cofnęli się ku Karajal. Turcy 
ścigają ich. Telegraficzna koinunikacya między Mukhta- 
rem a Karsem przywrócona. Drugi telegram, z Moskwy, 
z dnia wczorajszego po południu brzmi jak następuje: 
Wczoraj w południe uderzyło lewe skrzydło armi Mukh- 
tara paszy w połączeniu z załogą Karsu na prawe skrzy­
dło rosyjskie. Atak został odparty z wielką dla Turków 
stratą. O 4 godzinie powtórzono atak, ale bezskutecznie. 
Rosyanie utrzymali się na swych stanowiskach.

W końcu zapisujemy, że według N. fr. Presse 
następcą hrabiego Kotzebue w gubernatorstwie ma być 
książę Barjatyński.

Sejm pruski zwołany ostatecznie na dzień 21 bm.
Oczekiwany od tylu dni manifest wyborczy lewicy 

senatu francuzkiego ukazał się nareszcie. Manifest ten 
odpiera zarzuty robione izbie deputowanych i podnosi, 
że izba cbciała tylko utrwalić rzeczpospolitą i poskro­
mie agitacyą ultramontańską, tyle niebezpieczną dla in- 
stytucyi kraju. Położenie jest trudne, przyszłość Fiancyi 
niebezpieczna. Kraj ma r&asbrzygaG, oay raą.d jogo ma 
byc rządem osobistym, zostającym pod wpływem klery- 
kalnym, albo czy sam sobą rządzić potrafi. W pierwszym 
razie zagrożone swobody z 1789 roku i zagrożony pokój 
tak na wewnątrz jak na zewnątrz, w drugim zaś utrwali 
się rzeczpospolita, jedyna rękojmia powszechnego pokoju. 
Możnaż się jeszcze wahać? W końcu odpiera manifest 
zarzuty radykalizmu i demagogii.

Z Pragi donoszą pod dniem 1 b. m.: „Przeciw wę­
gierskim demonstracyom turkofilskim utworzył się ko­
mitet czeski, który miał urządzać demonstracye moska- 
lofilskie. Demonstracyą taką miano wyprawić na dzi­
siejszym przedstawieniu „Kuryera carskiego“ w teatrze 
czeskim przy odegraniu hymnu „Boże cara chrani.“ Ale 
polieya zakazała tego przedstawienia.“

Dziennik polski donosi, że na zebraniu Koła 
polskiego w Wiedniu w dniu 1 października poseł L. 
Skrzyński następującą zaproponował interpelacyą:

Podpisani zapytują c. k. rząd:
I. Czy wiadomo rządowi, iż rekwizyta wojenne 

dla armii rosyjskićj w Turcyi przyjmowane i prze­
syłane na kolejach palicyjskich ?

II. Co, jeżeli wiadomo, czy rząd przedsięwziął 
lub przedsiębrać zamierza, co potrzeba, aby takie, 
ogłoszonćj neutralności wręcz przeciwne postępowa­
nie powstrzymane było?

Czy propozycya ta przyjętą została — nie wiemy.

nach, zamiarach, przyczynach, które go spowodowały do 
przyjęcia propozycyi Sipiagina — opowiedział o swych 
stósunkach, całą swą przeszłość, wszystko, co taił, czego 
nikomu nie powiedział! Wspomniał o odebranych listach, 
o Wasilym Mikołajewiczu, o wszystkióm, — nawet o Si- 
linie! — Mówił szybko, bez zająknienia się, bez naj­
mniejszego wahania — wyrzucał sobie szczerze, że dotąd 
nie wtajemniczył Maryanny we wszystkie sekreta — sło­
wem usprawiedliwiał się przed nią. Słuchała go uważnie, 
z chciwością; z początku zdziwiła się. . .. Lecz uczucie 
to prędko pierzchło. Wdzięczność, duma, oddanie się 
zupełne, stanowczość — oto, czćm była przejętą jćj du­
sza. Twarz jćj i oczy zajaśniały; położyła drugą swą 
rękę na ręku Nieżdanowa — usta jćj pełne uniesienia 
rozwarły się.

... Nagle cała wypiękniała.. . .
Zatrzymał się na chwilę — spojrzał na nią i jakby 

pierwszy raz ujrzał t o lice, które mu było tak drogićm 
i tyle znajomćm.

Westchnął mocno . . . głęboko.. . .
— Ach, jak dobrze zrobiłem, że pani to wszystko po­

wiedziałem 1 — zaledwie wyszeptały usta jego.
— Tak, dobrze. .. dobrze! powtórzyła także szep­

tem. Mimowoli szła za jego przykładem — a przytćm 
i głos jćj gasnął. — Więc pan wiesz, mówiła, żem ja na 
twe rozkazy, że chcę być pożyteczną dla waszej sprawy, 
żem gotowa zrobić wszystko, co potrzeba, iść, gdzie ka­
żą — żem całą duszą pragnęła zawsze tego samego — 
co pan....

Także zamilkła. Jeszcze słowo ... a popłynęłyby 
jćj z ócz łzy radości. Cała jćj mocna istota stała się 
wkrótce tak miękką jak wosk. Żądza działania, ofiary, 
ofiary natychmiastowćj — oto, co ją dręczyło.

Za drzwiami dały się słyszeć jakieś ostrożne, szyb­
kie, lekkie kroki. Maryanna natychmiast się wyprosto­
wała — usunęła swe ręce — i cała się zmieniła, roz-

# Od patrona towarzystw przeinysło- 
wycli ks. Wawrzyniaka odbieramy pismo na­
stępujące:

Rozpoczynając czynność urzędownie poleconego mi 
odezwą rady przemysłowćj d. d. 24 września ¿877 r. 
polecam spi asvę patronatu towarzystw przemysłowych 
ludziom dobrej woli.

Przedewszystkićm donoszę, iż według mych infor- 
śaacyi mamy następne towarzystwa przemysłowe, któ­
rych prezesów pozwolę sobie również wymienić:

1) Berlin, Café Humboldt, Neue Griinstr. 38. 2) 
Borek, dr. Szostakowski. 3) Buk, dr. Golski. 4) Byd­
goszcz, (?). 5) Chełmno, dr. Rydygier, 6) Czempiń, ks. 
Nowak. 7) Drezno, hr. Engestróm. 8) Gdańsk, Wilcze­
wski. 9) Gembice, Raesche. 10 Gniewkowo, ks. Sypnie­
wski. 11) Gniezno, ks. dr. Łukowski. 12) Grabowo, ks. 
Nawrocki. 13) Inowrocław, dr. Rakowski. 14) Jutrosin, 
Chmielewski. 15) Kłecko, Fisclibach. 16) Kościan, ks. 
™kl- 17) Kościan’ dr- Koehler. 18) Krobia, Tafelski. 
19) Królewiec, Grabski. 20) Krotoszyn, ks. lic. Wojcie­
chowski. 21) Kruszwica, Mejsner. 22) Lwówek, dr. Szrant. 
23) Mxtat, Klemczyński. 24) Nakło, Trąpczyński. 25) 
Ostrów, dr. Borowski. 26) Ostrzeszów, dr. Przyjem- 
ski. 27) Piła, dr. Przybyszewski. 28) Pleszew, dr. Szenic. 
29) Poniec, ks. Bluemel. 30) Poznań, Pfitzner. 31) Śrem, 
ks. Wawrzyniak. 32) Strzelno, dr. Cieślewski. 33) Sza­
motuły, Sikorski. 34) Toruń, dr. Donimirski. 35) Wą­
growiec, Szczygłowski. 36) Wieleń, ks. Arndt. 37) Wro­
cław, Baum. 38) Września, ks. dr. Stablewski. 39) Wy­
rzyska, ks. Bulmajer. 40) Żnin, Ziemski.

Celem poprawienia i skompletowania niniejszego wy­
kazu upraszam zarządy towarzystw, których prezesowie 
albo me ściśle albo wcale wymienieni nie zostali o ła­
skawe podanie adresu, pod którym do towarzystw ich 
bym się mógł udać.

Bez chętnego współudziału zarządów czynność moja 
ogramczyćby się musiała na — dobrych chęciach.

Pisma polskie upraszani o łaskawe powtórzenie po- 
wyższćj odezwy.

Śrem, 4 października 1877 r.

Ks. Wawrzyniak.

JaK.wladomo, uenwaiono na wiecu w 
Wolsztynie odbytym w dniu 8 lipca podanie dwóch 
petycyi do tutejszćj rejencyi, a mianowicie w jednćj proszo­
no, by szkoła katolicka w Wolsztynie ze względu na to, 
że do nićj uczęszcza przeszło sto dzieci, otrzymała drugie­
go nauczyciela; w drugiśj zaś proszono, aby z powodu, że 
w tejże szkole jest przeszło połowa dzieci polskich, wy­
kładano tymże dzieciom naukę religii po polsku; nadto, 
by je uczono języka polskiego, który z tćj szkoły usu­
nięto. Na pierwszą petycyą nie nadeszła dotąd żadna 
odpowiedź. Na drugą zaś, jak Orędownik donosi, 
nadeszła od rejencyi następująca odpowiedź:

Wydział dla spraw Poznań, 3 września 1877.
kościelnych i szkolnych.

Na przedstawienie Panów z 8 lipca rb. donoszę Pa- 
n°™,’ lż z,e względu na to, że tylko kilka dzieci przy­
chodzących ze wsi do katolickiej szkoiy w Wolsztynie 
m.e V , da po - niemiecku (d e s Deutschen nichtmä- 
chtigjprzy ich wstępie do szkoły, nie możemy zezwo­
lić na żądanie Panów, aby nauka języka polskiego by- 
. zaprowadzoną między przedmiotami wykładowemi, 
dzie reV™'11^’ używan0 Polskiej mowy przyjwykła-

(podp.) Selig o.
Orędownik radzi, aby w rzeczy tćj, o którćj 

mowa, przejść wszystkie kolejno instaneye, a ztąd obe­
cnie odwołać się do naczelnego prezesa. Co do nas 
z proponowaną tą procedurą godzimy się zupełnie.

weseliła. Coś pogardliwego, coś zuchwałego odbiło sie 
na jej twarzy.

— Wiem, że nas w tćj chwili podsłuchują — po­
wiedziała tak głośno, że na kurytarzu wyraźnćm echem 
rozlegało się każde jćj słowo. — Pani Sipiagina nas 
podsłuchuje.. . lecz to mi zupełnie obojętne.

Szelest kroków ustał.
— Więc jakże? — obróciła się Maryanna do Nie­

żdanowa — cóż mam robić? w czćm pomódz? Mów 
mów prędzej! Co robić? ’

— Co? — odpowiedział Nieżdanow. — Jeszcze nie 
wiem. Otrzymałem kartkę od Markełowa. ..

— Kiedy? kiedy?
— Dziś wieczorem. Muszę jechać jutro z nim do 

Sołomina, do fabryki.
, , T tak- • • °> to dzielny człowiek, Mar-
kełow! Prawdziwy przyjaciel!

— Czy taki jak ja?
Maryanna spojrzała prosto w oczy Nieżdanowa.
— Nie — nie taki.
— A jaki?
Szybko się odwróciła.
— Ach, czyż pan nie wiesz, czćm dla mnie jesteś

i co czuję w tćj chwili? . .
Serce Nieżdanowa zaczęło bić mocno a wzrok mi­

mowolnie opuścił ku ziemi. Ta dzieweczka, która go 
pokochała — jego bez przytułku biedaka — która mu 
ufa, która gotowa iść za nim, razem do jednego i tego 
samego celu, ta cudowna dzieweczka — Maryanna — 
w tę chwilę była dla niego wcieleniem wszystkiego do­
brego, sprawiedliwego na ziemi — wcieleniem nieznanćj 
mu dotąd macierzyńskiej, siostrzanćj, niewieścićj miłości 
wcieleniem rodziny, szczęścia, walki, swobody!

Podniósł głowę i ujrzał jćj oczy znów na siebie 
zwrócone.

O jakże ich jasne, ciepłe spojrzenie wnikało do 
głębi jego duszy!

Polska 1 Rosyą.
Rządy carskie w Polsce i nad Dnnajem.

( —______________

p. P°d ty“1 tytułem ogłasza dziennik amerykański 
Daily E ven i ngp o s t obszerny artykuł, z którego 
podajemy następujęce ustępy:

Odkąd wojna prowadzona nad Dunajem zajmuje 
wszystkie umysły cywilizowanego świata, szczególna u- 
waga została zwróconą na kwestyą polską i jej 
stósunek do Rosyi i innych słowiańskich szczepów. — 
Cneielibysmy zapoznać czytelników naszych z niektóre- 
becnćmadkami hlstorycznemi tak Jak * i 2 * ^h rozwojem o-

(Opowiadanie o rozwoju historycznym Polski tre­
ściwie a z znajomością rzeczy dokonane, pomijamy a
podajemy to, co autor mówi o obecnśm położeniu 
rzeczy.)

Następuje trzeci podział. Rosyą protektorka 
oddaje stolice słowiańskie Kraków i Lwów Austryi -~ 
Warszawę Prusom - resztę zabiera sobie. Fakta^ mó­
wią, świat mech sądzi.

W roku 1795 rozpoczynają się rządy rosyjskie w 
Polsce. Rozszarpali naród, zabili jego polityczną egzy­
stencją i coz pozostało? Takie prawa, które podkopują 
wszystko, co jest świętością narodu, jego religią, jS 
literatuię, patryotyzm. Zobaczmyż jakie one były za­
cząwszy od religii ? Siedm milionów włościan w roz­
maitych częściach Polski, Litwy, Podola, Wołynia, Ukra­
iny należało do grecko katolickiego czyli unickiego ko­
ścioła, którego dogmat jest wspólny katolickiemu“ pod­
danemu rządom papiezkim. Ala właściwe sobie odmia-
z\VrnipWnnP/iitUrgiaOdb} Wa^si^ w słowiańskim ję­
zyku a me po łacinie — i mne. Rząd rosyjski posta­
nowił nawrócić wyznawców tego kościoła na schyzme w
ludzkiemY JeNiJłff •ie°iDylnił’ rz4dzącą sumieniami 
udzkiemi. Nikt tak wiernie me trzyma się wiary swych 

O)ców jak chłop prosty, który bez zastanowienia przy- 
lęzuje się całą duszą do niej i wierzy, że od niej zba­

wienie duszy jego lub potępienie zawisło. Ci ludzie nie 
SWe§° wyz?.ania ’ nie Przejdą na schyzmę. —

Rosyanie rozpoczęli nawracanie bagnetami. Krwawe
dramata miały miejsce w spokojnych tych wioskach. __
Najprzód pochwytano księży i wywieziono ich na Sybir 
gdzie okuci w kąiriany shnynni a« ’stał im dany wybór, albo śmierć w tych zatrutych ka­
takumbach albo odstępstwo. Większa część z nich Do­
niosła śmierć - pomarli. - Unickich księży i zakonni­
ków nawracano za pomocą głodu i wody. Pierwszy 
polegał na tćm że zaledwie co trzeci dzień dawano im 
do jedzenia, cośkolwiek, drugie było jeszcze osobliwszćm 
zakonników i księży wrzucano do rzeki, pokrytći już 
cienkim lodem. Jeden z księży już nawróconych obecny 
zawsze egzekucyi, zapytywał od czasu do czasu: ,Chce-
działyr-yJnfP prawdziw% ,wiarS?“ Skoro głosy odpowie­
działy. me — „zanurzajcie do dna“ brzmiał rozkaz. — 
Obary szły pod lod i dopićro po pewnym czasie wypły­
wały straszliwe ciała topielców na wierzch. — Co za 
obraz Żołnierze bronili krzyczącym chłopom przystę­
pu. Hebrajczycy wznosili ręce do nieba i wołali: jl- 
howa. Jehowa! czy Ty nie słyszysz nas! i niebo zesłało 
im pomoc. Tutaj żołdactwo knutem rozpędzało zrozpa­
czone tłumy. Mieszkańców Litwy, Wołynia Kła 
spę zano masami i zmuszano do podpisywania innej 
wiary. Nieszczęśliwi wołali: Zabierajcie nam co ma­
my ostatni kawałek chleba, ale zostawcie nam wSrg 
Ojców naszych; ale głosu ich nie wysłuchano w car! 
s im pałacu St. Petersburga, zkąd rozkaz przychodził 
Mieszkańcy wiosek uciekali w lasy, nie mając nigdzie 
poparcia — zawierali małżeństwa, chrzcili dzieci, grze­
bali swych umarłych sami bez księży. Trwało to tak 
ktaedm. W roku 1830, 32. 34Y36 b,ta o tćm dys 
tają w parlamencie angielskim. Glos pewien nazwał Smt 
Mikołaja „niedowiarkiem“, dysputowano o tćm we Francyi 
1 w końcu złożono całą sprawę do archiwów'. 7

• x 7ak więc — mówił niepewnym głosem — jade 
jutro. A kiedy powrócę, powiem pani (nagle wydał! 
mu się niestósownem mówić do Maryanny: pani) _ no-
X pŁ\±jŚii^beX Xieo

iS*ll3!*V*** wszjstkićm będziesz’

_ móJ. Pr.zyjacieIu! — zawołała Maryanna —
1 ZnÓTWn UiryClła r«kS- - To «0 przyrzekani ci. 

To „ci wymówiła tak łatwo i naturalnie iakbv
S? „ty “ ”a“° m<iWiĆ’ 10 bi,°

— A list można będzie widzieć?
— Oto — jest.

spojSa“ PrZeCZy,ała “ ’ Pra™ z “«eniem 

— Tobie dają tak ważne polecenie?
list d?Sheni.ł SiS jen° ZamiaSt odP°wiedzi i schował

— Dziwna, pocichu powiedział — myśmy wyznali 
wzajemną miłość, kochamy jeden drugiego - a Swaś- 
my o tćm me mówili. 8 siowas-

Po co? wyszeptała i rzuciła mu się na szyie i
Sel -S W8'h“7 d,° ,ieg° piersi- Nie
a. et byłoby to płasko a nawet śmiesznie, tak przy-
Sił T111 zaraz si« "““'i. -o<™.
ściekając jedno drugiemu rękę.
Mnpmt’113 P°wrdciła po świecę, którą postawiła pod 
oknem próżnego pokoju a teraz owładnęło nią pewnego 
rodzaju pomięszame. Zagasiła świecę i w głębokiej cie­
mności szybko prześliznąwszy się przez ku!ytarz,J po­
wróciła do swego Pokoju, rozebrała się i położyła w tćj 
samćj, dziwnie jakoś dla-mej przyjemnćj ciemności.

XVI.
Gdy na drugi dzień Nieżdanow się zbudził nie 

tylko me czuł żadnego ucisku jia wspomnienie o tćm



Generacya męczeńska wymarła i dziś religia unicka 
jest zakazaną w pewnych okolicach Rosyi urzędowym 
ukazem i tylko tu i owdzie tajemnie się przechowuje. 
To, co się dawniej działo, powtórzyło się obecnie na 
Podlasiu, te same straszne sceny i okrucieństwa.

Cóż mamy dodać więcćj ? Odwołujemy się na kon­
sulów angielskich, pp. Lagara w Białogrodzie i Mansfielda 
w Warszawie. Czytelnicy może myślą ze katolicka re­
ligia łacińskiego obrządku była więcćj szanowaną. Niech 
fakta mówią; arcybiskup Feliński z Warszawy został 
wysiany w głąb Rosyi; biskupi Łubieński, Popiel, Rze­
wuski, Białobrzeski i inni powymierali w Syberyi albo 
żyją na wygnaniu'. Czy te fakta dostateczne? W obe- 
cnćj chwili krzyk duchowieństwa i ludu jest zagłuszony 
tysiącznemi wystrzałami nad Dunajem, Rosya znów tam 
broni chrześciaństwa od nietolerancyi tureckićj. „Są 
rzeczy na niebie i na ziemi, mówi Hamlet, o któ­
rych się nie śniło filozofom naszym.“ — Pierwsze 
prawo, zagwarantowane przez rząd liberalny każdemu 
z narodów, jest to podtrzymanie ducha patryotycznego. 
Jakież jest zapatrywanie Rosyi w tym względzie? Mi­
łość ojczyzny je>t, wszędzie cnotą, w Polsce tylko jest ofi- 
cyalnie zakazanćm kochać Polskę. W Rosyi i Polsce w 
miejsce wyrazu „ojczyzna“ stawiono „car.“ Użyjmy ofi- 
cyalnego języka. Każdy Polak, doszedłszy do pełnole- 
tności, musi składać przysięgę, że będzie miłował cara 
nad wszystko, że zostanie mu wiernym przez całe ży­
cie i źe, jeżeli się dowie, że ktoś powstaje przeciw ca­
rowi, choćby to był brat lub ojciec, będzie go denuu- 
cyował i wyda go sprawiedliwości. Straszliwy system — 
propaganda szpiegostwa — najgorsza ze wszystkich zbro­
dni — oto system państwa!

Przejdźmy do języka. W Wilnie ogłoszono nastę­
pujący ukaz: „Każda osoba, któraby w jakićm publi- 
cznćm miejscu mówiła po polsku, będzie skazaną za pier­
wszą rażą na 25 rs. kary, za drugą na 50, za trzecią 
na 150 rubli. W razie niewypełnienia tego będzie 
skazany na Sybir z odjęciem wszelkich praw.“ Ten 
ukaz był ogłoszony przez plakaty. Kościół rzymsko­
katolicki używa łacińskiego języka, Rosyanie chcieli i tu 
zaprowadzić rosyjski. Po szkołach w Warszawie nie 
tylko język rosyjski został zaprowadzony jako wykłado­
wy, ale uczniom nawet zabroniono mówić z sobą po 
polsku. Co się tyczy języka, jeszcze jeden fakt więcćj. 
Przed paru laty uniwersytet warszawski został zmieniony 
ukazem carskim na cesarski warszawsko-słowiański uni­
wersytet. W tym uniwersytecie są odczyty naukowe o 
wszystkich językach uprzywilejowanych w Rosyi, katedry 
wszystkich słowiańskich języków z wyjątkiem polskiego. 
Wykluczono właśnie najdoskonalszy język słowiański, 
mający literaturę sławną, mogącą się mierzyć ze wszy- 
stkiemi w Europie, mający takiego poetę jak Mickie­
wicz. Rozwój polskićj literatury jest tamowany pod 
każdym względem. Każda polska książka, każde pismo 
peryodyczne, każda gazeta musi wprzód przejść przez 
cenzurę rosyjską, zanim się ukazać może — naturalnie 
często poobcinane i pozmieniane do niepoznania. A ileż 
nie pozwolą wcale drukować! Prasa europejska nie wie 
nic o tćm albo milczy przekupiona rublami rosyjskiemi.
— Damy inny przykład fałszu i hipokryzyi rosyjskićj. 
W r. 1792 manifest cesarzowćj Katarzyny ogłosił, że 
podział Polski jest potrzebny ze względu na spokój 
Europy, gdyż większość polskiego narodu skłania się do 
jakobinizmu, co jest niebezpieczną rzeczą dla społecznego 
porządku. To było w r. 1792 właśnie wtenczas, gdy 
sejm 3 maja ogłosił tron polski elekcyjny za dziedziczny
— co już sprzeciwia się wszelkiemu jakobinizmowi. — 
Lecz to nie wszystko. Ta sama Rosya, która oczerniła 
pizeu stu laty roisaę, uęuącą po więaszej części uspu- 
sobienia konserwatywnego, jakoby miała tendencye re­
wolucyjne, dziś denuncyuje Polskę, gdy tćjże idee dążą 
do demokracyi i postępu — że jest zacofaną i konser­
watywną. Polityczna przewrotność nie może iść dalej. 
Niektórzy światli Rosyanie oburzyli się na to. Rosyjski 
historyk Kostomarow mówi w swojej Historyi ostatnich 
lat rzeczypospolitej polskićj: „nie możemy powstrzymać 
uczuć wstydu i oburzenia na postępowanie Rosyi w tym 
czasie.“ Niech teraz sam czytelnik osądzi, czy ta sama 
Polska, która w r. 1792 za nadto rewolucyjną dziś w 
r. 1877 jest za nadto konserwatywną. Na jakiej pod­
stawie opierają się te zarzuty?

Rząd rosyjski utrzymuje, że to on stopniowo do­
prowadził do „emancypacyi“ chłopów polskich, czemu 
sprzeciwiała się większość polskiego narodu. Sądząc z 
tych słów możnaby myśleć najprzód, że chłopi polscy 
byli niewolnikami jak murzyni w Ameryce; potćm, że ta 
niewola trwa do dziśj że tylko rząd rosyjski ją zniwe­
czył. Krótka na to odpowiedź: „ile słów, tyle kłamstw.“ 
Historya to wykaże. W r. 1349 wyszedł „statut wiśli­
cki,“ zbiór praw nadanych przez króla Kaźmirza Wiel­
kiego — w nim znajdujemy prawo „o wolnych kmie­
ciach.“ Nie możemy znaleźć w tym statucie wyrazu 
niewolnik „servus.“ Chociaż tureckich i tatarskich nie­
wolników sprzedawano, to w Polsce nie było niewolni­
ków, nie było takiego poddaństwa jak na Zachodzie 
Europy. Chłop polski nigdy nie był przykuty do gruntu 
(glebae adscriptus), jak to było w Rosyi aż do roku 
1864. Można zrozumieć, że w Polsce, gdy chłop dostał

kawał gruntu od pana albo od rządu na własność, mu- 
siał za to płacić rentę tak zwaną „czynsz“ monetą albo 
pracą. Od tej nazwy idzie „pańszczyzna,“ t. j. obowią­
zek odrabiania pewnych dni w tygodniu na rzecz pana. 
Gdy tenże był za surowy i wymagał zbyt wiele, chłop 
polski, nie będąc „glebae adscriptus“ mógł odejść i szu­
kać innego pana lub innego zajęcia. To pokazuje, że 
włościanie byli wolni. Rozdział III konstytucyi 3 maja 
zawiera następujące słowa: „Każdy człowiek wstępujący 
na ziemię polską jest wolny.“ Józef II cesarz niemie­
cki wstąpiwszy na tron po śmierci matki swćj Maryi 
Teresy zaznaczył różnicę stosunków osobistych włościan 
do ich panów w Galicyi i w innych krajach doń należą­
cych. Wziąwszy za podstawę stósunek poddanych do 
panów, jaki był w Galicyi — zniósł tę formę poddań­
stwa we wszystkich krajach prócz Galicyi. To pokazuje, 
że chłop w Galicyi był osobiście wolny. Czytelnik zro­
zumie, że tam gdzie nie ma niewoli, nie może być mowa 
o usamowolnieniu. Cóż więc Rosya zrobiła dla chłopów? 
Darowała im grunt, który posiadali poprzednio z wa­
runkiem, że będą płacili roczną rentę w pieniędzach. lub 
pracy. Czyż tego nie było za politycznego bytu Polski ? 
Od czasu rozbioru Polski 100 lat przeszło i nikt nie po- 
m ślal o (uwłaszczeniu włościan) nadaniu im własności. 
O tćm nie było mowy ani w Niemczech, ani Francyi ani 
Anglii — ani w całćj Europie W Polsce prawa kmie- 
ciów lepićj były strzeżone jak gdziekolwiek, nie było 
tam „glebae adscripti,“ dalej 1) była wolność słowa 
większa niż gdziekolwiek z wyjątkiem Francyi; 2) na­
danie własności nie wyszło z inicyatywy rosyjskićj. 
Rychlćj czy późnićj musiało to nastąpić zwłaszcza od 
czasu, gdy chłopa polskiego zaciągano w szeregi wojsko­
we. Po rewolucyi w roku 1863 pierwsza to była czyn­
ność. W tymże samym czasie i nie wpierw rząd rosyj­
ski, aby pozyskać dla siebie włościan polskich, pomyślał 
o ich uwłaszczeniu. Jeżeli rosyjskie pisma twierdzą, że 
lud polski był po stronie Rosyi, to odpowiemy im fa­
ktami. Tadeusz Kościuszko odniósł najświetniejsze zwy- 
cięztwo pod Racławicami z pomocą chłopów polskich, 
zwanych dla ich broni „kosynierami,“ a w roku 1863 
główny zastęp zbrojny składał się z chłopów polskich. 
Są oni bardzo przywiązani do ziemi ojczystćj. Rząd rosyj­
ski wyrywa ich z ich wiosek i bierze do wojska, prześla­
duje ich język, strój i zwyczaje. Czyż mogą mieć do 
tego rządu sympatyą? Szkoły wspólne muszą opłacać, 
a jednak, ponieważ nie uczą w nich po polsku, nie 
posyłają tam swych dzieci, by ich nie zniszczyć. Czyż to 
sympatya? Uczą więc w sekrecie czytać i pisać dzieci 
po polsku a każdy kawałek gazety lub książki polskićj 
chowają jak relikwie. Rząd głosi, że jest wielka 
niechęć chłopów do szlachty, tymczasem tam, gdzie wy­
bierają wójtów lub jakich innych urzędników, zwykle 
chłopi wybierają pana. Ostatecznie tysiące wymordowa­
nych Unitów, tysiące powywożonych i wytransportowa- 
nych na Sybir świadczą o miłości rosyjskiej. — Litwa, 
siostra rzeczypospolitćj polskićj, miała inne prawa dla 
włościan. Tam chłop był przykuty do gruntu. Właści­
ciele uczuli niestóso* ność tego prawa z obecnym du­
chem czasu i rozpoczęli emancypacyą włościan.

Sejm złożony ze szlachty przedłożył w r. 1817 ca­
rowi petycyą o usamowolnienie chłopów. W tymże roku 
car wydal ukaz zakazujący szlachcie 1) mięszać się w 
tę kwestyą; 2) nadawać chłopom jakie przywileje na 
innćj drodze.

A więc widzimy z tego wszystkiego 1) że nie było 
niewolnictwa w Polsce; 2) że nadanie chłopom własno­
ści nastąpiło w r. 18G3; 3) że Rosya swojćm postępo­
waniem okrutnćm nie mogła pozyskać syiripatyi ani ludu 
auł luny cli hlao.

Daliśmy obraz stósunków Polski do Rosyi i odwro­
tnie; potrzebnćm to było w obecnej chwili, gdy Rosya 
jest czynną nad Dunajem. Trzeba się zastanowić, dla 
czego Rosya wysyła obecnie pół miliona wojska nad 
brzegi Dunaju. — Oto, aby oswobodzić i połączyć Sło­
wian. Taka dążność wymaga zastanowienia innych na­
rodów. Rosya dowiodła w Polsce, że zamiast łączyć, 
pognębia. Rosya zachwiała wszelkie zaufanie. Połą­
czenie powinno przestrzegać tolerancyi religijnej. Rosya 
prześladuje religią. Połączenie powinno zastrzegać wol­
ność. Rosya jest jedynćm despotycznćm państwem w 
Europie. Połączenie wymaga równych praw. Rosya 
jest samem bezprawiem. Spojrzmy bezstronnie na Sło­
wian zostających pod rządem tureckim i rosyjskim. — 
Turcy nadali konstytucją. Przypuszczamy, że konstytu- 
cya ta ma błędy, jest nadwerężona i niedotrzymana, ale 
zawsze jest. Tureckie jarzmo jest straszne, ale to ciąży 
więcćj na pojedynczych indywiduach — rosyjskie gniecie 
naród cały. Tureckie rządy są wynikiem administracyi 
barbarzyńskiej — rosyjskie wynikają z systemu polity­
cznego, wytępiającego naród. — W czasie, gdy Turcy 
gwarantują mieszkańcom swoim prawa, Rosya odsuwa 
język polski z wszystkich urzędów. Co za hipokryzya, 
niekonsekwencyad Idźmy dalej w tym labiryncie. Unia 
siczepów germańskich była łatwiejszą niż słowiańskich. 
Niemcy byli podzieleni przez rozmaite rządy: religią, 
narzecza, ale mieli jednę rzecz, co ich łączyła to jest 
oświatę. — Słowian dzieli oświata. Ponieważ Czesi, 
Polacy i w ogóle Słowianie na Zachodzie przyjęli chrze-

ściaństwo od Rzymu a z nićm cywilizacyą łacińską i 
europejską; Rosya i Słowianie na Wschodzie przyjęli 
chrześciaństwo greckie i cywilizacyą bizantyńską. Wielka 
to różnica i wpłynęła bardzo na cały rozwój historyczny, 
na formę rządu, na prawa, na ich charakter, ubiór, spo­
sób myślenia, tak że różnica pomiędzy Czarnogórcem a 
Czechem z jednego szczepu pochodzącym jest większa, 
niż pomiędzy tym samym Czechem a Anglikiem. Sło­
wianie wschodni nie mają nic wspólnego ze Słowianami 
Zachodu prócz wspólnego pochodzenia i spójności narzecza, 
ale różnią się zwyczajami, cywiiizacyą, urządzeniami 
społecznemi i religią. Rusini byli złączeni wyznaniem 
swćm z bizautyńską cywilizacyą. Dziś Rusini są więcćj 
Rosyanami niż Polakami. Historyą byli złączeni z Pol­
ską, ale przez jeograficzne położenie wpływ bizantyński 
przemógł. Ich religia ma wspólność z wschodnim ko­
ściołem, mają msze w własnym języku, księża się żenią 
itd. Słowem ten naród jedną ręką był wyciągnięty na 
wschód, drugą na zachód. Ten naród właśnie mógł być 
spójnią pomiędzy Słowianami Wschodu i Zachodu. Gdyby 
Rosya szczerze była pragnęła połączenia, byłaby tolero­
wała obie religie, ale chciała całą siłą zniszczyć narodo­
wość, religią i oświatę. Straszne prześladowanie reli­
gijne na Litwie, Wołyniu, Podlasiu itd. są ilustracyą do 
obecnego stanu rzeczy.

Obecna polityka Rosyi nad Dunajem, zmierzająca 
niby do polepszenia losu południowych Słowian — do 
przyszłego połączenia jest największym politycznym non­
sensem, głupotą i ciemnotą dyplomatyczną i to Rosya 
chce teraz zamydlić oczy temi obietnicami tym innym 
Słowianom, chcąc im pod tym pretekstem narzucić swe 
jarzmo i zabrać kraje. Pierwsze jest politycznym kro­
kiem, drugie nową grabieżą. Co jeszcze dodać o stó- 
sunku Rosyi do Polski i wypadków nad Dunajem? Ro­
syanie głoszą, że Polacy sprzeciwiają się połączeniu 
szczepów słowiańskich. To fałsz! Ale nie zniosą nigdy 
ani ich politycznćj interwencyi ani zaboru politycznego. 
Polska nie może wziąć udziału czynnego pod takiemi 
warunkami, już nadto doświadczyła i chce raz otworzyć 
oczy oświeconym narodom i zwrócić uwagę przyjaciół 
prawdy i wolności.

Rozporządzenie, dotyczące zwołania obu izb sejmu monar- 
chi

MY WILHELM, z Bożej łaski król pruski itd. 
rozporządzamy stosownie do artykułu 51 konstytucyi z dnia 31 
stycznia 1850 na wniosek naszego ministerstwa stanu, co nastę­
puje: . . . . ,

Obie izby sejmu monarchii, izba panów i izba posłów, 
zwołują się na dzień 21 października rb. do Naszego miasta 
głównego i stołecznego Berlina. Ministerstwu stanu poleca się 
wykonanie tego rozporządzenia. Co niniejszćm własnoręcznym 
podpisem i królewską pieczęcią stwierdzamy. Dan w Baden- 
Baden, 3 października 1877.

(L. S.) Wilhelm.
Campliausen. Hr. zu Eulenliurg. Leonhardt. Falk. A- 

chenbach. Friedenthal. Biilow. Hofmami.

Wiadomości urzędowe.

Król potwierdził wybór rektora progimnazyalnego dr. Leo­
polda Brock w Friedebergu w N. M. nu dyrektora utworzyć 
się mającego w Królewskiej Hucie gimnazyum.

a ■ninst.'i, 5 października.
(Walne zebranie Towarzystwa kasy pogrzebowej dla nauczycieli.)

-j- Dnia 3 b. m. odbyło się w Poznaniu na sali 
Lamberta (w Odeum) walne zebranie Towarzystwa kasy 
pogrzebowej dla nauczycieli W. Ks. Poznańskiego. Po 
sprawdzeniu przez dyrekcyą Towarzystwa plenipotencji, 
które nauczyciele z prowincji powierzyli przybyłym na 
zebranie delegatom, zagaił przewodniczący pan rektor 
Hecht posiedzenie o godzinie pól do jedenastćj z rana i 
powitał w imieniu dyr.ktoryum zebranych członków. — 
Na posiedzenie przybyło przeszło 200 członków, którzy 
reprezentowali około 1COO głosów. Nadmienić tu przy- 
tem z ubolewaniem wypada, że, jakkolwiek Towarzystwo 
rzeczone składa się w % z członków narodowości pol­
skićj, mieli Niemcy na zebraniu tćm większość głosów 
po swojćj stronie. Okoliczność ta tłumaczy się tćm, że 
na prowincyi wielu jest nauczycieli takich, których do­
bro Towarzystwa bardzo mało zdaje się obchodzić i któ­
rzy mało zadają sobie pracy, ażeby na delegata wybrać 
osobistość taką, któraby ich godnie na zebraniu repre­
zentować mogła.

Stósownie do porządku dziennego przeczytał prze­
wodniczący sprawozdanie z ostatnich 12 lat istnienia 
Towarzystwa. Podług tegoż wynosiły roczne składki 
każdego członka Towarzystwa przecięciowo 10 marek i 
około 70 fen., wiek zaś przecięciowy zmarłych w osta­
tnim roku członków wynosił 53 lata. Następnie zdała 
komisja rewizyjna sprawę z prowadzenia i stanu kasy 
Towarzystwa w r. 1875/76 i 1876/77, przyczem członek 
komisyi rewizyjnćj p. Marcinkowski wynurzył niezado-

wolenie z tego, że przewodniczący nie zawez^
misyi rewizyjnćj w stosownym czasie i że nie byłme byt . »‘
cny przy rewizyi kasy. Książki jednakże i dowoj.. r 

raądknilazła komisya rewizyjna w należytym porządku • 
tego sprawozdawcy wnieśli o pokwitowanie dyrektorl 
do czego się zebranie mimo opozycyi niektórych c; 
ków przychyliło i załatwiło zarazem nr. 6 pOr tC 
dziennego, umorzywszy składki za 30 wypadków $3 i< 
w ubiegłych 2 latach.

Na przedstawienie jednego z obecnych członków
łączono nr. 3 i 4 porządku dziennego i wybrano 
wnie dwóch występujących członków do dyrekcyi, t( 
Hechta i Modrzyńskiego, tudzież rendanta p, •*' 
jakkolwiek wielu członków, postanowiwszy popr26 
głosować tylko karteczkami, sprzeciwiało się temu/'’ 

Ponieważ p. Modrzynski dla słabości wzroku wTl 
ponownego nie przyjął, wybrano w miejsce jego p, i 
cinkowskiego. /fj

Przystąpiono teraz do załatwienia najważni« 
sprawy porządku dziennego, dotyczącćj połączenia 
warzystwa pogrzebowego pobiedziskiego z To warzy» i!ą 
noznańskićm. Za nołaczeniem nrzemawiali naue-/ c. <.poznańskićm. Za połączeniem nrzemawiali naucz, i 
i Liwald, przeciwko połąezeuiu naucz. Modrzyński"1. . 
czorek i Szajbę,

Jakkolwiek wykazano liczbami, że przez połącz,''1 
się obu Towarzystw jedynie tylko kasa poznańska 
straty narazić się może, gdyż przeszło 300 człort s 
jest we wieku od 50—60 a nawet i 70 lat, to jej * g 
większość zebrania przyjęła wniosek o zamknięcie dy. >■ , 
syi nad tą sprawą i oświadczała się za natychmiast^ 
połączeniem obu Towarzystw a to z tćj głównie ¡< 
czyny, że większa część obecnych członków należała '•> 
do Towarzystwa pobiedziskiego i głównie swój ¡m, 
miała na oku.. (O sprawie tej pogtówimy późnićj L/ 
szernićj.) ® £

Następnie postanowiono podwyższyć fundusz n kip 
wowy Towarzystwa z 15,000 na 30,000 mr. i wyzm 
no dla kontrolera Towarzystwa wynagrodzenie, w » 
kości 1/2 0/0 od brutto dochodu.

Po wyczerpnięciu porządku dziennego udzielili * '
branie na wniosek nauczyciela Kulczyńskiego z Jutro 
wdowie po nauczycielu pani Wieckićj, której mąż, w i,jt 
tek złożenia go z urzędu składek przez kilka lat ,tlir 
płacił i z tego powodu z Towarzystwa wykluczonj 
stał, wsparcie w ilości 300 mr.

W końcu niech nam wolno będzie wspomnieć o u 
padku, który bardzo niemile dotknął nie tylko nat 
cieli narodowości polskićj, ale i wszystkich, jak nam .|njt 
ręczano, rozsądnych Niemców. Kiedy bowiem jef 
obecnych członków celem uspokojenia rozmawiają j.^ 
w\mówił słowa: „Cicho być!“ powstał natychmiast a p 
Hecht i w największćm uniesieniu zawołał piorumij 
głosem: „Ich muss den Henn dringend ersuchen, 
nicht polnisch zu sprechen, hier wird nur deutsch t 
sprochen!“ -• (SZyS

Słowa te wywołały tak ogólne i głośne obun !iera 
że dyskusja na kilka minut przerwaną bj ć musiala, 
się zdaje, li tylko z tego powodu żaden z obecnych j 
laków p. II. nie dał należytej odprawy. *)

Jakaż to zmiana zaszła w usposobieniu pana 11« ¿ó 
który dawnićj sam przemawiał na zebraniach po ]x 
i przeważnie z Polakami obcował a nawet za W g 
chciał uchodzić! Widocznie i na niego podziałałŁa: 
jaki wieje z góry; widocznie zdaje mu się, że tak j 
knie i zacnie się zakazując i on pójdzie w górę! WCg 

aso\
Soi

*) Szkoda, takich rzeczy nie należy puszczać w imię g 
i narodowej płazem. (Przyp. Red. Dzień. Po zi ■
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fgłóZ nad Dunaju.

Wedle wiadomości dochodzących Pol. Cbrr 
z Bukaresztu, od poniedziałku już spostrzegać sią 
coraz większy ruch w armii rosyjsko-rumuńskićj ji 
Plewną. Wojska przechodzą ciągle, to w tę to’ 
stronę i jedne opuszczają swe dzisiejsze pozycye, ] 
gdy drugie je zajmują. Wszystko to zdaje się 
powiedzią rozpoczęcia na nowo operacyi na szersa 
miary. Większa część pułków armii rosyjskiej oi 
nych i przerzedzonych w skutek ostatnich walk, ' 
pletowaną została obecnie całkowicie, tak że siły 
skie są znowu w komplecie. Jenerał Totleben. 
obecnie kieruje operacyami armii rosyjsko-rumi 
pod Plewną, dla tego podobno został zamiano1 
naczelnikiem sztabu ks. Karola, aby osobiście 
pracami inżynierskiemi, które mają być wykonane 
ostatecznym atakiem na Plewnę i służyć będą d 
skuteczniejszego szturmu. W. ks. Mikołaj wraz 
Karolem i jen. Totlebenem objeżdżali w dniach 
października pozycye swćj armii i rekognoskowali 
tem pozycye tureckie. Do Plewny przybył taki 
Carlos. Obecny atak na Plewnę wykonanym będzi 
wdopodobnie wedie planu jen. Totlebena. Różne1 
każą się przy tem domyślać, jak pisze N. fr. Pi1
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co zaszło wczoraj, lecz owszem pełen był szczerćj i ser- 
decznćj radości, jakby dokonał dzieła, które winien był 
dawno już dokonać. Wyprosiwszy się u Sipiagina na 
dwa dni, na co tenże zezwolił zaraz — ale z poważną 
miną — Nieżdanow pojechał do Marketowa. Przed od­
jazdem zdołał się widzieć z Maryanną. Nie wstydziła 
się wcale ani nie była pomięszaną, patrzyła spokojnie, sta­
nowczo i ze spokojem mówiła doń. Ciekawą tylko była, 
czego się dowie od Marketowa i prosiła, aby to wszy­
stko jćj powiedział.

— To samo się przez się rozumie — odpowiedział 
Nieżdanow.

— Iw samej rzeczy, rozmyślał Nieżdanow, czego 
się tu trwożyć? W zbliżeniu naszćm grało uczucie oso­
biste podrzędną rolę a połączyliśmy się na zawsze. Czy 
w imię sprawy? Tak, w imię sprawy!

Tak rozmyślał Nieżdanow i nie podejrzywał nawet 
tego, ile było prawdy a ile fałszu w tych jego myślach.

Zastał Markełowa w tym samym przygnębionym i 
poważnym nastroju ducha. Zjadłszy obiad, pojechali w 
znanym nam już tarantasie .— (do którego na dru­
giego lejcowego przyprzężono bardzo młodego i nie- 
uprzężonego jeszcze konia, pożyczonego na zastaw 
od chłopa, Markełowa koń jeszcze kulał) — do 
wielkićj przędzalni kupca Faliejewa, — gdzie mie­
szkał Sołomin. Nieżdanow bardzo był ciekaw poznać 
i bliżej się poznajomić z tym człowiekiem, o którym tak 
wiele w ostatnich czasach słyszał. Sołomin uprzedzo­
nym był o ich przyjeździe i skoro więc obaj stanęli 
u wrót fabryki i powiedzieli swe nazwiska, — zaraz ich 
poprowadzono do niepokaźnego domu, który zajmował „za­
rządzający mechanik“. Sam był w tę chwilę w głó­
wnym fabrycznym korpusie; zanim jeden z robotników 
poszedł poń, Nieżdanow i Markelow zdążyli podejść do 
okna i nieco rozejrzeć się. Fabryka widocznie była 
w pełnym rozwoju i zawalona robotą; zewsząd docho­
dził huk i stuk nieustającćj czynności; maszyny par-

chały i stukały, skrzypiały przęsła, kola warczały, pla­
skały rzemienie, biegały i znikały szpulki, beczki i na­
ładowane fury; rozlegały się rozkazujące głosy, dzwonki, 
świstawki, szybko przebiegali rzemieślnicy w podpasanych 
koszulach, z włosami ujętemi rzemieniem, pracujące dziewki 
w perkalach, poruszały się zaprzężone konie... Ludzka ty- 
siącogłowa siła szumiała naokół, wytężona jak struna. 
Wszystko szło prawidłowo, rozumnie, pełnym biegiem; 
nie tylko przecież elegancyi i akuratności, ale nawet po­
rządku nie było widać nigdzie i w niczćm; przeciwnie 
wszędzie uderzało niedbalstwo, błoto, śmiecie; tu szkło 
w oknie zbite, tam oderwały się sztukaterye, wypadały 
deski, ziewają na oścież otwarte drzwi; wielka kałuża, 
czarna z tęczowćm ogniwem zgnilizny stoi w głównćm 
podwórzu; dalej sterczą stósy rozrzuconej cegły; walają 
się resztki rogóżek, cyny, pudeł, kawałki powrozów; 
psy z brudną siercią chodzą z ściśniętemi brzuchami 
i nawet nie szczekają; w kącie pod remizą siedzi cztero­
letni chłopczyk z ogromnym brzuchem i z najeżoną 
głową, cały powalany sadzami, — siedzi i bez nadziei 
płacze, jakby zapomniany przez świat cały; obok niego 
powalana temiż samemi sadzami maciora, otoczona pstremi 
prosiętami, pożera głąby kapuściane; podarta bielizna 
wiewa się na wyciągniętym sznurze — a jaki smród — 
jakie ciężkie powietrze wszędzie! Rosyjska fabryka — 
w całćj okazałości — nie niemiecka ani francuzka. — 
Nieżdanow spojrzał na Markełowa.

t— Mnie tyle nagadali — powiedział — o nadzwy­
czajnych zdolnościach Sołomina, źe, przyznam się, ten 
nieład dziwi mnie; tego się nie spodziewałem.

— Nieporządku tu nie ma — odpowiedział ponuro 
Markelow—jest nieporadność rosyjska. — Zawsze to — 
milionowy interes. A Sołomin musi się stósować i do sta­
rego obycżaju — i do interesu — i do samego właści­
ciela. Czy masz pojęcie o Faliejewie?

— Nie mam najmniejszego pojęcia.

— Pierwszy w Moskwie groszorub. Słowem mie­
szczuch.

W tę chwilę wszedł do pokoju Sołomin; skoro ujrzał 
go Nieżdanow, tak sam się nim rozczarował jak i fabry- 
ku. Na pierwsze wejrzenie Sołomin robił wrażenie Czą- 
chońca albo raczćj Szweda. Wysokiego był wzrostu, 
biały z piegami, smukły, o szerokich ramionach, 
twarz miał długą, żółtawą, spojrzenie spokojne, usta 
grube i podające się naprzód; zęby białe, także grube i 
rozpołowiony podbródek, zaledwie mchem porosły; ubra­
ny był jak rzemieślnik, palacz; miał na sobie stare 
palto z obwisłemi kieszeniami, na głowie ceratową, po­
gniecioną czapkę, na szyi wełniany szal, na nogach juch­
towe buty. Towarzyszył mu człowiek około lat czter­
dziestu, w prostćj świtce, z niesłychanie ruchliwą, cy­
gańską twarzą, czarnemi, jak smoła, przenikliwemi oczy­
ma, któremi skoro tylko wszedł, objął od razu Nieżdano- 
wa ... Markełowa już znał dawnićj. Nazywano go Pa­
włem ; uważany był za factotum Sołomina.

Sołomin powoli zbliżył się do obudwóch gości, u- 
ścisnął w milczeniu każdego rękę, swą spracowaną, ko­
ścistą ręką, wyjął ze'stołu zapieczętowany pakiet i ró­
wnież w milczeniu oddał go Pawłowi, który zaraz wy­
szedł z pokoju. Potćm przeciągnął się. chrząknął; 
zrzuciwszy jednym zamachem ręki czapkę z głowy, usiadł 
na drewnianym malowanym stołku i, wskazawszy Mar- 
kełowowi i Nieżdanowi takież siedzenia, bąkuął — 
Proszę!

Markełow najprzód zaznajomił Sołomina z Nieżda- 
nowem, który ścisnął go znów za rękę. Poczem Mar­
kełow zaczął mówić o sprawie, wspominał o liście Wa- 
sila Mikołajewicza. Nieżdanow podał ten list Sołomi- 
nowi. Dopóki czytał, uważnie i nie spiesząc się, wodząc 
wzrokiem z wiersza na wiersz — Nieżdanow patrzał na 
niego. Sołomin siedział blizko okna; zachodzące słońce 
jaskrawo oświecało jego ogorzałą, lekko spoconą twarz, 
jego blond zakurzone włosy, rozpalając w nich wiele

złocistych punktów. Jego nozdrza drgały i rozd' 
się w czasie czytania, a usta poruszały, jakby wyw $ 
każde słowo; trzymał list silnie i wysoko obuhnzc 
rękoma. Wszystko to, Bóg wie dla czego, podobi (ce S( 
Nieźdanowowi. Sołomin zwróci! list Nieżdano"'» onosz 
śmiechnął się i znów zaczął słuchać Markełowa agaić. 
mówił, mówił — i umilkł nareszcie. K

— Wiesz pan co — wyrzekł Sołomin, a gh 'enbui 
nieco szepleniący, ale młody i mocny, także spodni iyje(]z 
Nieźdanowowi, u mnie nie ze wszystkiem dogodnie! Mnia 
dzierny do pana — to tylko siedm wiorst. WszArlinj 
tarantasem przyjechałeś? Men

— Tak. stano
— No!... to miejsca dość będzie. Robota onie(j; 

czy się za godzinę i ja będę wolny. Wtenczas P >ają s 
my. Pan takżeś wolny? zwrócił się do Nieżdano'owe j 

— Do pozajutrza. 'Men
— Wybornie. Przenocujemy u pana. Czy 1 '^edłi 

Sergiejuszu Michajłowiczu? ; ^ytći
— Co za pytanie! Naturalnie, że można. kzącj 
— Dobrze — zaraz będę gotów; pozwólcie1 J) 

ko trochę się przebrać. s
— A jak u was w fabryce, Markełow zna® ’Ma, 

pytał. j '«mit
Sołomin spojrzał na bok. /Mni
— Pogadamy — odpowiedział. — Zaczekaj ola^ 

Będę zaraz gotów. Zapomniałem tego i owego- olakó 
Wyszedł. Gdyby nie dobre wrażenie, jakie’?inm 

na Nieżdanowie — pomyślałby a może i zapytä‘ M e 
kełowa: „Czy nie wymywa?“ Ale nic podobnego¡> 
mu nie przyszło.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
akoby 
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raZą główny atak Rosyan na Plewnę wymierzonym 
p nie od wschodniej i południowej strony, ale od 
"zlcy) na Opanes i'Bukowa. W rosyjskiej' głównej 

terze spodziewają się tym sposobem nadzwyczaj silną 
wschodnią pozycyą wziąć z tyłu a z drugićj 

v opanować wcześnićj trakt prowadzący do Zofii, 
cB' byłoby to możebnem przez dalekie obejście Du- 

jeżeli atak się uda, to Osman pasza będzie zmu- 
•L.-tn cofać się ku Łowaczowi, przez co armia turecka
bałaby sie we dwa ognie’ gdyż Łowacz Jest w posia- 

li «jo Rosyan. O ile plany te Rosyan liczyć mogą na 
n «łod^enie. _

*' k należy’ że Rosyanie szturmować będą ponownie

mu to zamiarowi wystąpiła swego czasu kategorycznie 
N o r d d. A11 g. Z t g. Germania utrzymuje jednak 
mimo to, że ks. Bismarck wcale nie był dalekim od ta­
kiego planu a ambasador niemiecki w Rzymie p. Keu- 
dell wyraził się w ostatnim czasie w duchu, jakoby rząd 
niemiecki wcale nie był przeciwnym zabraniu Królestwa 
Polskiego aż po Wisłę. Przy jakićj okoliczności i gdzie 
miał p. Keudell tak się wyrazić, tego nie powiada Ger­
mania, ale zwraca uwagę N o r d d. A 11 g. Z t g. na 
najnowszy artykuł niemieckiego liberalnego dziennika 
E m d e r Z t g., który o sprawie polskićj i porzeczu 
Wisły wyraża się, jak następuje:

„Przywrócenia Polski tćm mniej sobie życzyć może­
my, że ostatecznie i to koniecznie musi- 
my wziąć na nowo w posiadanie lewy brzeg 
Wisły. Co do tego punktu, nawet i w polskich ko­
łach dobrze rzecz wietrzą. Rząd nasz musi naturalnie 
wypierać się stanowczo takich zamiarów tak samo, jak 
przed tern wypierał się zamiaru zabrania Alzacyi, który 
to plan dalszym był jeszcze aniżeli zabranie Warszawy. 
Nasze przecież pismo nie jest organem rządowym i dla 
tego nie jesteśmy obowiązani do zamilczenia naszych 
przekonań.

Jedyna nadzieja, którą się Polacy swego czasu z 
pewnćm uzasadnieniem łudzić mogli, była pomoc Fran- 
cyi. Francuzi skłonnymi są nieraz, jak wiadomo do ab- 
strakcyjnćj polityki. Obecnie atoli jest nie tylko Fran- 
cya zwyciężoną, ale, co wiele więcćj wchodzi w rachubę, 
Niemcy wzmocniły się tak, że od nich zależy polityka 
Europy. Co przedtem trudnem było, jest obecnie nie- 
możebnem. Nie zmienią w tćm nic nawet Jezuici i do­
brze zrobią, jeżeli środków swych i zasobów' nie roztrwonią 
na sprawę polską. Panowie ci mają mieć wprawdzie 
wiele pienię,Izy, lec: takowych nie można zawsze użyć 
jakby się chciało, a w obec niemieckićj sztuki wojowa­
nia byłaby to kropla wylana na rozpalony kamień.“

Osiadli w Montevideo kupcy niemieccy przesłali u- 
rzędowi kanclerskiemu w Berlinie uwagi swe co do obe­
cnego smutnego stanu niemieckiego przemysłu, pragnąc 
tćm samćm w najwyższych sferach rządzących wywołać 
zwrot ku lepszemu. Uwagi kupców niemieckich pody 
litowała głównie ostatnia wystawa filadelfijska a brzmią 
one, jak następuje:

Gdy znane sprawozdanie niemieckich pełnomocni 
ków na wystawę w Filadelfii o niemieckim przemyśle 
wywołało swego czasu w odnośnych kołach ojczyzny nie­
mieckićj wielkie wrażenie i nam osiadłym za granicą 
kupcom niemieckim wrażenie to nie było obojętnćm, 
lubo z drugićj strony przyznać musieliśmy, że pu­
bliczne ogłaszanie takich prawd, które dawno już uczu- 
waliśmy, nie może jak wyjść na korzyść publicznemu 
dobru. I w rzeczy samej wyroby niemieckie mogące iść 
o lepszą z zagranicznemi, redukują się coraz więcćj do 
nader małćj liczby a niemieccy kupcy trudniący się prze­
wozem towarów i wyrobów przemysłu po za morza, 
zniechęceni coraz większćm niepowodzeniem, widzą się 
zmuszeni jak najmnićj przewozić niemieckich wyrobów 
aby konkurować z innemi domami handlowemi.

Zdaniem naszćm złożyło się wiele czynników na to, 
że w przemyśle niemieckim daje się uczuwać na wszy­
stkich targowiskach świata coraz większe niedomaganie. 
Czynnikami temi są: 1) Dążność obecna całego prze­
mysłowego świata zakupywania tylko tanich towarów, 
przy czćm niemieccy fabrykanci nie umieli postarać się 
o to, aby przez zewnętrzne środki nadać towarowi po­
zór dawnćj jego dobrej jakości. 3) Brak dobrego smaku 
i gustu w niemieckich wyrobach spowodowany bezwąt- 
pienia popytem za tanim towarem, chociaż inne narody 
robią coraz większe postępy pod względem smaku i gu­
stu. 3) Brak rzetelności w dostawach tak pod wzglę­
dem jakości, jak miary i wagi. Ustawiczne staranie się 
o to, aby całemi masami dostawiać tani lubo zły towar 
jest smutnym nabytkiem tak zwanćj epoki grynderskićj, 
w którćj wszystko było dobrem, skoro się tylko wiele 
zyskiwało. Gdy późnićj przyszło do przesilenia, które dało 
uczuć swe skutki wszystkim warstwom społeczeństwa 
oraz targom świata, ogólna bieda wyrodziła potrzebę ta­
nich produktów. Podczas gdy przecież Anglicy i Fran­
cuzi wyroby swe zastosowane do tćj p itrzeby umieli tak 
wygotować, aby zewnętrzna ich forma łudząco naślado­
wała, a przynajmniej uzupełniała dobrą jakość, niemieccy 
fabrykanci starali się tylko o tanie wyroby bez względu 
na ich zewnętrzność, zapominając o tćm, że właśnie 
przy drobnostkach pozór stanowi najwięcej. W nowszych 
czasach wyrabiane przez Anglików flanele tanie są dla 
niewprawnego oka tak dobremi, jak dawniejsze, a gdy 
się ten towar oraz francuzkie kapelusze wełniane, które 
wyglądają tak samo, jak pilśniowe, porówna z równemi 
wyrobami niemieckiemi, ostatnie nie wytrzymują poró­
wnania. Przed dziesięciu laty sprzedawano w* Montevi­
deo prawie same tylko niemieckie materye na suknie, o- 
becnie nie można ich tu wcale przywozić a Anglicy mają 
w nich monopol. Niemcy nie mogą konkurować ani z 
Anglikami ani z Francuzami, bo towar ich przy swej 
taniości jest odstraszająco brzydkim, że niktby go nie 
kupił.

Nąjwięcej jednak pożałowania godna i przechodząca 
nieraz wszelkie miary jest ta okoliczność, że niemieccy 
fabrykanci nie znają rzetelności pod względem miary i 
wagi. Materye na suknie sprowadzane z Niemiec pra­
wie zawsze mniejszą mają miarę aniżeli mieć powinny. 
Angielskie nigdy, a jeżeli z tego powodu nie przychodzi 
do reklamacyi u odnośnych fabrykantów niemieckich, to 
przyczyną tego jest okoliczność, że w Montevideo rzadko 
kiedy przemierzają się sztuki towarów raz jeszcze. Nie­
rzetelność ta szkodzi tćm więcćj, że celem ominięcia nie 
miłych zajść, trzeba kupującym obniżać towar tak, jak­
by tego uczynić nie należało.

Niemieckich towarów nie można także nabywać we­
dle przedłożonych deseniów a zwłasza towarów wełnia­
nych, gdyż często wielka bardzo pomiędzy przesłanym 
na okaz deseniem a towarem zachodzi różnica. Tym 
sposobem kupcy nasi z Montevideo coraz mnićj mają 
zaufania do niemieckich fabrykantów i zwracają się do 
Anglików i Francuzów. Przemysł niemiecki stracił wielce 
na znaczeniu na targach zagranicznych a strata ta po­
winna go przecież raz ze snu obudzić, aby w zamorskich 
krajach na nowo nie tylko mówić można było o niemie 
ckich domach importowych ale także i o importowanych 
niemieckich wyrobach i towarach.

powiedzieć się na razie nie da. Zauważyć 
n!ia r. k należy, że Rosyanie szturmować będą ponownie 
prze iiing wojskami, które już w większćj części trzy razy 
",'^e sig biły- Od czasu zaś ostatnićj klęski Rosyan w 

yl września otrzymała armia rosyjska pod Plewną 
nosiłkach tylko trzecią dywizyą i jednę dywizją 
ardyb c0 razem daje 20,000 świeżego żołnierza. Woj- 

iżni« *' rosyjskie zresztą zmęczone ciągłeml trudami wojen- 
enia j Wrakiem dostatecznśi żvwności oraz noniesione.ini

walki.

brakiem dostatecznéj żywności oraz pomesionemi 
rzystCfskami zniechęcone, nietęgiego są ducha, podczas gdy 
:z. Sp ;jjia Osmana paszy licząca co najmnićj 70,000 żołnie- 
ski,' ^;ak najlepszego jest usposobienia i pełna entuzyazmu
, , nowéj •’'

ołącĄ
i-ńska Wspominaliśmy już o rozmowie korespondenta tí o- 
czloiii jsa z jenerałem Iguatiewem wracającym z placu boju 
3 ja ’ Kijowa. Obecnie podaje wiedeńska P r e s s e bliższe 
ie dj i rozmowy szczegóły. Na zapytanie korespondenta 
iasto,osa: czy należy się spodziewać zimowćj kampanii, 
nie p jpoWiedział jenerał Ignatiew, że kwestyą tę rozstrzy­
gał» „je bitwa pod Plewną, która w najbliższym już musi 
j inti (.¿stoczoną czasie. Jenerał Ignatiew nie taił przy tćm 
źnićj ¡«¡o bardzo wrażenia, jakie wywołało wszędzie nie za- 

I $ Plewny przez Rosyan w czasie, w którym tylko 
tsz tt „(jo Turków zajmowało ją naprzeciw dwom korpusom 
wyzm jednćj dywizyi rosyjskiej. Błąd ten pociągnął za sobą, 

w , igniem jenerała Ignatiewa wszystkie późniejsze smutne 
■ (stępstwa.

zieliło Na zapytanie korespondenta: czy wojska rumuńskie 
Jutro jtotnie tak się dzielnemi okazały, jak o nich pisano, 

Iż, w ^¡echnął się jenerał Ignatiew i odparł, że w czasie 
a tot iturmu na Plewnę po dwakroć podawały wojska ru- 
iczony ¡uńskie tył nieprzyjacielowi i że musiano posłać do 

jcli pruskiego oficera, aby je nawrócił i napowrót w o- 
fieć j je¿ wprowadził.
o naa Jenerał Ignatiew chwalił natomiast wielce rosyjskich 

- nam pierzy, ich bohaterstwo i dzielność. Stan 6000 ran- 
n W vch, których osobiście widział Ignatiew jest nader o- 
twiajij jąkanym, przez trzy dni biedni ci żołnierze pozostawali 
miast a pokarmu i napoju, bo znikąd ich wziąć nie było 
runnjŁbna. To tćż zdaniem Ignatiewa Towarzystwu „czer- 
:ben, meg0 krzyża“ największa się należy zasługa, 
iutsch Na pytanie: czy Rosya wysłała już na teatr wojny 

rszystkie swe wojska, jakie ma do dyspozycyi, odparł 
obuta cnerał Ignatiew, że Rosya posiada jeszcze 16 świeżych 

siała, i [ywizyi, które nie były w ogniu.
icnych Ignatiew wyjechał do Kijowa dla febry, zkąd po­

wici za miesiąc na teatr wojny w razie ważnych wy-
nałliiadków.
po pi ------------- -
za Pd Straty rosyjskie na europejskim teatrze wojny od 
ńałał21 do 27 września wynoszą w zabitych: 23 ofice- 
śe tak i 643 szeregowców; w rannych 120 oficerów i 2500 
*r§ł Kręgowców; bez śladu znikło 31 żołnierzy. Z dotych- 

asowemi stratami, podanemi już dawniej, wym 
P™* 1* j traty rosyjskie razem 52,008' ludzi.

Namiestnik Królestwa Polskiego hr. Kotzebue, ma 
yć powołanym na teatr wojny nad Dunajem, a miejsce 

P- fgo w Warszawie zastąpi ks. Bariatyński. Do tego 
j • asu wiadomość ta nie potwierdziła się, jak piszą do 

í riedeńskićj Presse, mimo to utrzyn/ują stanowczo, iż 
I f głównćj kwaterze rosyjskićj rzecz/ ta już na pewno 

decydowaną została.
? r.r Ten sam dziennik donosi dalej, że w skutek cią- 

=ac łych wysyłek wojsk na teatr wojny, nie tylko załoga 
liiskia larszawy znacznie zredukowaną została, ale w całćm 
5 to ’ ¡rólestwie Polskiém nie ma obecnie więrćj nad 50,000 
Te> P1 osyjskiego żołnierza. Na placu boju daje się szczegól- 
s'ę “P je uWażać wielki brak oficerów, tak że większa część 
szersi j¡ter¿w pUjjt¿w konsystujących w Polsce i prowincyach 
ueM osyjskich wysłaną została już nad'Dunaj.
tllK, __________

pbeM Najnowsze wiadomości otrzynąane przez Presse z 
i rura» 'atru w°jny donoszą, że Rosyanie w Bieli a mianowicie 
''i n()5»ił, Plewną otrzymali w

■ ¡¡¡i osiłki i że lada chwila należy się spodziewać wielkiej 
nnnne ®U1ÍÍ "a linii JantrD

6 Jako powód odwołania Mehemeda Alego paszy z na- 
‘ zelnego dowództwa, podaje Presse, wedle informacyi 

otogrodzkieb, opieszałość jego w rozpoczęciu kroków 
Repnych, skutkiem czego rozgniewał na siebie wielce 
pitaña?

NIEMCY.
Berlin, 5 października. Dzisiejszy R e i c h s- 
g e r zamieszcza cesarskie rozporządzenie zwolu-

i rozd! 
y wyn# 
:o obuä n z e i
podobi ¡te sejm monarchii na 21 b. m. Półurzędowe organa 

dano"'« Roszą nrZytóm ¿e cesarz nia zamiar osobiście sejm 
keło"'» agaić

. Ks. Bismarck powrócił w dniu wczorajszym z La. 
a gb 'ttburga do Berlina i jak K r e u z - Z t g. się dowiaduje, 

spod® fyjedzie do Warzinu najpóźniej w końcu przyszłego ty- 
;odnie, ł°dnia. W czasie obecnego pobytu ks. Bismarcka w 

Wsz« lerlinle mają się odbyć ważne ministeryalne narady oraz 
°Merencye ¡z pełnomocnikami Rady związkowćj celem 
s»nowienia rozmiaru prac zbierającćj się w przyszły 

Robota «niedziałek Rady związkowćj oraz kierunku, w jakim 
czas P &ją się toczyć jćj obrady. Równocześnie, jak półurzę- 
leżdaiWpwe piszą, pisma, toczyć się będą narady pomiędzy kan-

!e,'rzem a ministrami co do projektów, które mają być 
dowiaduje sięCzy 'Wożone sejmowi. Weser-Ztg. ----------j.

I Wm, że chwilowo nie będzie mowy o projektach do- 
na- . , Wych rewizyi ordjnacyi procederowćj.
tfólc’6 Dzisiejsza Germania ponownie poświęca słów 

sprawie polskiśj pod rubryką Niemiec, a to z po-
' znaM w ’• że N 0 r d d. A 11 g. Z t g. mówiąc o sprzysiężeniu

I ™®iogrodzkićm Szeklerów, składa za wiedeńskiemi
M nowych rewolucyjnych zakusów na

5aczeHaków. Germania bierze jak naturalna w obronę
a ¡ów i zarzuca N o r d d. A11 g. Z t g., że powtarza 

•i tj tpaileni* rzeczy, które dotąd nie zostały stwierdzone.
23 wól trvU/r e *e Presse donosi bowiem, że rząd au- 
)'3n6° atol, ' otrzymał już pewne informacye, iż wiadomość

„D?. Polacy angażowani byli w ruchu Szeklerów, nie 
bajttiniejszćj podstawy. Germania radzi przeto 

księcia Bismarcka, aby zaczekał zanim się cała 
a nie wyjaśni i nie puszczał przedtem w świat 

, Wch wieści. Przy tej sposobności przypomina 
rrrjania ministeryalnemu dziennikowi sprawę ane- 
Przez Prusy lewego porzecza Wisły, przeciw które-

„ostatnim ministrem spraw wewnętrznych monarchii kon- 
stytucyjnćj,“ którą wówczas uważał za jedynie możhwą 
formę rządu, chwali gorąco obrońców jej i idei z 1789 
a przed innymi p Tbiersa, pięinuie akt z 16 maja ja­
ko nie tylko przeciwny konstytucyi i nieparlamentarny 
lecz i z powodu środków, do których uciec się musiał, 
aby się. udał. Mac-Mahoń, oddawszy się ministerstwu 
koalicyjnemu, broniącemu równocześnie polityki Karola X 
i Napoleona III, podniósł wedle hr. Montalivet sztandar 
rządu osobistego, najzgubniejszego ze wszystkich, na ja­
kie lud każdy skazany być może! W r. 1830 zebrali 
się najznakomitsi mężowie, jak Broglie, Pasąuier, Dcca- 
zes, Baranie, Mole, Portalis, którzy prawowitemu mo­
narsze złożyli byli przysięgę, bez wahania do ocalenia 
swobód publicznych, zrzekłszy się drogićj im zasady le- 
gistymistycznej, i zastąpili ją w porozumieniu z zwy- 
cięzką lewicą rządem, jaki wyszedł z rewolucyi 1830 r., 
który źródło swe wywodził z wszechwładztwa ludu i stał 
się był jedynym przytułkiem idei 1789 r. Za tym wiel­
kim przykładem poszło wielu liberalnych mężów, którzy 
byli pozostali wiernymi swćj przeszłości i przyjęli utworzoną 
w 1870 rzeczpospolitą, jedyny przytułek idei liberalnych. 
, My — ciągnie hrabia Montalivet dalćj — co jak Thiers 
pozostajemy wiernymi jedności życia tj. czci liberalnych 
idei, jakąkolwiekby bjła forma rządu, my pozostajemy 
z tćm samćm umiarkowaniem lecz i z tą samą niewzru­
szoną stałością na gruncie większości republikańskićj 
izby z roku 1876 i staramy się wstrzymać Francyą od 
przepaści, w którą ją ponowny zakus rządów osobistych 
wtmcip sio stnrn “ Nastonnio nndaie hr. Montalivet ia-wtrącić się stara.“ Następnie podaje hr. Montalivet ja 
śkrawe porównanie pomiędzy hberalnćm ministerstwem 
f. 1829 a republikańskićm z 1877 r. Jak ministerstwo 
Martignaca oddalono i zastąpiono ministerstwem Poli- 
gnaca na mocy ordynansu królewskiego, tak samo po­
stąpił Mac-Mahon z p. Simon; wtenczas udał się hr. 
Roy do króla i robił mu przedstawienia co do konie­
czności zatrzymania Martignaca, lecz król odparł: „Mon 
ministère est fait!" a dnia 16 maja 1877 udała się zna­
komita osoba do Mac-Mahona dla robienia mu przed­
stawień, lecz odparł: „Mais ma lettre est envoyée!“ — 
Potéin podaje hr. Montalivet okropny obraz rządów ga­
binetu ks. de Broglie

Podaliśmy powyźćj główne myśli listu otwartego, 
którego autorem jest jeden z najznakomitszych mężów 
francuzkich, który, mając zaledwie 29 lat, był już mini­
strem spraw wewnętrznych i należał do najczynniejszych 
założycieli monarchii lipcowćj, był najpoufalszym powier­
nikiem Ludwika Filipa, lecz w ostatnich latach jego 
rządów oddalił się od jego ministrów, ponieważ w ów­
czesnych ich zabiegach około wstrzymania postępu prze­
widywał upadek tronu lipcowego, który tćż r. 1848 ru­
ną. Odtąd stał hr. Montalivet na wyłomie, by bro­
nić liberalnych idei monarchii lipcowćj przeciw jćj o- 
szczercom a należał do pierwszych, co po dniu 4 wrze­
śnia 1870 r. oświadczyli się za Thiersęm i wezwali 
członków starego stronnictwa liberalnego, aby zajęli 
miejsce w lewem centrum jako w grupie ich ideom naj- 
odpowiedniejszćj. Wezwanie hr. Montalivet, aby pod 
trzymano sztandar liberalny, którym teraz jest republi­
kański, i aby nie opuszczono gruntu prawnego wszech­
władztwa ludu w obec wybryków rządu osobistego 
wyprawy krzyżowćj stronnictwa klerykalnego, zajmie go­
dne miejsce obok manifestu p. Thiersa.

(Z biura Wolffa.)

4 października. Eskadra niemiecka skła- 
pancerników „Kaiser“, „Friedrich Karl,“ 
i awiza „Falkę“ odpłynęła dzisiaj do Gi-

Malta, 
dająca się z 
Deutschland“ 

braltaru.
Paryż, 6 października. Dziennik urzędowy o- 

głasza okólnik ministra Fourtou do prefektów, w któ­
rym nakazuje im, aby wszelkie wycieczki przeciw rządo­
wi i Mac-Mahonowi przytłumiali, w jakiejby się bądź uka­
zały formie, a któreby przedstawiały rząd i Mac-Mahona 
jako ulegających wpływom klerykalnym, przez co mógłby 
być narażonym pokój.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfla.)

F R A N C Y A.
w Paryż, 4 października. Przytoczyliśmy swego 

czasu porównanie pomiędzy położeniem Francyi przed 
rewolucyą lipcową a położeniem dzisiejszćm. Istotnie, 
staje się położenie dzisiejsze owemu coraz podobniejszćm ; 
tćż same teraz co wtedy były sprzeczki, też same idee, 
też same stronnictwa, choć nie też same nazwiska i nie 
ciż sami ludzie. Lecz i pomiędzy ostatnimi pojawiają 
się znowu mężowie, o których dawno zapomniano. Mę­
żem takim jest hr. Montalivet, dawny powiernik Ludwi­
ka Filipa i minister jego spraw wewnętrznych, który 
wystósował wczoraj do Journal des Débats list 
otwarty pod napisem: „Liberalni z 1830 r. i wybory 
z 1877 r.“ Hr. Montalivet nazywa siebie w tym liście

Bukareszt, 6 października. Z powodu 
niezdrowego powietrza postanowiono przenieść 
_ ówną kwaterę z Górnego Studzienin do wyżej 
położonej Sistowy. W dniu 5 bra. przemasze­
rował tędy pułk moskiewski nr. 65. Książę 
Emil Wittgenstein, który tu bawił przez dni 
kilka, wraca niebawem do głównej kwatery.

Londyn, 6 października. Wczoraj od­
była się nadzwyczajna narada gabinetowa. — 
Daily News donosi, że w dniu 4 bm. po po­
łudniu otoczyli Rosyanie ze wszystkich stron 
Kiziltepe. Mukhtar pasza, spo trzegłszy niebez­
pieczeństwo odcięcia od Karsu, wysłał naprze­
ciw Rosjanom 20 batalionów, które przyjęli 
Rosyanie straszliwym ogniem artyleryi. Turcy 
odparci zostali aż do Subotan i zmuszeni do 
odwrotu równającego się ucieczce.

Carogród, 6 października. Mukhtar 
pasza donosi pod dniem 4 października, że na 
nowo zajął górę wielki Jagni, którą opuść 
Rosyanie. Kolumny Racheda paszy wyruszyły 
dzisiaj celem uderzenia na Rosyan skoncentro 
wanych pod Perkid Atchakale a rzeką Karsem 
i na wzgórzach Rabak. Kolumna Osmana pa­
szy pomaszerowała pod Subotan prawdopodo­
bnie, aby zagrozić linii odwrotowej Rosyan ku 
Harabel. Bitwa trwa dotąd. Straty Rosyan 
w ostatnich trzech dniach są nader znaczne.

Przegląd
ekonomiczno-polityczny.

XXXXIV.
Rozmyślania nad kłopotami finansów emi 

R o s y i są na porządku dziennym tego kraju. Podaliśmy 
w ostatnim „Przeglądzie“ projekt G o ł o s u co do ma- 
terył tej, żądający zażegnania katastrofy, jaka na Rosyą 
niechybnie z nieustającej fabrykacji rubli papierowych 
spłynąć musi, zaciągnięciem wewnętrznćj pożyczki 
w z ł o c i e , pożyczki w małych sztukach, loteryjnej.

Pozwoliliśmy sobie z góry powątpiewać o możebności 
podobnćj pożyczki, chociażby w szaty najponętniejsze 
przyhranćj.

Otóż dochodzi nas artykuł niemieckićj Gazety 
p e t e r s b u r g s k i ć j, który, dzieląc obawy przed po­
wodzią zdeprecyowanych rubli, środek przez Golosa 
przeciwko nićj podany uznaje porówno z nami za nie­
wykonalny. Lecz cóż robić, zkąd brać pieniądze? Z wszy­
stkich trudności najtrudniejszą, bo absolutnie niepoko- 
nalną je3t prowadzenie wojny bez pieniędzy. O gdyby 
to wojować można sobie ot tak „na kredyt!“ Niestety 

rzecz niepodobna! Więc zkąd brać pieniądze i Pod­
czas gdy G o ł o s radził pożyczać u swoich, radzi 
Gazeta petersburgska zapożyczać się u ob­
cych i to również w zlocie. Ponieważ tćj sztuki 
już bezskutecznie próbowano, doradza więc Gazeta 
petersburgska nadrobić miną i zażądać pożyczki 
tylko na krótki czas, np. na 3 lata, a przytćm p r o_- 
c e n t u nie żałować, puścić ją po 7 proc, i to po 95 
proc. „Cokolwiekbądź w tćj sprawie podejmiemy,“ tak 
kończy dosłownie, „podejmijmy w s t y 1 u w i e 1 k i m i

odwagą genialną!“
Pożyczka taka, na 3 lata zaciągnięta, kosztowałaby 

okrągłe 9 proc.! Wątpimy, ażeby zagranica i na ten 
lep pójść zechciała. Doświadczenie nabyte na Turkach, 
Rumunach, Egipcyanach, Hiszpanach et tutti quanti za­
nadto pono jeszcze świeże. A zatćm caeterum cen- 
seo: r u helos esse fabricando s. Sprzedają 
się tćż już na giełdzie berlińskićj niesłychanemi masami, 
zupełnie nowiutkie, w numerach jednym rzędem po sobie 
następujących. Bodajbyśmy byli fałszywymi prorokami, 
lecz zdaje nam się, że na przyszłą wiosnę płacić będzie­
my za rubla nie więcćj jak 3 zip.

Nie zawadzi uprzytomnić sobie przy tćj okazyi, że 
katastrofa finansowa, na którą się w Rosyi prędzej czy 
późnićj zanosi, silnie się odbije przedewszystkićm w Niem­
czech. W ich to bowiem ręku znajduje się 1 e gros 
papierów rosyjskich. Francuzi pozbyli ich się świetnie, 
wypłacając się w nich Niemcom za dłużne im miliardy, 
w szczególności zaś rembursując niemi giełdy niemieckie 
za pięcioprocentową rentę francuzką, którćj z okazyi o- 
wych miliardowych pożyczek francuzkich w Niemczech 
sporo się było rozmnożyło. Anglicy znów pozbywali 
ich się w przeddzień wojny obecnej tćż na łeb na szyję, 
częścią z przenikliwości finansowćj, częścią z nienawiści 
pulitycznćj do Rosyi. Można nawet powiedzieć, że od 
czasu forsownego „wyrzucania“ Moskali na giełdzie lon- 
dyńskićj zapoczątkowała się owa nieustająca zniżka w 
papierach rosyjskich, i że ów c o u p londyński zniweczył 
ówczesne zachody rosyjskie około zaciągnięcia wielkiej 
pożyczki wojennćj na targach pieniężnych Europy. Tak 
to trzymają giełdy w ręku swym losy i najpotężniejszych 
państw. Przyjaźń giełd europejskich uratowała Francyą 
lat temu pięć od prawdopodobnego bankructwa, nieprzy- 
jaźń ich ubezwładnia obecnie silne Rosyi ramię.

Wartoby zaiste było, ażeby się Rosya zastanowiła nad 
przyczynami podobnego sromotnego położenia. Życzymy 
jćj szczerze upamiętania się. Rosyą dławi i moralnie i 
materyalnie biedna katowana przez nią Polska, stano­
wiąca najbogatszą jćj co do ducha i zasobów materyal- 
nych dzierżawę. 'Niszcząc w nićj nieszczęściem uświęco­
nej, poczucie godności — bydlęceje, ociemniając ją — 
głupieje, łupiąc ją — ubożeje. Czyż zdolna ona jeszcze 
choćby zrozumieć znaczenie tych słów? Tylko łącznie 
z świętą pokutnicą, tą Magdaleną narodów, jest dla Ro­
sy! zbawienie. Niechby ją tylko ku sobie pociągnęła, ale 
nie podłćm kłamstwem, nie obłudą, lecz tą szczerością 
ewangeliczną, na którą zdobyć się jedynie potrafiłoby u- 
znanie zbrodni na starszćj siostrze popełnionej. Nie do­
znałaby zaprawdę zawodu. Z wysokości majestatu nie­
szczęścia swego, nieszczęścia niezmierzonego pojęciem 
ludzkiem, bo przez żaden naród w tych rozmiarach i w 
tćj bezdenności jeszcze niedoświadczonego — Polska zdra­
dy niezdolna. Ńam to, w naszćm położeniu, rzecz jasna 
jak słońce. W Rosyi, zanurzonej w błocie krwi i zbro­
dni — trzeba na uchwycenie tćj prostej prawdy geniuszu. 
Znajdzież się ón w Rosyi? Od tego to zawisłe zbawienie 
i Rosyi i Słowiańszczyzny całćj.

Dziwne a rozumowi zwyczajnemu niedostępne by­
wają drogi, które Opatrzność gwoli spełnieniu zamiarów 
swych obiera. Pomnijmy, że żyjemy w czasach „niespo­
dzianek.“

*

Doszła rąk naszych nowa praca znanego nam już 
autora, p. Dr. Tadeusza Skałkowskiego „O 
kredycie rolnym w Galicy i.“ *)

W czerwcn 1875 r. spowodował Wydział krajowy 
galicyjski ankietę dla zbadania kredytu rolnicze- 
g o. Ankieta ta badała w oddzielnych komisyach:

1) stosunki kredytowe właścicieli 
¡większych posiadłości;

2) stosunki kredytowe mniejszój wła­
sności i działalności Towarzystw 
zaliczkowych;

3) sprawę gminnych kas pożyczko- 
w y c h.

P. S k a ł k o w s k i podaje w dziełku swojein stre­
szczenie prac komisyjnych co do Nr. 1 i ankiety, a z 
przedmiotu objętego Nr. 2, którego był referentem, po­
daje referat swój w całości, w osnowie na pełnem posie­
dzeniu przyjętej. Uważamy za nasz obowiązek zapoznać 
publiczność tutejszą z powyższćm dziełkiem. My niestety 
tak mało wiemy o tćm co się w innych częśc:ach dawnej 
Polski dzieje. Przychodzi nam tylko żałować, że i refe­
ratów do spraw dwóch innych nie podano nam równo­
cześnie w całości. Praca p. Skałkowskiego byłaby na 
tćm, w oczach naszych przynajmnićj, wiele zyskała. Lecz 
i w kształcie podanym jest ona dla nas prawdziwym 
skarbem drogocennych wiadom iści.

Z treści referatu do Nr. 1 ankiety, wyszłego z pod 
pióra p. Dr. K r a 11 e r a, dowiadujemy się, że pod wielu 
względami dzieje się w Galicyi w sprawie kredytu hypo- 
tecznego posiadłości większych podobnie jak u flas. Na- 
szćj t. z w. „landszafcie nowćj“ odpowiada w Galicyi 
„Towarzystwo kredytowe ziemskie.“ Tu i tam robi rząd 
opiekuńczy tyle ceregieli w sprawie niezbędnćj reformy 
odnośnćj instytucyi kredytowej, aż się wreszcie wpako­
wały na hypotekę biednego właściciela spekulacyjne banki 
hypoteczue, które wysokim procentem i rozmaitemi we- 
ksacyami lichwiarskiemi mienie jego do reszty zjadają. Co 
znaczy u nas'mieć landszaftę a pożyczkę banku hypote- 
cznego, powszechnie wiadomo. Znaczy to mieć pieniądz 
o 1 do 2 procent drożsży, a amortyzują o kilkanaście 
lat dłuższą. W Galicyi mają się stosunki zupełuie po­
dobnie. Pięcio-procentowa pożyczka z towarzystwa kre­
dytowego, umarza się w 36^2, 7% z Banku hipote­
cznego galicyjskiego o całe 11 lat dłużśj. U nas niepo­
dobna było dotąd przeprowadzić zamiany pierwszćj seryi 
listjów zastawnych, powstałej na tendencyi politycznej, na 
listJy drugićj seryi czyli tak zwanych dorocznych towa­
rzystw, dalej nie można się doczekać, co inne prowineye 
już dawno znają, t. j. podwyżki pożyczki do 2 * * */8 taksy z 
wyszłym procentem i powiększoną (1 procentową) amor- 
tyzacyą. W Galicyi walczono znów lata całe, nim rząd 
pozwolił na podwyższenie, stosunkami tamecznemi naka­
zane, procentu od listów zastawnych z 4 na 5 procent.

*) Wyszła we Lwowie nakładem Związku Stowarzyszeń



Reformy zaś samćj administracyi tamecznego towarzy­
stwa, a mianowicie arcy-niedorzecznój manipulacyi poży­
czkowej, szykanami formalnościowemi jakby na umyślne 
utrudnienie zaciągnięcia pożyczki obrachowanej, dotąd 
jeszcze Galicya sobie nie wywalczyła — mimo rządów 
autonomicznych i ministra rodaka. Nie winujem w tóm 
ani pierwszych ani drugiego, gdyż winowajcą głównym 
jest zapewne rząd centralny wiedeński. Zdaje się, jakoby 
rządy odnośne sprzysięgły się na zgubę większój własno­
ści ziemskiój poddanych berłu ich prowincyi polskich. 
Niepojętą bowiem jest zupełnie rzeczą, zkąd rządy przy­
chodzą do tego, tamować w ruchach ich uczciwe, stano­
we instytucye, dając spekulacyjnym, na akcyach opartym 
bankom, będących istną plagą biednego ziemianina, pod 
względem urządzenia się niczem prawie nieskrępowaną 
swobodę.

U nas bądź co bądź o tyle przynajmniej jest lepiej, 
że Księstwo, mające około 520 mil kwadratowych ob­
szaru, zdołało na dobra większe, uwzględniając działal­
ność landszafty zachodnio-pruskiej w północnych powia­
tach Poznańskiego, zaciągnąć z instytucyi swych stano­
wych (poznańskiej i zachodnio-pruskiej) około 75 milionów 
talarów, po których idą dopiero pożyczki banków hypo- 
tecznych w ilości około 20 milionów talarów. W G a- 
licyi wydało tameczne Towarzystwo kre­
dytowe na dobra większe niespełna 40 mi­
lionów złr., podczas gdy rozmaite banki 
hypoteczne ciążą na nich jużsumą prze, 
noszącą 47 milionów złr. Mając wzgląd, że 
Galicya liczy 1300 mil kwadratowych, grzechem jest nie 
do darowania rządu austryackiego, że przez niedołęztwo 
swoje przeszkodził galicyjskiemu Towarzystwu ziemskie­
mu i tych 47 milionów pożyczyć. Przyjmując, że te 47 
milionów kosztują Galicyą. tym sposobem w przecięciu 
choćby tylko o l1^ pet. więcćj — przypuszczenie wedle 
danych p. Krattera wcale nieprzesadne — a już zysku­
jemy poważną sumę 700,000 złr., którą więksi 
właściciele tamtejsi rocznie więcćj pła­
cą odsetek, niżby płacić powinni. Rząd, 
który podobne monstrualne stosunki nietylko toleruje, 
ale z własnćj winy sprowadza, rząd, który podkopuje 
samochcąc najwalniejszy fundament egzystencyi swej — 
rząd taki nie wart istnienia. Nie darmo tćż i nie bez 
głębokiej racyi są panami w Wiedniu nie kto inny tyl­
ko żydzi.

Odkładając uwagi nasze co do nr. 2 i 3 ankiety do 
„Przeglądu“ przyszłego, zaznaczmyż jeszcze przy tćj 
okazyi stan obdłużenia większśj własności w Księstwie 
(520 mil kwadr.), w Galicyi (1300 mil kwadr.) i Króle­
stwie (2300 mil kwadr.), uwzględniając li pożyczki za­
ciągnięte z instytucji publicznych, które wszakże w Kró­
lestwie reprezentowane są jedynie przez tameczne To­
warzystwo kredytowe, gdyż banków hypotecnych 
tam, Bogu chwała, jeszcze nie znają.

Redukując pieniądze na guldeny austrjya 
ckie, ma długów takich:

1) Księstwo poznańskie 150 milionów czyli, bio- 
rąc okrągłe sumy, 300,000 na milę kwadr.

2) Galicya 80 milionów, czyli 60,000 na milę 
kwadr.

3) Królestwo zaś 120 milionów, czyli 50,000 
guld. na milę kwadr.

Jakkolwiek stósunek dużćj własności do malćj w 
trzech tych dzielnicach zapewne nie wszędzie jest ró­
wny, są cyfry powyższe mimo to wielce pouczające. Sy­
stem rządów pruskich jest dla własności ziemskićj, 
mianowicie od czasów t. z. ery liberalnej, w ogóle zabój­
czy, dla nas Polaków w szczególności podwójnie zabój­
czy. Gdzież się to te złote czasy polskie podziały, gdzie 
długi hypoteczne prawie wcale nie znane były, chyba w 
postaci zapisów wiana i posagu? A jednakże utrzymuje 
bezczelność, że nas zaborem uszczęśliwiono, że „oni“ to 
dopićro zaprowadzili kulturę i dobrobyt u nas. Bodaj
was zy waszą kulturą 
będą, że nas razem z

dobrobytem, których skutki pono 
wami licho weźmie 1

Oczekiwana oddawna emisya złotćj renty 
węgierskiej w ilości 80 milionów złr. zapowiedziana 
wreszcie na dzień 9 i 10 bm. Jest to pożyczka 6 prc., 
kurs emisyjny nie podany dotychczas ofieyalnie, lecz pół- 
oficyalnie przebąkiwują o 80, 80. Czyni to około 7 i pół 
od sta, a wliczając grubą najniezawodnićj prowizyą pp. 
bankierów wypadnie przyjąć przynajmniej 8 prc. rocznie. 
Emisya subskrybowaną będzie na wszystkich placach 
giełdowych Niemiec i Austryi, a prócz tego we wszy­
stkich biurach rothschildowskich w Amsterdamie, Ant­
werpii, Bruxeli, Paryżu i Londynie. Pisma giełdowe do­
kładają wszelkich starań, by publiczność dla nowćj po­
życzki jak najkorzystnićj usposobić. Usposobienie giełd 
niestety jak na przekorę wszędzie „słabe“ — tylko 
złota renta austryacka, starsza siostrzyca nowo urodzić 
się mającego dziecka, okazuje ożywienie, dzięki zapewne 
zakulisowym operacyom, podjętym in usum del- 
p h i n i.

Miejmy nadzieję, że przynajmniej z polskiej publi­
czności nikt w sidła zastawione nie wlezie. Strzeżmy 
się wszelkich pożyczek państwowych, i złotych i srebr­
nych i papierowych. Zdaniem naszćm wszystkie mniej 
więcej państwa prędzej czy później zbankrutować muszą, 
jeżeli się wkrótce nie zmieni system polityczny państw 
europejskich przyprowadzający militaryzmem i fiskali­
zmem swym ukochanych poddanych do ostatniej nędzy. 
A na to nie zanosi się tymczasem bynajmniej. Zresztą 
pożyczka, o której mowa, nie jest obrana równocześnie ze 
znaczenia politycznego. Jeżeli się uda, co jest prawdo- 
podobnem, gdyż zbyt potężne wpływy finansowe po za 
nią stoją — natenczas Austro-Węgry, czując pieniądze 
w kieszeni, gotowi śmielej niż dotąd zęby pokazać... 
Komu? — Nie trudno odgadnąć.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 6 października.

— * Teatr polaki. W dniu dzisiejszym na otwarcie se­
zonu daną będzie komedya Aleks, hr. Fredry: Śluby panień­
skie, dalej obrazek dramatyczny Wł. Anczyca: Lobzowia­
nie; zakończy: Mazur wilano wski. W niedzielę: Emigra- 
cya chłopska.

— * Przy pogodnem niebie panowało dnia wczorajsze­
go mianowicie wieczorem dotkliwe już zimno. To też dziś ra­
no dachy okryte były znowu grubą warstwą szronu. Powie­
trze dziś pogodne.

— * Sprawozdanie policyjne. Zgubiono dwudziesto i 
dziesięcio markówkę w czarnej skórzanej portmonetce; portmo­
netkę z 15 markami: znaleziono klucz i parasol.

— * Dla wyuczenia się służby kolejowej przebywało 
tu przez czas niejakiś 4 podoficerów, i 17 szeregowców 50 pułku 
piechoty, którzy onegdaj wrócili znowu do swojej załogi.

— * W Małym Sławsku pod Strzelnem wybuchł dnia 
28 mz. wieczorem ogień na podwórzu właściciela Jerzego Wiir- 
tza, który obrócił w perzynę stodołę i dach nie daleko od sto­
doły stojącego domu mieszkalnego.

— * Wieś Chrzanowo pod Janowcem nabył za 289,000 
Mr. właściciel dóbr Kobert z Wrietzen n. O.

— * W Kcyni obchodził dnia 30 mz. miejscowy pro­
boszcz ks. Pluciński 50 letni jubileusz swego kapłaństwa. Z 
powodu tego wręczyli mu obywatele kcyńscy puhar.

— * W części inseratowej Ogłaszamy dziś spis tutej­
szych piekarzy, podany przez prezesa policyi p. Staudy, którzy 
w miesiącu październiku sprzedawać będą największy chleb po 
50 fen. i największe bułki po 10 fen.

— * W Jutrosinie i Dłoni otworzone zostały z dniem 
1 mb. stacye telegraficzne.

. — * Wagon pocztowy pociągu kuryerskiego wykoleił
się dnia 3 mb. wieczorem pomiędzy stacyami I apiawy a Li­
powiec kolei wschodniej Jeden z urzędników pocztowych zo­
stał przy tern kontuzyonowany a jeden z dozorców kolei zna­
cznie skaleczony.

_ — * Ks. biskup chełmiński skazany został w drodze 
administracyjnej na zapłacenie kilku tysięcy marek kary za 
njeobsadzenie niektórych wakujących probostw. Ściągnienie 
tej kary polecono landraturze w Starogardzie, a wysłany przez 
nią egzekutor obłożył aresztem meble w pałacu biskupim i wy­
znaczy! termin do sprzedaży na dzień 5 b. m. Meble te już 
poprzednio bywały sprzedawane w podobnej sprawie. Nowo- 
nabywcy pozostawili je przecież w pałacy biskupim do dyspo- 
zyci ks. biskupa. Czy upomną się o swoją własność, wnet się 
pokaże. (Gaz. Tor.)

— * W szpitalach tureckich w Karsie pomiędzy inny­
mi jest czynnym lekarz Grabowski z Poznania.

. — * Duch Wojewody, opera Grossmana, którą z ta­
kim powodzeniem grano w Wiedniu i prowincyalnych teatrach 
austryackich, wkrótce ma być przedstawioną w Petersburgu w 
przekładzie libretta po rosyjsku.

— t Młody artysta dramatyczny Wardzyński, który 
przed pięciu laty pierwsze kroki stawiał na scenie warsza­
wskiej, w tych dniach zakończył życie w Krakowie na suchoty. 
Wardzyński —- powiada Czas — był artystą pełnym zapału, 
namiętnie zamiłowany w sztuce, nieznużony w służeniu jej, co 
po części było także przyczyną jego przedwczesnej śmierci.

— * Akademia umiejętności w Krakowie. Dnia 3 bm. 
odbyło się posiedzenie wydziału filozoficznego. Członek prof. 
Karol Mecherzyński odczytał „O Wawrzyńcu Korwinie, 
Szlązaku, profesorze Uniwersytetu krakowskiego, poecie łaciń­
skim XV wieku.“ — Następnego dnia odbyć się miało posie­
dzenie delegatów komisyi historycznej, celem uchwalenia in- 
strukcyi dla archiwów aktów grodzkich i ziemskich, które w 
myśl uchwały ostniego sejmu przejść mają pod zarząd krajowy. 
Projekt in8trukcyi wygotował dr. M. Bobrzyński.

—- * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 7 października 
Marka pap, i Justyny panny; w kalendarzu słowiańskim 
Koślawy.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 11, zachód o godzinie 
5 minut 24. ,

Dnia 7 października 1613 urodzenie królewicza Karola 
Ferdynanda. — 1617 poddanie sie Drohobuża. — 1620 klęska 
cecorska — śmierć Żółkiewskiego. — 1621 pokój z Turkami 
>od Chocimem. — 1659 sprzymierzeni Austryacy opuszczają 
fraków. — 1831 poddanie się Modlina.

Pojutrze w poniedziałek dnia 8 października Brygidy 
wd. i Wincentego Kadłubka; w kalendarzu słowiańskim 
Wojsławy błog.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 13, zachód o godzi­
nie 5 minut 21.

Dnia 8 października 1587 Zygmunt III zaprzysięga pacta 
conyenta. — 1657 pogromienie Szwedów pod Prostkami — 1683 
bitwa z Turkami pod Strygoniem. — 1709 August II godzi się

w Toruniu.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Postępu rolniczego wyszedł numer 19 i zawiera: Jaki 

iuwentarz najodpowiedniejszy do U' rawy roli i w jakich oko 
licznościacli. — O korzyściach, jakie przynosi dobrze prowadzo­
ne gospodarstwo kobiece, ku nauce i pożytkowi gospodyń wiej­
skich napisała Marynka z Nadwiśl-'. — Uwagi nad chodowa- 
niem koni szlachetnych i roboczych. — Dział weterynaryjny. 
— W sprawie wystawy rolniczo-przemysłowej we Lwowie. — 
Sąezkarnia systemu Williansa (drzeworyt). — Ogłoszenie rady 
przemysłowej w Poznaniu. — O sprzęcie kartofli. — Wystawa 
chmielu w Nowym Tomyślu. — Wiadomości handlowe. — Ceny 
targowe. — Ogłoszenia.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 5 października.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Mukulo- 
wski z Wilczy. Łakomicki z żoną z Machcina. Suszycki 
z córką z Wągrowca. Barczewski z Lwowa. Bayer z żo­
ną z Gołęczewa. Grabowski z Gorzewa. Panna Soppey z 
Francyi. Jackowski z Prus Zachodnich. Wolański z War 
szaw\.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Ks. dziekan Bulczyński 
z Nietrzanowa. Pani Najman z Bydgoszczy. Staniszewski 
i Sznajder z Opalenicy. Skoraczewski z Kolonii. Pani 
Jachowicz z Królestwa Polskiego. Waliszewski z Pleszewa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Schütte z Wrocławia. Stein­
metz z Badenii. Zueke z Zwenberg. Dehmel z Zgorzelic. 
Schröer z żoną z Wiednia Mellin z Berlina. Hirsch z 
Lignicy. Dehnige z Drezna.

HOTEL PARYŻ KI. Kühnemund a Nysse. Pani Hofer z 
Wrocławia. Wulle z familią z Sommerfeldt Starke z 
z Berlina. Langer z Peterswaldau. Casembre z Courtrai 
(Francya). Loewald z Kattowic. Wissel z Berlina. Ben- 
ke z Raciborza. Maiss i Vlaesner z Pleszewa.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W.) Poznań, 6 października. Sprawozdanie tygodnio­

we z obrotu ziemiopłodów. W pierwszych dwóch dniaćh 
ubiegłego tygodnia powietrze mieliśmy piękne, następnie pa­
dały prawie codziennie deszcze przy dość chłodnej temperatu­
rze; koniec tygodnia był znowu pogodny lecz chłodny. Deszcze 
te przeszkadzają bardzo zasiewom, ponieważ ziemi obecnie 
obrobić nie podobna. Równie i kartofle cierpią pod wpływem 
wilgoci a zgnilizna rozszerza się pomiędzy niemi coraz więcej. 
W ubiegłym tygodniu nadchodziły dość znaczne dowozy żyta 
z Królestwa Polskiego, oferty natomiast producentów były tylko 
małe. W obrocie panowała tendereya słaba a na pszenicę i 
żyto brakło ochoty do kupna, podczas kiedy zboża jare były 
»oszukiwane. Od dnia 29 września do 4 października wysłano 
¡olejami: 270 węcpli pszenicy, 590 węcpfi żyta, 12 w. jęczmie­

nia, 28 w. owsa, 13 w. wyki, 55 w. łubinu i 84 w. nasion 
olejnych. Pszenica przy żniżkowej tendencyi, trudno zaś 
sprzedawały się pośledniejsze gatunki, ile że eksporterowie i 
konsumenci tylko piękne kupowali gatunki; — żyto musiało 
być taniej zbywane, by znaleźć kupców; poślednie polskie ga­
tunki znacznie taniej, Saksonia i Turyngia nadal kupują, pod­
czas kiedy do Łużyc nie ma odbytu, 135-150 m.; — jęczmień 
sprzedawał się z łatwością, ofert nie było prawie żadnych, 159- 
178 m.; — owies był żądany na konsumcyą, 120-150 m,; — 
groch mało ofiarowany, na paszę 149-160, do gotowania 168- 
175 m.; — wyka sporadycznie ofiarowana i stale, 114-126 
m.; — łubinu więcej już na targ przychodzi a suchy dobrze 
się sprzedawał, niebieski 102.50 105 m., żółty 105-112 m.; — 
tatarka spokojnie, 110-120 m.; — nasiona olejne stano­
wczo słabiej a notowania nieco niższe, rzepik i rzep zimo­
wy 305-320 m., wszystko per 1000 kilo. — Mąka, ociężała 
sprzedaż, pszenna nr. 0 i 1 16-18, rżana nr. 0 i 1 11.50-12 
m. per 50 kilo

Na giełdzie. Żyto. Mimo zniżone żądania panował w 
handlu terminowym zupełny zastój, ponieważ żadnego w inte­
resie nie było udziału. Na późniejsze termina zawierano tylko 
pojedyńcze zakupy, — podczas kiedy notowania na inne ter­
mina są tylko nominalne. Notowano na październik-listopad i 
listopad-grudzień 140-135, grudzień-styczeń i styczeń-luty 141- 
136, na wiosnę 143-137 m. per 1000 kilo.

Okowitą. Piękne powietrze w połączeniu z doniesienia­
mi o slabem usposobieniu zamiejscowych targowisk wywołały 
w pierwszych dniach bardzo słabe usposobienie a ceny miały 
tendeneyą zniżkową. Około połowy tygodnia ustaliło się uspo­
sobienie w skutek złego powietrza znacznie a z powodu tego i 
większa objawiała się chęć do kupna ze strony zamiejscowych. 
Przy waszych więc cenach przybrał interes wielkie rozmiary a 
handlowano mianowicie późniejsze termina w; artyach. Towaru 
więcej juź nadchodzi a wszystko zużywa się na konsumcyą; dro­
bnostki eksportowano także. Zapasów na składach nie ma ża­
dnych. Notowano na październik 46.80-47 80-47.50, listopad- 
jrudzień 46.40-46.80-47, kwiecień maj 49-49.50-49.20, maj-cerw. 
¡0-51-50.40 marek per 100 litrów a 100 prc.

* Bydło. Berlin, 5 października. Na sprzedaż wysta­
wiono:

300 sztuk bydła rogatego, 1224 sztuk nierogacizny, 510 
sztuk cieląt i 364 sztuk skopów.

Bydło rjogate reprezentowane było tylko w towarze śre­
dnimi poślednim, który mimo dość znacznego jak dla piątkowego 
targu dowozu zwolna rozsprzedano po dawniejszych cenach o-

oro oi resp. io Mr. p. 100 iuntow magi mięsa. — Znacz,,,,, 
prędzej sprzedano nierogaciznę a i za nią ostatnie płacono 
ceny; za towar przedni około 60, za średni 52—54 a za pośle­
dni 48—51 Mr. p. 100 funtów wagi mięsa. — Dowóz cieląt 
nie pokrywał potrzeb, dla czego ceny osięgały bardzo wysokie. — 
Skopy wcale nie były żądane a pojedyncze sztuki, które sprze­
dano, nie podają normy dla ustanowienia cen.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 6 października.
Poznań, 6 października. (¡Sprawozdanie giełdowe).

Stan powietrza: zimno.
Żyto: słabo.
Cena wypowiedzialna —,— Wypowiedziano —.— cir. na 

jesień —, październik 135.—, październik-listopad 135, listo­
pad-grudzień 135, grudzień-styczeń 136.-, styczeń-luty 136, na 
wiosnę 137 nom.

Ok owita: trzyma się.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —,-----litrów

październik 47.10—, listopad 46.60—, grudzień 46.80 
49^206^ 47.80—, marzec 48.30—, kwiecień-maj

Okowita w miejscu (bez beczki) 47.— pł
(W.) Poznań, 6 października. Ceny mąki. Pszenn

nr. 0 i 1 15-16 50 mar, rżana nr. 0 i 1 11.50-12.— mir. per 
50 kilo.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 5 października 1877 roku.

T o w a r

piękny, 
mark. fen.

średni, 
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen. 

8 760Pszenicy starej szefel po 50 kilo 
Żyta .
Jęczmienia starego 
Owsa starego 

„ nowego 
Grochu do gotow.

n na paszę 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku latowego 
Rzepiu latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żólt.

„ niebiesk.
Koniczyny czerw.

„ białej
Giełda bydgoska, 5 października.

Pszenica: 183-225 m, najpiękniejsza nad, porosła niżej 
notowań.

Żyto: 128-140 m,
Jęczmień i groch prawie bez dowozu.
Owies nowy 120-146 m.
Nasiona olejne prawie bez dowozu.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efe­

ktywnej.
Okowita.: 47.50 m. per 100 litrów a 100 proc 

Giełda wrocławska, 5 października.
Zyto: per 1000 kilo bez obrotu; — na październik 133.— 

ofiar., październik-listopad 131.— żąd., listopad-grudzień 131 — 
żąd., kwiecień-maj 136.— m. żąd. i ofiar.

Pszenica per 1000 kilo 202. marek żądano, — na 
październik-listopad 202. m. żąd.

Owies: per 1000 kilo 120.— mk. plac.; na październik- 
listopad 120 żąd., listopad-grudzień 121 pł. i ofiar,, kwiecień-maj 
129.50 m. żąd.

Olej rzepiowy per 100 kilo bez zmiany; w miejscu 75.50 
m, żąd., na październik 73, październik-listopad 72.50, na listo- 
pad-grudzień 72.50, kwiecień-maj 72. m. żąd.

Okowita per 100 litrów słabiej; — w miejscu —. m. pł.; 
na październik 49.— żąd. i ofiar., październik-listopad 48.40 pł., 
listopad-grudzień 48.40, kwieeień-maj 50 mr. żądauo.

Łubin więcej żądany; — żółty 9.-9.50-10.50, niebieski 9.- 
9.40-10.40 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.
Per 100 kilogramów

Pszenica biała nowa 
„ żółta nowa

Żyto nowe .... 
Jęczmień nowy 
Owies stary .

„ nowy . . . 
Groch

ciężki i średni 
naj- I naj- ■ naj- j naj­

wyższa niższa wyższa'niższa
o).

lekki towar 
naj- I naj­

wyższa niższa
.Hf

21 — 20¡80 21 80 21 30 20 30 19 i—
20 10 19¡90 20 80 20 60 19 60 18 80
15 30 14 30 13 50 13 10 12 80 12 20
16 10 15 40 14 90 14 40 14 10 13 '30
14 40 14 30 13 90 13 50 13 10 12 ¡20
12 50 12 10 11 80 11 30 10 90 10 ¡50
16 40 16 10 15 30 14 50 14 13 30

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.
A A A

31 75 29 25 26 50
30 75 28 25 25 , —
30 75 27 _ 24 —
27 — 24 — 21 —
27 — 25 —- 22 -

Rzep..................
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . .
Siemię lniane . .

Gdańsk, 5 października.
Sprawozdanie J. Eajansa.

Powietrze piękne lecz zimne; wiatr wschodni. 
Pszenica loco była na dzisiejszym targu bez obrotu,

ponieważ eksporterowie byli prawie wszyscy nieczynni; ceny 
płacone były znowu niższe od wczorajszych. Płacono za jarą 
129 funt. 205 m., jasną porosłą 124/5 funt. 210 mr., jasną i ja­
sno pstrą 125-128/9 ft. 223-132 m., wysoko pstrą i szklista 130- 
132/3 ft. 230 240 m., rosyjską 122-125 ft. 187-195 mr. per ton. 
Termina również bez obrotu; październik 224 mr. żąd. 220 m. 
ofiar., październik-listopad 218 m. żąd , kwiecień-maj 215 mr. 
żąd., 212 m. ofiar. Cena regulacyjna 225 marek.

Żyto loco bardzo spokojnie, dolnopolskie i krajowe 123 
funt. 143 m., 124 funt. 144 m., 128/9 funt. 147 50 m., rosyjskie 
117 fnt. 125 mr. per ton płacono. Termina bez obrotu; kwie­
cień-maj dolnopolskie 143 marek żądano. Cena regulacyjna 
136 mr.

Jęczmień loco słabo; wielki 108 funt. 136 m., 109/12 
funt. 170 marek, 114 funt. 173 m. per ton płacono.

Groch loco nowy do gotowania po 160 marek per ton 
płacono.

Okowita loco po 48 mrk. sprzedawana per 100 litrów á 
100 proc.

Berlin, 5 października.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berliúskiéj.
Pszenica loco słabiej. — Termina niżej. — Wypowie­

dziano 7,000 ctr. Cena wypowiedzialna 225.— marek per 1000 
kilo. — Cena przecięciowa —.— marek. — Loco 203-262 mr. 
wedle gatunku, szlązka —, żółta marchijska 218—227 marek 
z kolei płacono, biała march. — m. z kolei płac., żółta wę­
gierska — mrk. z kolei płacono, płynąca —n/arek z kolei 
płac., na ten miesiąc 224 5-223.5-224 pt., październik-listopad
211.5------płac, listopad-grudzień 208.—.— płacono, kwiecień
maj 1878 207.-206.5 płac.

Żyto loco słaby obrót. — Termina słabo. ^Wypowiedziano 
9,000 ctr. Cena wypow. 140. m. per 1000 kilb. 'Cena przecięć.
— m. Loco 138 158 m. wedle gatunku; — stare rosyjskie 138-139 
m. ze statku plac., nowe rosyjskie — - — m. z ¡ kolei płacono, 
nowe krajowe 154-156 mr. z kolei i ze statku płacono, polskie
— z kolei pł., stęchłe nowe ros. — z kolei pł., na ten nliesiąc 
140.—-139.— ple., na październik-listopad 140.—139. płacono, 
na listopad-grudzień 141.5—140.5 płacono, kwiecień-maj 1878 
145.-144.— pł., maj-czerwiec/— pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 146-198 marek 
wedle gatunku.

Owies loco ceny niezm. — Termina mało zmienione. —
Wyp.-----ctr. Cena wypowied. —.— m. per 1000 kilo j Cena
przecięcowa—.— mr. Loco 110-167 m. wedle gatunku, wscho­
dnio i zach.prus. — z kolei pł., rosyjski ord. — z kolei płacono, 
na ten miesiąc —.— płac., październik-listopad 140.5 płacono, 
listopad-grudzień 141. płacouo, kwiecień-maj 1878 — 145—144.5 
płacono.

Kukuiudza loco słabiej. — Wypowiedziano------ cen­
tnarów. Cena wypowiedzialna —.— mr. per 1000 kilo. —
Loco 138-144 marek wedle gatunku;---------marek z kolei,
na ten miesiąc — plac.

Głoch per 1000 kilog. do gotowań. 169-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 153-168 m. wedle gatunku.

Mąka rżana słabiej. — Wypowiedz. — centr. — Cena 
wypowiedzialna —per 100 kilo, cena przeć. —m. Nr. 0 
i 1 per 100 kilo brutto z miechem, na ten miesiąc 20.15-20.10 
pt., październik-listopad, listopad-grudzień i grudzień-styczeń

20.10-20 — płac., styczeń-luty 1878, 20.15-20.10 pł. ,
20.15-20.10 płacono, marzec-kwiecień —.------._ ’ 1,1
20.15-20.10 płac.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypow:
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy-------- 6
zimowy----- -— mar. płacono. Rzepik latowy
lnieze — m. 0

Oléj rzepiowy loco słabiej. — Wypowiedz
— ctr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzią^. 11 
—•— m., bez beczki — marek, cena przecięciow„ * 1 '• 
100 kilogr. Loco z beczką 77. marek, bez beczki 7 i 
na ten miesiąc 75.3 75.5-75.3 pic, październik-listona 1,1
listopad-grudzień —.-73.2 pł., grudzień-styczeń _ '■
luty — pł., luty-marzec —, kwieceń-maj —.— pł. . ’ 1

Oléj lniany per 100 kilogramów bez beczki
— marek. Dostawy — m. *'

Oléj skalny stałej. Rafinowany (Standard „t. 
100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (12; ' 
Wypowiedziano 125 etr. Cena wyp 29.8— m. per 
Cena przecięć. — m. Loco 32. m., na ten miesiąc 29 - 
na październik-listopad —pł., listopad-grudzień 30 fi 
grudzień-styczeń 1878 31-31.3 płac.

Okowita loco słabo. — Wypowiedziano lOflfnj 
Cena wypowiedzialna 49.7 m., cena przecięciowa 
per 100 litrów i 100 prc. = 10,000% z b. Loco z bec)Tl 
na ten miesiąc 49.8-6-7 płacn., na październik-listopad 
płac., listopad-grudzień 49.8-6;8 płacono, grudzieú-stvp *
— — ph, styczeń-luty — pł na luty-marzec — ni **
maj 51.2-51-51.3 pł. 1 ’’

Okowita per 100 litrów á 100 pro. = 10,000 
beczki loco --49.5 pł., w pożyczanych beczkach — 2IJ
— płac.
0 i 1 29M0a27P50Zenna °° 33’°° 3L5°’ ° 31M^

Mąka rżana nr. 0 24.—22.—, nr. 0 i 1 21 
De 100 kilogr. brutto z miechem.

iiursa telegraficzne
(Notowane z dnia 5 października.)

SZCZECIN, 5 października 1877.
Pszenica słabo (—

219 
212 
209

Okowita słabiej.
w miejscu .............
na październik . , . ' 
na październik-listopad 
na kwiecień-maj .

Owies
na kwieeień-maj . . . .
na...........................

Olej skalny
w miejscu ................
na październik

na październik 
na październik-listopad 
na kwieeień-maj . . .

Zyto słabo. |
na październik-listopad 136 
na listopad-grudzień. . 1137 50 
na kwiecień maj .... ¡141 50 

Olej rzep, cicho
na październik.............. 74 —
na październik-listopad 73 — 
na kwiecień-maj .... 72 50

BERLIN, 5 października 1877 
Pszenica słabo. , 1 Owies

na październik............ 224 50 na październik-listopad
na kwiecień-maj

Żyto słabo.
w miejscu.................
na październik-listopad 
na listopad-grudzień . 
na kwiecień-maj . . .

Olej rzep, słabo.
w miejscu .................
na październik...........
na kwiecień-maj . . .

Okowita słabo. | | Austr. renta srebrna .
W •..................  49 50) Austr. akeye kredytowe
na paźdzmrmk........... 49 70j Kolej żelazna państwowa
na listopad-grudzień . . 48 70 Lombardy 
na kwiecień-maj . . . ,| 51 201

206 50
i Gal. kol. Kar. Ludwika 
| Pruskie oblig. państw,

! _ ¡Nowe pozn. listy zasl
139 50 ?OZV' r?nt listy • • • 
141 Austr. losy z r. 1860 
144 50' Włoska renta ....

1 Amerykany ...........
Pożyczka turecka . .

,, 77 7%-pro. Rumuny. . . 
an* Polskie listy likwidac 

1 10 Rosyjskie banknoty.

I Uspos. spokojnie.
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(i^aiSesîano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywa

Revalesciere du Barr
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna/ehoroba nie oparła się tej pi 
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skute« 
u dorosłych i dzieci bez medycyny 1 bez kosztów we wszystl 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, 
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, ast 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, 
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu ki 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, mu 
w czasie eiężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, rena 
tyzniowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywię: 
dla dzieci ssających zaraz, od urodzenia, aniżeli mleko mani 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opien 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wais 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. 6 
beli, profesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, m. 
bmy de Brehan. i wielu innych wysoko postawionych 
posyła się franko na żądanie. (’

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą « 

Kevalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żolty 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom. 

J. Comparet, proboszcz Sainte Komaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat cztefl 

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na 
le w lędźwiach; które trapiły mnie przez długie lata. Bę 
w 93 roku życia, cieszę się jak nąjzupelniejszem zdrowiem.

X. L e r o y, probosats
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astm 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej chor 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wyc 
dnienia i hypoehondri.

Mr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojsko 
Orosswardem, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, za® 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publiczn 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z roz 
ezliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Moatlouis, uleczona zniestrawnoi 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparali 
wania rąk i nóg itd.

Revalesciere jest cztery razy tak pożywną i»k ® 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środui i poh8

Cena Reyaleseiere za % funta 1 Mr. 80 fen., 1 f 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Reyalesciere Ohocolatee 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Reyalesciere Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 f“ 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28- 
Passage (Kaiser Oallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, ' 
(istów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w cal 
kraju, w Grudziądzu u Fryderyka Kyser, w Rawicz' 
J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u O. Weiss — Czer 
na apteka, Krug i Fabrieiusa.

IMF" Elżbiety Messlepowej Eau po“1
pieds zapobiega odparzeniu nóg, wzmacnia skórę na 
nogach i usuwa niemiły zapach potu także pod pacha; 
mi, flakonik 2 marki 25 fen. Elżbiety Kesslerowej maść 
na guzy uśmierza natychmiast ból i palenie i usuwa 
guzy, pudełko po 1 mr. 50 fen. E. Kesslerowej mas° 
na nagniotki jako unicum chlubnie znane, usuwa bez 
bólu wszelkie gatunki nagniotków bez krajania, pudełko 
1 mrk. 50 fen. do nabycia w Poznaniu u J. Flantera, 
Chwaliszewo. (2353)

Nie szarlatańskiemi środkami tajnemi, lecz lecznicz 
rzeczywiście środkami, dającemi pewną i racyonalną P?“ 
przeciw wszystkim cierpieniom organów trawienia, czy ta 
polegają na chorobie kanału oddechowego, żołądka 
;roby, są dr. Jose Alvarez’a preparata Coca. (E’^^kl.Dj'z 
pudełko 3 marki.) Wszystkich innych szczegółów dowie 
się można z sposobu użycia i z broszury, które w Poznan 
bezpłatnie do nabycia w aptece A. P f u h 1 ’ a.

(Dodatek)



'» it

!9.5.
•31.5

ad

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 229.
Niedziela, dnia 7 października 1877.

W Jankowie dnia 5go m. b. po ciężkich i długich cierpieniach
zasnął w Bogu śp.

Edward
(4995)

Î

Eksportacya i pogrzeb 7go po południu, nazajutrz nabożeństwo

W smutku pogrążone wnuki.

Fuzye do polowania
premiowane w Bydgoszczy 1868, Kró­

lewcu 1869, Trewirze 1875.

JOZ. OFFERMANN
w Kolonii n. R.

fabrykant broni palnćj i puszkarz 
poleca przy dwutygodniowej próbie 
i każdćj gwarancji stały swój skład 
kilkuset sztuk. (76)
Fuzye o jednćj lufie od tal. 3 pocz. 
Dubeltówki z perk. od tal. 6% „ 
Dubeltówki prawdziwe

damasceńskie i patent, od tal. 11 „ 
Lefaucheux od tal. 18-200
Rewolwery o 6 strzałach

tuzin od tal. 24 pocz.

W mym od 28 lat tutaj istniejącym W Szkole Towarzystwa pO-
T.i fini /-» ł «.niroiolz... ■ . 1 . Pt. *składzie trumien mam największy 

wybór (3776) ICHYlhedmieznego
kurs zimowy rozpocznie się dn.
15 bm. Do izapisu zgłosić się można____________
u podpisanego, w aptece na Chwali- Wą(|y mineralne Iiatlirilllie. 
szewie. (48!ń) Adminiśtracya: w PARYŻU, 22 Boul. Mont-
Prezyduiący;Tow. politechnicznemu, martre. Ł , *Boimanu i GRANDE-GR1LLE. Choroby lymfa-

niiindiin. 'tyczne organów trawienia, zatory wątroby iDREWNIANYCH
i metalowych I my „Pg.„6. t™*-

i polecam takowe pod gwarancyą rÓŻllG TTlfinlfi ^^^®i«iia, ociężałości żołądka, upośledzone trawie-

Dnia 5 mb. o godzinie poi do 12 I 
|.an0 zakończył po długich i ciężkich] 
ILfiricniach żywot doczesny opatrzony | 
F Sakramenta ni (4978)

JÓZEF KONRAD.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę ] 

■ dnia 7 o godzinie pół do 5 po połti- 
Idniu z mieszkania ulica Krz.nciszkuń- 
iskn 77 0 cznn przyjaciołom i znajo- I 
Imym donoszą jego

w poiprąeownley.

po cenach fabrycznych. Od
przedającjm z drugićj ręki daję
stósowńy rabat.

Fabryka
parowa budowlana i 
trumien J. Keylanda.
Nr. 49 róg ul c Wielkie Garbary 
Wszystkich Świętych Nr. 49 w Po­
znaniu.

. orzechowe i mahoniowe w własnej pracowni 
1 dobrze odrobione po jak najtańszych cenach. 

Wszelkie zamówienia stolarskie wykonuję 
jak najspieszniój i jak nnjakuiatniej.W. Szkaradkiewlcz,
W. Gai bary 50. stolarz. (4220)

W piątek d. 5go mb. o godz. 11 
| j pół zakończył żywot doczesny po 
I długich cierpieniach gorliwy członek

JÓZEF KONRAD
I o Czćm szanownych członków zawia­

damia (4979)
ZARZĄD

Towarzystwa ,,StelIft.“
Eksportacya zwłok odbędzie się 

w niedzielę 7 b. m. o godz nie 4 i 
Franciszkańskiej z ulicy.

Bekanntmachung.
12i Im Monat October er. liefern nachbr- 

pggte Bäcker das Rzggenbrodt u. die Sem­
it! zu den angegebenen schwersten Gewichte:

Brodt ä 50 Pfeil.
Oskar Hayn, Halbdorfstr. 17 2 Kl. 250 Gr.
August Kalbes, dto. 39 2 „ 500 „
HOsuszkiewicz, St. Martin 38 2 „ 50 „
Franziska Biskupska Wallischei 102KI.50 „ 

mío 1 Friedr. Gokle. Mühlenstr. 6. 2 „ — „
,"lc HartinCerekwickiFriedricbstr. 13 2„ — „
úVWCIFerd. Opitz, Domimkanerstr. 1 2 „.I — „

ług,Fechtmeyer,St. Adalbert332 „ — „
Viuzent Wache, Thorstr. 13 2 „ — „

iïFraIlzChwałbowski,Bresl.Str.30 2 „ - „
Adolph Heintze, St. Martin 1. 2 „ — „
he Osiuszkiewicz „ 12. 2 „ — „
Beinrich Ueberhein „ 29 2 „ — „
Mius Frost Gr. Gerberstr. 46 2 „ — „

t¿¡ _n Anton Leschner, Fischerei 24 2 „ — „
A, Theodor Osiuszkiewicz Bäckerstr. 5 2,, — „

„„..,ti.;l{oatzRjchlirki,Halbdorfstr.31. 2 „ — „
.łów, iWhor Lipiński dto 7.

astst a 45 PFg. 2 „
. Talentin Preisler, Bäckerstr. 21 2 „ — „

,n;u’t Filhelm Ast, Markt Nr. 77. 2 „ — „
Anton Wyrembecki W allischei 28 

u’re«, ä55Pig. 2„
)o2y¿Jhtch8tehenüe Br< dverkaufstellen 
„ nranl^ Dominium Mur-Goślin liefern 

für 50 ł fen. 2 
& Fahr. BresI.fStr. 10/11. 
n — Verein, Breslauerstr. 34.
Prallte, YVasserstr. 7.
ntbal, Halbdorfstr 3/4. 

il Płaczek St. Martin 24. 
ät Behlke, dto 52/53. 

la dzie Oswald. Bürde, dto. 54. 
żoładn Stander Gogulski, dto. GO.
)tom. ^e°phil Griebsck dto. 64. 

lies. „ Semmel ä BO Pfeil. 
czterdl™e'm Ast, Markt 77 . . . . 

na Joseph Smelkowski, Wronkerstr. 20 240 
J J Będ A4olph Heinze St. Martin 1. . . 240
iwiem Winand Opitz, Dominikanerstr. 1.250 
obosiot J“?ust Kalbes, Halbdorfstr. 39. 250

, .«lesphor Lipiński, dto 7. 250
s lU| Franz Kurowski, Bäckerstr. 19 

Anton Leschner, Fischerei 24

ad

900

250

Aukcja.
W środę dnia 10 mb. przed południem od Wszelkie artykuły amunicyjne i sprzęty 

godziny 9A sprzedawać będę za natychmia-1 myśliwskie jak najtunićj.
S SlE ” ‘gXZ"chy , Cenniki bezpłatnie i franko._______ ___________
(4984) Zindler, król, korm aukcyjny.

Sądowa wyprzedaż.
Należący do masy konkursowi) Izydora 

Haenisclfii skład towarów, składających się 
z czarnych i kolorowych inateryi jedwa­
bnych, aksamitów i towarów wełnia­
nych, jedwabnych frędzli, bort, guzików .tp,

| jedwabnych i aksamitnych paletotów i ża­
kietów, firanek tiulowi ch i limbowych 
itp. ma od poniedziałku dnia 8 bni. w4kra- 

! mie przy W llhelniowsk. ul. 7. być wyprzedany.
| Ludwik Manheimer, sądowy zarządzca masy.

Antykwarnia E. Calliera poszzu- 
kuje wszystkiego co się odnosi do rodziny

Szeptyckich
a zwłaszcza

X. Józefa Domaradzkiego
panegiryk p. t. Zawód chónorów

Administracya Dziennika Poznańskiego 
przyjmuje przedpłatę na

RUGH LITERACKI
TYGODNIK

pośw ięcony literaturze, sztukom pię­
knym, naukom i rzeczom społ cznym.
Przedpłata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen.
Szanowni abonenci odbierać będą pismo to 
pod opaską wprost ze Lwowa.

DR. B. WICHERKIEWICZA
Zakład dla chorych na oczy przy ul. św. Pawła 6.

■ 03, konsultować mnie odtąd można od 11 — l2*/a w poł. i tutaj teraz ubodaycho 
; rzy w razach potrzeby pomieszczeni być mogą na czas kuracyi z. niz’"~<ką opłatą. H

HEiSiSBSSiSEia

PIWO
nULMBACHSKIE

w sądkach i butelkach
poleca (4940)

W. Sobecki
pod Ratuszem.

nie brak apetytu, boleści żołądka.
CELESTINS. Choroby krzyża, pę­

cherza, żwiru w moczu, podagry, cukrzy­
cy (diabetis\ wydzielania białka w moczu.

HAUTERIVE. Choroby krzyża i pę­
cherza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy, biał­
ka w moczu. [221
Żadaó należy, aby nazwisko źródła znajdo- 
wuło się na Kapslach.

Dostać można w Poznaniu w a- 
ptece Dr. M a n k ie w i c za.

«
h « 
O Ê 
¿3 3
« tSJ

a £

a żądanie frank»
( trzyma każdy, ktoby się o war­
tości ¡Ilustrowanego dzieła pod 

tytułem: „D-™ Airy sposób leczenia 
naturalny“ (90 wydanie) chciał prze­
konać , wyciąg z takowego po polsku 
lub po niemiecku bezpłatnie i iranko 
z księgarni nakładów ej Richtera 
w Lipsku. Żaden chory niechaj 
tego nie zaniecha i niech wyciąg 
ten sobie przesłać każę. (386 i

Anonsuje się
■uij<iil|i4t4tIctlt lej eeloul, gdyż można być pewnym, że przy wyborze dzienni 

ków wybiorą się najskuteczniejsze a doniesienie każde najkorzystniej będzie urządzone, 
■injiijK« liniej, ponieważ oszczędza się korespondeucya z pojedyńczemi gazetami a 
natito jednego tylko potrzeba manuskryptu, i
najtaniej, ponieważ oszczędza się portoryum, zaliczka pocztowa, opłata za stręczenie 
i wszelkie inne wydatki i koszta,
jeżeli «tlę ohnieazezenla znaninut bezpośrednie^» leli przesła­
nia do gazet oddaje do pośredniczenia ekspedycyi anonsów
liaasenstcin & Vogler w Wrocławiu towanej przez Na­

than lz. Nienfeld św. Marciu 1. 
która oblicza tylko oryginalne ceny wiersza każdego dziennika a za przyjmowa­
ne ofert. itd. żadnego nie oblicza wynagrodzenia.F. EDWARD A Co.

:—w- , c~, > Tanie strofę damskieSkład icneralny moich, w Wiedniu, Stock- > . , . . ,
holmie, Filadelfii nagrodą uwieńczonych Z powodu UprZQ.tDięCia SKiaClU (10 Od­

bycia u (4963)
Ad. Kickbusch i

Wilhelmowski plac 14 obok apteki.

awtaństo • warszawskich kropli
na zęby znajduje się w Czerwonej aptece, 
Poznań, narożnik Rynku i Szerokićj ulicy. 

Nr. I. leczy każdy t ól zębów , z jakich- ' r 
kolw ek takowy powstał powodów, 

Nr. II. specyalnie przeciw bólom reunmty- i 
cznym zębów, szumowi w uszach i > 
żganiu.

Nr. III. zapobiega niszczeniu zębów i wszel­
kim chorobom dziąseł.

Pojedyńcze butelki kosztują 1,50 Mr. wszy­
stkie trzy butelki razem 4 Mr. (4996)
Warszawa. I>r. Hipolit jMnjewgki.

5 PIAST
kalendarz polski ludowy
na rok 1878. Ułożył Józef Chociszewski, 288 
stronnic i 21 rycin. Kto kupi przed 5 pa­
ździernikiem rb. odbierze w dodatku ładny 
obrazek Piasta i ma odział w premiach. Księ­
garzom i sprzedającym z drugiej ręki rabat, _ 
ale tylko za gotówkę. Cena 5 sgr. z przesył- 1 
ką franko 6 sgr., za 2 tai. 13 egz. franko.

J. Chociszewski, Poznań.

Shipping agency^
(3406 8, Blomfield Street, London E. C.

Agencya w Londynie.

Lokal mój handlowy 
znajduje się teraz przy 
Zamkowej id. S3b na­
przeciw w bok da­
wniejszego mego kan 
tÓrłl. (4868)

Albrecht 6 uttmann

Przygotowanie
doKkzttim

wolon tary uszów.
Nowe knrsa rozpoczynają się 4 pa­

ździernika. (3947 J
Pojedyńcze także godziny prywatne. 

Poznań, Fryderykowska ulica 19.
Pomiędzy 4 kandydatami, którzy egza­

min złożyli, było tą rażą 3, co do mego 
uczęszczali instytutu

Dr. Theile.

Mając oddawna rozległe stosunki z najznakoinitszemi fabrykami i do­
mami handlowemi w Anglii i Szkocyi, pragniemy zawiązać stosunki z Polską.

Dla odpowiednich domów handlowych w Poznaniu i na prowincji 
jesteśmy w możności za bliższćm porozumieniem się dostarczać zażądane 
towary na trzechmiesięczny kredyt a mianowicie sukna z fabryk angielskich 
i szkockich, — materye na ubrania damskie, wyroby wodotrwałe, zegarki

biżuterye z Birmingham, wyroby stał;we z Sheffield, — zgoła wszelkie, / , . . ““*■
towary, jakie V ielka Britania posiada. (4401)1__9^ 1 października mieszkam na

Dla obywateli ziemskich gotowi jesteśmy dostawiać maszyny i narzędzia 
gospodarskie etc. etc.

W końcu gotowi jesteśmy udzielać wszelkie żądane objaśnienia, infor­
macje lub ułatwienia prawne i handlowe zgłaszającym się osobiście lub li­
stownie do naszego biura pod powyższym adresem.

J
tlyrywanie zębów bez nae- 

bezpieozeiistwa i bólu.
za pomocą Nitro-oxygen gazu, sztuczne zęby, 
plombowanie w złocie i kompoz. [48^71
Dentvstfl 1sen- Fryderykowska ulica 2. 
-hit ii i )jun- Młyńska ulica 30 nnro- 

240 Gr. j żnik ulicy kościelnej świętego

Wyprzedaż
300
500

astaf
, Hellen ausgehängten Backwaaren Taxen ver- 

:j clwro »je,en
i, wy“ Posen den 3 October 1877.
«yskodDer Polizei-Präsident.
i, zamft

blicznK

lm Uebrigen wird auf die an den Veikaufs-ły kramne.

Staudy.

Wielce Sznnawnćj Publiczności
miasta Buku i okolicy mam zaszczyt donieść niniejszem uprzejmie, iż z d. 
7 bm. otwieram tu w Buku (4964)

BET cofeierMią.

Jednocześnie zapewniam, iż obok wszelkich zasobów cukierniczjch usługa 
skora i rzetelność iście polska będą na usługi w każdćj chwili.

EJ. WoSsIU.

Wielkich Gisrbaracłi 8-9
(Hotel pod Czarnym Orłem).

B. Mierklewicz
_________ stręczarka (4931)
Nimejszćin zawiadamiam, iż moje 

biuro informacyjne dla poszu­
kujących obowiązku przeniesionym zo-

ffliomiący i reumatyzm.
Kuracyi za pomocą balsamu Bilfin- , 

gcr’a*) używałem wedle przepisu od 
21 do 28 marca a już od 2 tygodni je­

stem zupełnie wolny od renmaty- 
zmowycb bólów w obu nogach jako 
też w prawej ręce i mogę znowu jak 
dawniej chodzić za interesami.

W wieku lat 69 zadziwiającem to tern 
bardziej być uwolnionym tak szybko •( 
przez balsam Bilfinger’a od dolegli­
wych bólów, które mimo wszystkie uży­
te środki ustąpić nie chciały. Gotów 
jestem chętnie do dania każdemu bliż­
szego objaśnienia i uważam to za mo­
ją powinność, jeżeli uwagę wszystkich 

! cierpiących zwratam na ten środek.
(4666) E. Schulz, budowniczy. 
Hirschberg w Szl. 13./4. 77. 
narożnik Berndteu- und Auengasse.
*) Do nabycia przez aptekę Elsnera.

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych nstępują po użyciu Rurek antias- 
matycznych p Levassenra, 23 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [3.]

Dostać można: w PozDaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza w Warszawie w składzie 
towarów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

t-> wszelkie ciei pie­
si Mta nerwowe, 
; k a ż d ej chwili ustę- 
J pują po użyciu pigu­

łek anti- newralgij-
stało z Fryderykowskićj ul. na Bu- uych dra CRONIER. Skład w Paryżu 
iclską ul. Mr. EJ (4981)

_ A- Ostermann.
Wici i jeszcze W dobrym stanie
płaszcz szopami podbity

jest tanio do sprzedania. Dowiedzieć się można|u

Jakoba Dawid,
(4966) Rynek Nr. 66.

aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra 53»nkiewl- 
eza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. 1 Splegaa. (9

Aechte Lekarstwa, z świeżej rośliny Coca zgo- 
‘ towane, rozwijają całą skuteczność tego 
sławnego środka leczącpgo i posilającego 
Indjanów peruwiańskich. Zażywaniu go tam 
od czasów odwiecznych przypisuje Ale­
ksander v. Hmnliolt okoliczność 
że na Andach nie znane są wcale Ast- 1 
ma I Ttiberfcuły, a wszystkich kra- S
jów Koryfeusze nauki lekarskiej zgadzają z żniwa 1877 r. funt od 1,60 do 10 mrk. poleca

R M k. s’^ w tem, że żadna w świecie roślina tak fabryka czekolady, konfitur i karmelków

(19)

Wszelkie gatunkiSZC1KIC gULUIlKI i

lier b at >
(4949 ) !

7

skutecznie nie działa na organa oddechu 
... Itrawleula z tak ogromnem ciągłem posilaniem systemu nerwów I miiszhu-

Ostatnie zapasy towarow sprzedają się dla ich łów (używaniu jedynie reśliay Coca zawdzięczają Peruwianń-swą silę przy męczącej pracy) 
uprzątnienia (po jak najtańszych cenach) jako jak w|aśnje roślina Coca. Lekarstwa te, Śtósownie do różnorodnych chorób zgotowane 
też repozytoryum piec do palenia kawy i sto-! j w wielu krajach zaprowadzone, są ostatecznym wynikiem gruntownych studiów i doświad-

(4843) • pzeń prot. Dr. Sampsoida którego do tej pracy wprost nakłoni! nauczycie jego, sam
Izydor A^pel, Podgórna ulica 7.^ Humboldt. Zaszczyt czynią poleceniu Humboldta i od wielu lat sknteicznie dzia

Aa krótki czas 
baieczne obniżenie cen:

C. Danigel,
Wrocławska ulica 13.

roz;ł S korzysta
i‘>Ma pani domu, która przy dyrpozycyacb 
°Madu zaTósuje się do przepisów zawartych 

książce (4700
J*

awno»!tl
iparal»||)

łają w rozpaczliwszych nawet przypadkach (czego bijącym dowodem listy dziękczynne
•wyliczonych) pigułki Coca Nr. 1 przeciw cierpieniom gai-dła, piersi 1 płuc, 
•pigułki Coca Nr. II przeciw uporczywym cierpieniom źołądha, hemorrhoid itd.; pi-

HERBATA.
Dla liotełi, restanracyi i osób pry­

watnych polecają najpiękniejszą chińską 
herbatę lądową miłego smaku funt po M. 7,50 
fen., najczystszą herbatę Congo funt M. 5,00. 
Funty na próbę przesyłają się za zaliczką pocz. 
Bracia Gronau, Kłajpeda (Memel) 

import herbaty. [4887)

ucharz wielkopolski
ik ntif ■<) praktycznych przepisów kucharskich z 
PotrJ* *Lsnego doświadczenia t. j. przepisy sma- 

1 fi» «tych i tanich potraw, smażenia konfitur, 
i'ea- , pismaków, ciast. Lody, kremy, galarety, 

n., " esery, wędliny etc. etc.
« Zebrał Maryan.
2 lut1 "9str. Cena 2 mrk. 50 len. oprawne 2 M. 75 f. 

<, iżka ta znajduje się we wszystkich księ- 
!,rniach, skład główny w księgarni panów. 

^y’całyi____ W. Łeitgebcr i Spółfaa.
s' 20

broszurek
i

0 fen. Trentowski Dcmonomama (nauka nad 
ziemskiej mądrości) (2 m.) 30 fen. Czacki, o 
litewskich i polskich prawach 3 tomy (36 m.) 
12 m. Morsztyn, poczye (3 m.) 30 fcn.^Wie- 
gand kronika spuścizna po Długoszu (6 m.) 
2 marki.

H. J. Sussmann i Syn. 
księgarz i antykwarz

Rynek 88.(4976)

Czcrw«me kartofle
kupuję franko z każdćj stacyi kolei 5 “y

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rûe Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach. Ifij

1 ■■Tli l'STt I. . i" Sg'/— 1 1 ----- ~;77 -.7^,. -~r ~ IE4J

“TatOTMT'
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych 
i) au vas na.

Przepisywanej przez lekarzy franeuskieq 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiém 
powodzeniem, poniewa składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczaiącykrew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim ęzyku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj-mieckiéj taksy lekarstw za flakon lub pudełko 3 marki. Pouczające prof. Sampson a 

rozprawy rozsyła bezpłatnie i franko M©I«re«s-»|»otlsel*e w illoguncył (Maiuy) 
oraz i główne jej składy: w Poznani» Dr. Mankiewicz, król, apt-ka nadworna; w i “UFUJV t, I żonych w pudełka biaszane i aby na każdćj
Berlinie B. O. 1’flug, Louisenstrasse 30 i M. Kabnemann, Schwanenapotheke, Spandatier- i Żelaznej górnoszląskiej 1 UlarcłUJSKO-pO- I pjgUiCe znajdował się napis C au vin, w Pa- 
str. 77; w lVrocłaniu S. G. Schwarz, Ohlauerstr. 21 ;w Królewcu pruskim znańskićj kolei Z odstawą, zaraz Z po- ryżu Rue Saint Quentin 24.
A. Biiining, Knimme Grube w Łiplntu na Szląsku B. Richter.____________ (110) Ja j na zimę. (4965) Dostać można w Poznaniu w aptece p

Wronki dworzec.

r, poleca Antykwarnia
Calliera w Poznaniu

cenie znacznie zniżonćj 1 talarar,

tawki ogrodowe 
stoły ogrodowe

krzesła ogrodowe

Dr. Fr. Lengil’a

alzam brzozowy.

jako tćż

Antykw;amia E. Calliera w Po-
t 1¿D1U’ Podgórna ulica 15, II poleca 
,c-nT Í' Poznański od 28 lutego
kle¿l Sżr-186l> 1862. 1863,1864,1865,>W1' . 
jnafli®

Sn;

IODa, iOUü, iuug,
ć866,'il867, 1868—1871,1874, 1875
1 1876
ryer Poznański r. 1872 i 1873.

donice do mleka
poleca

S. J. Auerbach.
Rysunki mebli ogrodowych na żądanie 

bezpłatnie.

Już sam wegetabdny sok, ciekący z brzozy, gdy si ■ nawierci jśj 
pień, jest od czasów niepamiętnych znany jako najznakomitszy środek 
upiększający; jeżeli sę zaś sok łcn wedle przepisu wynalazcy na 
drodze chemicznej przerabia na balsam, wtedy nabiera dopiśro cudownej 
sktueczności.

Jeżeli się np. wieczorem (warz lub inne części skory nim po­
smaruje, w tafeim razie odłączają się.już następnego 
rana prawie niepostrzegaliie łiisaez.ki z skóry, która 
przez to staje się olśniewająco białą i delikatną.

Balsam ten oddala w czasie jak najkrótszym piegi, swędry i wszystkie 
inne nieczystości skóry. Cena dzbanka M. 3. Opo-pomada, która we­
dle przepisu użycia przytćm używać się winna, i mydło Benzoe, sz'uka 
po M. 1, z przesyłką pocztową 20 fen, więcśj. (146)

Skład generalny w Frankfurcie n/M. u C. Briining, 
skład w Poznaniu u J. Sobeckiego, Stary Rynek Nr. 8.

P- A. Kayser-
Dohieszewice pod Amsee sprze­

dają wyborowy (4967)

owoc zimowy.
P. Dr. SzósMrota „

składam niniejszem za wszelką staranność 
w czasie ciężkiej choroby mej córki jako 
też za szczęśliwą operacyą przy połogu pu­
blicznie me podziękowamp. (4953)
Niech Mu Pan Bóg to wynagrodzi!

,żdz.

Mankiewicza i Barcikowskiego w Bazarze 
we Lwowie w aptece pana Karola Miko- 
lascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dedyka; w Brodach w aptece p. Kullak i 
pan Franzos. (161

Botek, dnia 4. paźd 1877.
L. Moses.

Zewnątrz i wewnątrz po'e.vanepu ü.A ouïe

na pomostki przedpnstty,jako tćżgj

s ą © as k s
poleca (4802)

A. Krzyżanowski.
Tama gabarska Nr. 1-

^VES ET Df}

ą au
cj \p

BROMURE DE CAMPHRE
Bu Docteur dalii
LAURÉAT DR LA FACULTÉ DR MEDEGUiE A PARIS 

(prix monthyon)
Kapsułki i Pigułki Dra CLIN 

z Bromku kamforowego używają 
się w słabościach muzgu i nerwów, 
chorobach serca i kanałów odde­
chowych, a szczególniej następu­
jących : Astmie, Bezsenności, Biciu 
serca, Hysteryach, Padaczce, Za­
wrotach, Obłędzie, Boleściach 
głowy Dolegliwościach narządu 
moczo - płciowego , dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.
W Paryżu p. CLIN et Ca, ul. Ra­
cine, 14; w Poznaniu w aptece 
p. Dr Mankiewicza i we wszyst- 
ki ~tich znaczniejszych aptekach.



o

Złote i srebrne zegarki kieszonkowe w wielkim wjbo- 
rze po cenach nader przystępnych. Zegary stołowe paryzkie, 
regulatory, budziki, zegary ścienne w najrozmaitszym gatunku.

Katarynki do tańca!
w rozmaitych rozmiaracłr-jako tóż i skrzynki samo grające 
najpiękniejsze melodyez (4989)

„HALKI" opery narodowej,
tabakierki, albumy itd. poleca

W. Szulc, zegarmistrz w Poznaniu,
przy Wodnej ulicy.

Wszelkie reparacje zegarków jako tóż instrumentów mechani- 
czno-muzycznych wykonują się tanio i pospiesznie.

kcooocooooocoooi

krzyże<SA»

Zgłoszenia do mego (4969)

kursu lekcyi tańca

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się

! wykonują, są zawsze w zapasie 
żelazne ogrodzenia do grobów, pły­
ty granitowe i słupy u

B. Loevenherzi
nastp.

A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 

obok rejencyi. (4211

Psinom właścicielom dóbr
ma zaszczyt podpisana agentura generalna donieść uniżenie, że

Szfyski akcyjny bank kredytu gruntowej
udziela obecnie w najobszerniejszym zakresie pożyczek nie wypowiedzialnych i amortyzujących się na otaksow* 

odnaderpomyśluemi war,Ziemstwo dobra nawet po listach zastawnych jako też obok nich wypowiedzialnych także ito pod 
Pod temi saniemi pomyśluemi warunkami daje się pożyczki na grunta miejskie.
Wnioski o pożyczki załatwiają się w jak najkrótszym czasie i jak najgładziej. Do ich przyjmowania

a oraz gotowa do udzielania każdego bliższego objaśnienia ,,
Generalna agentura Kaurycego Sclioeillailk , Poznań}, Szewska ulical

uP°Wazn¡

przyjmuję każdodziennie od godz. 3-5 ¡o południu. Wchód do mnie św. 
Wojciech Nr. 8 I piętro lub Działowy plac przez kurytarz. dom p. Wieckiego.

A. Lipiński
 metr tańca i estetyki.

Przeciwko siwiznie

Mój handel szczotek
znajduje się teraz przy Uowój ul. lir. .5, (4982)

Kod. Kranu.

11 O G G, Aptekarz, 2, Rue de Gastislione, Paryż Jedyny preparator.

i.PTOmEd,,
uuuu, nriLiunz, z, iiól u

0DBHS
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano specyalnle kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po­
wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu 1 uczy 
nlono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób i

1° PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy 
wymiotom i innym przypadłościom specyalnym tolgdka.

2* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaezonem prze* wodoród 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistości}, niemoc} ogóln}, etc., bardzo >} 
wzmacniające.

3« PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza nlepodlegajgcym rozkła­
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, slfilitycznym I piersiowym.

PEPSINA przez pol}czenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażnigce jakie lodan 
żelazo wywieraj} na żoł}dek osób nerwowych 1 drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedaj} slg je­

dynie we flakonach trójgraniastych i znajduj} się w głównych aptekach.
Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. «
ELIXIR ET D 1ÉES DU D" RABUTEAU

(Laurću 1’Instltnt de France)

w
zalecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 

Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. GLIN et C”, ulica Racine, 14. 
Dostać można : w Poznaniu, w aptece p. Dra Mankiewicza i we wszyst­

kich znaczniejszych aptekach.

Wielki medal i dyplom pochwalny na wystawie w Ftladeiui.

Dyplcm zasługi na wystawie międzynarodowej w Paryżu 1875 roku.

PAPIER RIGOLLOT
czyli musztarda w arkusikach do Synapizmów, przyjęty przez szpitale w Paryżu 
przez ambulansy i szpitale wojskowe,"(przez marynarkę francuzką i król, angielską etc.

Paryż, magazyn sprzedaży: Avenue Victoria 24. Paryż. 
„Zadanie jakie P. Rigollot pomyślnie rozwiązał polega 

, „na zachowaniu mączce z musztardy wszelkich własności i na 
Unikać, ,,otrzymaniu w kilku chwilach stanowczego skutku z najmniej- 
ltcznyc - poścj Synapjzmów.‘‘

fałszerstw A BOUCHARDAT (Rocznik teraupe-
P.°. ra" tyczny 1868 rok, str. 204.)

Wymagać aby na każdym arkusiku znaj- ‘ 
iak

(18)'

biań.
dował się podpis jak obok

Unikać 
licznych 

fałszerstw 
i podra­

biam

Widok fabryki Sinapizmów z Musztardy /Rigollot. 
W Poznaniu, w aptece Dr. Mankiewicza.

porę jesienną i zimową, w wyrobach francuzkich, angielskich i krajowych, jako 
wszelkiego rodzaju konfekeye damskie w obfitym wyborze polecamy po cenach 
umiarkowanych , »

pod gwarancyą i
prawdziwy i najlepszy regenerator 
przywracający pierwotny kolor i siłę 
whsów. Cena oryginalna butelki 2,50 
M. poleca (4939)

Leon Kuczyński 
fryzy er i regenerator włosów. Wilhel- 

mowski plac 10.

J. frbankiewicz

na

Wilhelmowski plac 4, I piętro 
poleca wielki wybór zagranicznych i kra­
jowych materyi na porę jesienną i zi­

mową: (4943)
ubiory kompletne od 15 tal.
paletoty zimowe od 15 tal.
marynarki, surduty i fraki od 8 tal.
spodnie od 4% tal.
kamizelki od lx/2 tal.
Gotowe futra do podróży, marynarki 
i paletoty futrem podszyte jako tóż
wszelkie wyroby kuśnierskie. Stare fu­
tra przerabia sir- i przemienia na nowe.

Węgle
Z\ kamienne

wyborowe w sztukach jestem w 
stawić przez korzystne zakupno
lei

stanie od- 
wprost z ko-

od wózka: (4816)
15 beczek 55 cent, za 51 M.
30 „ 110 cent za 102 M.
45 „ 165 cent, za 151 M:
6Ö „ * 220 cent, za 204 M.

E. Kajkovski,
skład węgli, Chwaliszewo 65.

Szanownej Publiczności donoszę uprzejmie, 
dniem dzisiejsiym otworzyłem w hotelu 

Saskim Wrocławska ulica 15 (4830)
iż

skład węgli 
i drzewa rąbanego.

Sławski & Bogusia wsi
BAZARZE.

Z dniem dzisiejszym otworzyłem w Poznaniu przy rogu Rynku i Jezuickiój ulicy pod Nr. 53
w

skład mód i towarów białych pod firmą £0 W W
i tuszę sobie jednocześnie, że nabytóm długoletnią praktyką w tym zawodzie doświadczeniem — wytrwałą 
i usilną starannością będę umiał pozyskać zaufanie Szanownej Publiczności, któremu godnie odpowiedzieć ji 
mojćm będzie zadaniem. Zapewniając, że tak pod względem gustu jak i wyboru wszelkim wymaganiom s 
będę uczynić zadość — mam nadzieję, że zasłużę sobie przez to na względy Szanownej Publiczności.
_________ __________________________ Stanisław Bloiliiiann

Francuzkie i angielskie nowości
na ubiory i paletoty męzkie polecają w

Bieliński
wielkim

1
wyborze po cenach umiarkowan

Wilhelmowska ul. 13.
Spółka

Pod-
(3670)

Szanownój mojćj klienteli donoszę niniejszóm uniżenie, że przy 
górnój ulicy lir. 1-4 otworzyłam

handel machin <ln szycist
najlepszych systemów wraz z warsztatem r< paracyi, które usilnie polecam 

Z poważaniem
Anna Scholtz

Dla abonentów-
Dziennika Poznańskiej

Dwa obrazy t. j. 1) obraz królowej Jad¿j 
brąz Władysława Jagiełły, w wielkim fi 
ie podług Bacciarellego wykonane w j 
Izie artystycznym Dzwonowskiego w I 
szawie, których cena sklepowa wynosił 
bniża ceBę tychże obrazów dla »bonę

jDzieunika Poznańskiego na 5 M.
Podgórna ulica Nr. 14. dawniéj Wilhelmowska ul. 25? Ekspedvcva dziennika Poznans!

~ I> O STE ' S I JE NI
Dawniejsza moja dyrektryza, panna 

Anna Scholtz 9 którajod po­
czątku czerwca rb. z mego interesu 
wydalić musiałem, nie wstydzi się do­
dawać do swoich anonsów dodatku; 
.,dawniej Wilhelmowska ulica 25.“

Ponieważ to jednak ten tylko cel 
mieć może, aby Publiczność obała-

mucić i wmówić w nią, jakobym 
przeniósł mój interes, przeto z> 
cam na to uwagę, że takowy 
dotąd jak nadal znajduje się wyłąi 
trzy Wilhelmowski 
niscy $5. (4i

G. Neidlinger
Prosząc o łaskawe uwzględnienie mego RÓtel ItomC ^ATilUGilH Kil* O XI ttl Stl.

przedsiębiorstwa, przyrzekam skorą i rzetelną 
usługę. (4830)

Z poważaniem ’ _ r
Si. Małecki, ienasi, oleju i świec.

Jedyny reprezentant na W. Ks. Poznańskie Towarzystwa Christofle & Co. jedynej fi

fiótel de Donie W imeilil JXrU.ll UliaJL. Wilhelmowski pil 
Fabryka i skład wszelkich artykułów służących do oświetlania za pomocą gazu.

Lí?, prawdziwej Alfenidy, posrebrz, i pozł. artykułów.
Największy skład towarów z nowego srebra, Britania, Plaque mosiędzu.

Czerwone i hanie kartofle
i wilgotny kroehmal kupuje franko z

(4903)

stacyi kolejowych
M. Pozna

xxxxx3QGOggcxx
Wia lerWa wzeflaz

Wronkeh» ulica 17
Reszty zapasów następujących towarów) wy­

przedane zostaną szybko po znf- 
i żonych cenach także i dla zamiejscowychi -.W,. n r, I i tyra Ir o ncip-ztltwprzez zaliczkę pocztową. (4987)

'■ ■ ’ ' wełnianego atłasu tylko P/a tal;

A.
Magazyn

Królowa likworów ,,St. Emilion“, po­
wszechnie używany w południowej Fran- 
cyi ¡polecany przez doktorów na wszel­
kie choroby żołądkowe. Skład główny 
u A. Cichowicza w Poznaniu i 
Hipolita Kotońskiego w Kro 
toszynie. Panom handlującym odstę­
puje się rabat. (2914)

Spódnice
materye wełniane na suknie, alpaki we wszyst­
kich kolorach (suknie1 20 beri, łokci zamiast 
5 tal. tylko 2 tal. 20 sgr.-, szyfon, szyrtyng, 
20 beri, łokci zamiast 2*/ż tylko 1 tal. 18 sgr ; 
dowlas, wallis, płótno, 20 łokci zamiast 3 */3 
tal. tylko 2 tal.-, tuzin lnianych ręczników (18 
łokci długich) tuzin zamiast 2 tal. tylko 1 lal.;

' odpasowane dto (24 łokcie długie) nicianc i 
adamaszkowe za ’/a tuzina l3/g tal.: 10/4 sze­
rokie firanki nicianc okno zamiast 2 tal. ty Iko 
1 tal. 5 sgr.; wiolkie wełniane koszule zdrowia 
dla panów i dam 20 sbr.; gacie dla panów 
t/2 tuzina zamiast 4 tal. tylko 2'/2 tal.; majtki 
dladam z elegauckim haftem para 17‘/2 sgr. 
najmodniejsze chustki stanikowe 22’/2 sgr. 
Białe kołdry 3*/2 łokcia długie 21^ łokcia 
szerokie sztukę od 27 Va sgr. do 2 tal.; chustki 
do nosa tuzin od 15 sgr. do 2 tal; fartuchy, 
pończochy, szkarpetki, mankietki, kołnierzyki 
bardzo tanio. e

Karządzca wy|irzc<lazy-

poleea na
Wilhelmowska

obecny kostiumy i
podług najnowszych modeli paryzkich.

ulica Nr. 18.
szlafroczki I gotową inłi

(49571

Szanownój Publiczności polecam moją nowo urządzoną

RESTAURACYĄ
piwa

(4?56)

połączoną z wyszynkiem

bawarskiego i grodziskiego
szklankę po 16 fen.

Hilary Stróżyrtsl
Dominikańska ulica Jir.

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU
Zalecane w słabościach gardła, chrypce, zapaleniu gardła, zawrzoil wacenln w ustach, ruehnąceniu oddech»^ 
Irytacyl w gardle 1 gęltle przez palenie tytani:', zapobiegają działaniu inerEiuryuszu. Lekarze zalecają szczegoj" 
httznodzłeioui, mówcom, profesorom 1 Śpiewak m, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. w---A- w»-.»-™— C--1----- O. t\—nr,, j/g ...

ICUKIERK1
DETJiANA ryżu w aptece p.Methan, Faubourg St. Denis, 90: tkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie) zagraniczne

Z dniem dzisiejszym objąłem tu w od lat wielu istniejący

Wielkie Karbttry Kr. S i 9.
Polecając przedsiębiorstwo to względom Szanownój Publiczności, którą wszechstronnie zadowolić najważniejszóm będzie dla mnie zadaniem, ręczę za umiarkowane ce 

skorą i rzetelną usługę.
Poznań, dnia 1 października 1877.

Władysław Kamieński
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J. I. Kraszewskiego (Dr. W.Łebiński)Sg
W POZNANIU

wykonuje
spiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych do

druki wszelkiego rodzaju
kościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, 
nicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek 

rzemieślników, restauracyi i t.
Adresować: Dr. W. Łebiński w

Agentura
dla własności gruntowych i hipotek

H. Königsberger, W. Rycerska ul. n
nOOO tal. po 5-6 pCt. do wypożyczenia. (4952)

iSPBez kąpieli! Bez zmiany po wietrzą! ’

wis fiaws
(przez znakomite powagi urzędownie wypróbowany i uznany) r»:g 

usuwa będące nawet w najwyższych już stadyach

CD.

piersiowe
płuco we choroby.*W

0 frankowane przesłanie zupełnój historyi choroby upra­
sza się. 1 (4535)

C- F. W. Reige’go
fabryka chemicznych preparatów i poliklinika 

dla chorujących na piersi i płuca. 
Berlin 80., Tluskauerstr. 38.

NB. Honoraryum za dwutygodniową kuracyą wynosi praenum. 
10 Marek = 5 flor. wal. austr. = 12 franków. — Pulvis 
plantarn orientalis dodaje się bezpłatnie 'Afekt
w potrzebnych ilościach.

Dla niezamożnych — przy urzędownie stwierdzonem 
świadectwie ubóstwa — i kuracya bezpłatnie! Dzięk­
czynne pisma szczęśliwie uzdrowionych wyłożone!1.! —

------- <H^>--------
Z fabryki chemicznych preparatów C. F. W. Reige’go w Ber­

linie otrzymałem dla zdania naukowej opinii i do chemicznego roz­
bioru w dobrze zamkniętych kartonach 2 próby proszku z ozna­
czeniem ,,Pulvis plantarii orientalis I i II“, które w mem analityczno- 
chemicznem laboratoryum poddałem osobiśeie jakościowej i ilościowej 
analizie, przez którą jedynie wartość podobnego preparatu stwierdzo­
ną być może. Do przesyłki tej dołączony był , pis postępowania, 
jakiego użyć nalsży przy użyciu proszków. Praktyczne próby, któ­
re wedle opisu robiłem, dały mi dostateczny dowód, że podane po­
stępowanie polega na zupełnie naukowych, czysto chemicznych za­
sadach i doświadczeniach i że pojedyńcze, przytem uskutecznić się 
mające manipulacye z łatwością przez każdego laika wykonane być 
mogą. — . . . .

Chemiczna analiza obli proszków uprawnia mnie do twierdzenia, ze 
przy prawidłowem użyciu otrzymany na ten sposób preparat zdolen jest 
w wysokim stopniu błonki śluzowe wzmocnić i pobudzić i przy cier­
pieniach piersi i płuc usunąć lub sprawić ulgę w tych cierpieniach.

Z najzupełniejszego przeto przekonania mogę środek ten jako 
wyborny środek domowy usilnie polecić.

Wrocław, w październiku ,1875.
(L. S.J Dyrektor ita. dr. TEOBALD WERNER 

przysięgły chemik.

Panu C. F. W. Retge’mu w Berlinie.
WPana zawiadamiam uniżenie, że po użyciu przesłanego mi 

kilkakrotnie Pulvis plantarii orientalis moja głęboko zakorzeniona 
choroba zupełnie ustała. Płuca .moje znajdują się obecnie w najlep­
szym znowu stanie i składam Panu za to niniejszem najczulsze 
moje podziękowanie.

W końcu pozwalam sobie, jeszcze dodać, że gotów jestem chę­
tnie — w interesie cierpiącej ludzkości — wyrazić moją wdzięczność 
i publicznie także. Przezorny dozór Pański nad kuracyą i uzyska­
ne, zadziwiające skutki zasługują na to, aby się we wszystkich roz­
głosiły krajach itd.

Schwedt n. O. podp. Henryk Wegener.

Allele nowości znowu nadeszło! OINÇOK OH RETAL SLANG 
OIT AIFÊNIOE

iito ,5t dobrze s huno ksijuc.

wielki wybóriii ę Nr. II, gilz c znajdzi 
tydzień ś»ieżeini nowościami 

e 1-ez i praktyczne przedmioty gospodar- 
n.isteinuśei pomysłu stómwue są na po-

I 1

¿nil
[4957)

i

Pański niczem nie dościgniony ,,Pulvis plantarii orientalis“, po­
łączony z nieznaną dotąd pańską metodą leczenia uleczył mnie 
szczęśliwie z długoletniej ciężkiej choroby piersiowej Czego nie do- 
kazały żadne kąpiele, żadne recepty lekarskie, ani też środki domo­
we, udało się za pomocą pańskiego prpparatu chemicznego. Oby 
wszyscy na piersi chorujący poddali się z zaufaniem pańskićj kura- 
cyi 1 Uczuliby się — jak ja — do wiecznej wd/.ięczn ści obowiązani.

Gotba. Z wdzięcznem poważaniem
Etl. Kohler.

Bezkąpieli! Bez zmiany powietrza!'
Od 1 października r. 1>. przeniosłam moj

SKŁAD BIELIZNY
Sapieżyńskiego placu Nr. 1 na

nie, liaj stę pofitygnje na Btstu.irc 
pięknych rzeczy, uzupełniają, y s 

Są tain iiietylho artykuły zbt 
cze, które z powodu pięknej robot 
darki okoliczni ściowe.

Pomiędzy wielu st mi wystawiony h r/eczy z,sługują na p- In 
towary jat onskie i chińskie jako to: tace, i, u.hnuicrki, talakurk1, pudełeczka ęy 

£5S i podstawki d„ szklanek , hutcb k itd. t/źby z drzewa i k, t > : pudelka do rę- ¿7^ 
(?) kaw ¡czek, zwierciadła ręczne i stojące, garnitury da palenia i pisania, kolka do 
Sx lę zników, garderoby i kluczy B .rdzo piękne tow.ry marmurowe i alabastro 
/*. we. Obfity wybór zabawek dla dzieci. Trwałe towary skórzane jako to: poit- 
>9 monetki, cygarniczki i torebki do listów, Porte Visite, torebki dla dam, zapal

niczki itp. Bardzo dobre towary alfeuidowe jako to: noże, łyżki i widelce, ły Q. 
żeczki do herbaty i kawy itp. [49511

Daléj polecam piękne, dobre i trwałe

Xrękawiczki do prania i jelonkowe^
N-^ dla dam i panów a każda rzecz

kosztuje tylko Î.» fenygÓAi »
(Nowe! Howe! Kwiaty 'barometrowe

50 fen. sztuka.
iw oddziale dla piękniejszych rzeczy nadeszło znów wiele nowości.

EDWARD TOVARParyż. ! BaS^sEa. (Poznali. •!
Bismarltowslta ulica Ar. 11. )

gl

cenie: piękne 
». pudełeczka cu/

Christofle & Comp. i
z rękodziełu!

W PARYŻU i KARLSRUHE 
wszelkie przedmioty z wyciśniętym stęplem 
Christofle po cenach fabrycznych ; także 
towary posrebrzane, jako też naczynia 
z Britania metalu, nowego srebra, samo- ffHRISTOFtE) 

■óóiSTóyiy) wary rosyjskie, machiny wiedeńskie do z
kawy, serwisy posrebrzane i sprzęty kościelne, wszystko z najlepszych! 
fabryk w wielkim wyborze po cenach jak najtańszych lecz stałych poleca han-| 
dcl materyałów piśmiennych i galanteryi (2847)

AWTOWIEGO KOSBi
w Poznaniu w Bazarze.

ALPE
NIDĘ

tftWCffj,^ A-S t*5 * Ó ff V
na

îJo's'''e 1 gu,n%0 uprząż etc.

Artykuły tecłin. dla gorzelni, młynów, mączkami
itd. jako to: wszelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie kamienie, Manchety, skórę do pomp, 
skórę do szycia etc. polecają (4706)

Orłowski & Co.
Poznali, Jezuicka ul. Ac. 1.

ffimiliiirisłowL Tow. áte, MMI oarowsi.j
Bezpośrednia pocztowo-parowa żegluga

pomiędzy

z zawijaniem do Havre, za pomocą przepysznych niemieckich 
poczto wo-parowych o krętó w:

Mllelmul 26. września. Suetia 10. paźdz. " Frtaia 24. paźlz.
Uellert 3. paźdz. 17. paźdz. Herder 31. paźdz. |

i daléj regularnie co środę.
Ceny podróży:

I kajuta Marek 500, II kajuta Marek 300, międzypokład Marek ISO.
Między (,99)

Hamburgiem a Indyami Zachodniemi
do Havre zawijając, do rozmaitych portów Indyi Zachodnich 

i wybrzeża zachodniego Ameryki 
Vandalia 22 wrześn. Franconia 8 paźdz. ADIeinannla 22 paźdz. 

i dalej regularnie dnia © i 22 każdego miesiąca.
Bliższych wiadomości co do frachtu i podróży podoje pełnomocnik jeneralny 

Allg'USt ISoltcil, Wm. Miller’a nastp. w Hamburgu. 
AdniirulitatMtr Sr. 33/34. (Adres te'egramu: Iloltcn Hamburg), 

jako tćż w Poznaniu konees. agent Ł. Hlelseltoff, Kramarska ul. Nr. 12, w
Kórniku Izydor Splro, we Wrześni Abraliam Kantoronlcz 
w Lesznie Bracią Jacuhowsry. w Kęp ,ie Salomon Elsner 
w Rogoźnie Julius Rebaile, « Obornikach Hugon Marquard.

GUSTAW

G. BORECKI
x pozłotnik w Poznaniu $ "
K Jezuicka ulica Nr. 6 X 1

naprzeciwko starego gimnazymn, II piętro,
poleca się (4669)

Szanownej Publiczności do wykonywania wszelkich 
prac w zakres pozlotnictwa wchodzących.

tdC3CXXXXXXXXXXXMXXXXX3OeXXX^
JTA. J~L V A iaZzACAAA.

1
A. Hyrszfeld

handel szkła przy Wrocławskiej uliey 21.
podejmuje:

Oprawę obrazów w najnowsze ramy 
antykowe, brukselskie, kolońskie i ber- || 

lińskie.
Oszklenia całych budowli jak i wszel 
kie reparacye szklarskie.
Oszklenia okien kościelnych.

poleca:
kieliszki francuskie tuzin od 5 Mrk. 
kieliszki czeskie tuzin od 4,75 Mrk. 
szklanki dubeltowe tuzin od 2,80 Mrk. 
szklanki i kieliszki krajowe tuzin od 

1,20 Mr.
oprawne obrazy i lustra.

(4942,

Największy
skład obuwia

warsztat

(4892)

WiHielmowski plac Nr. 3
(Hôtel du Nord.)

. z Pawłowskich Kaufmann.
wyprzedaż!

I

i

z powodu zwinięcia magazynu 
kortów, sukien angielskich, franenzkich i niederlandzkich. 

Gotowej garderoby,
gotowych koszul, kołnierzyków i mankiet paryzkich.

Krawat, rękawiczek 1 kapeluszy.
Parasoli, der angielskich i płaszczy gumowych.

Szkarpetek męzkicli i negliży
po nadzwyczajnie zniżonej cenie polecają (445

ihoga Bieliński,
w Hotelu Rzymskim, ll llhelniowskl plac Tir. 1.

ad wodociągu i fabryka wyrobów metalowych
¡St. ©flersliiego

16/17
Wszelkie wyroby

o . bo

?^łada kąpiele, 
“Wtryski, klosety 

itp.
urządzenia

Rynek

pumpy żelaziw^i^s?
we wszystkich gatunkach, cia do drzwi i okien

WscllOWA, Vorwerkstr. 383
farbierńia, drukarnia i chem. pralnia,

pozwala sobie zwrócić szczegółową uwagę Szanownój Publiczności na swój 
zakład dla chem. suchego prania. Garderoba męzka i damska jako też 
jedw , wełniane i mięszane materye, mundury, chustki, dywany i t. d. i t. d. 
czyszczą się jak najpiękniej bez rozprucia chem. na sucho. (4018)

Zamiejscowe zlecenia wykonują się akuratnie.

4 ziole 
inedaJe.

daje sposobność Szano­
wnej Publiczności wedle 
życzenia nabycia obu wia/gW 
wszelkiój jakości. Za-° 
mówienia na nowe i re­
paracye wykonują się

spiesznie i akuratnie. Ceny umiarkowane

J. Skóraczewsbi
szewc. Stary Rynek Nr. 55 I piętro

Handel" porcelany i szkła
J. Kusztelana

w Poznaniu w Bazarze wyprzedaje wazony od najtańszych cen, kieliszki 
do szampana kryształowe, całe rznięte tuzin po 6 M., kufle do piwa białe 
tuzin od 3,50 M., talerze, szklanki, kieliszki, ramy do obiazow i lustra po 
najtańszych cenach. ___________________(4944)
aOÖOOOÖOÖÖ OOOOOOOOOOOOOOOQ
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W" Przeniesienie interesu!
W i 1 Si • Meuländer

Rynek SO.
Od 2 października znajduje się mój interes (4828)

Ityuek Ir. 86 w dawniejszym lokalu Bendixa. q 
. Rynek 86. Willi. Neuländer. X
VOOOOOOOOO S__3QOOQOOOOOOQOOQy™ 1QOO
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Zupełna wyprzedaż.
Celem jak najrychlejszego zwinięcia naszego ma­

gazynu sprzedajemy (4937)

meble wszelkiego rodzaju
po uderzająco nizkich cenach.

M. Czarliński i Spółka
Poznań, dawn. Hotel wiedeński. j

OOOOOOOOQOOCXSOOOOeOÖOOOtXJi

o Vł o zł o i a r»n sin w vvt'íhnL'ti nrlVfvtoi rtv/n-z tv ci To on en i? rPłir>dn rftálinir ™składająca się w wyskoku odkrytej przez profesora C. Thedo rośliny 
Unionar, przyczynia się do wzrostu brody w sposób niepodobny do 
uwierzenia i wywołuje już u młodych zupełnie ludzi pełną i mocną 
brodę. Cena flakonika 3 Mr., mydło bretonowe, które wedle przep'su 
użycia przytem używać się winno, szt. 1 Mr. (3395]

Skład generalny u Ci. C. ISriitliilg, Frankfurt n/M. Skład 
w Poznaniu u J. Sobeckiego, Stary Rynek 8, I. Buchholz’a, 
fryzyera teatralnego, Wodna ul. 13.

4 dyplo­
my hourLiebig’a

Compauy ekstrakt mięsny
z FRAY-BENTOS [Ameryka poł.]

Tylko prawdziwy jeżeli etykieta każdego garnka ma

obok stojące nazwisko w niebieskiej farbie.

Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa

p. AlfóilSSt Peitesoim w Poznaniu.
Do nabycia u wszystkich handlarzy towarów kolonialnych i wiktuałów, 

drogistów, aptekarzy itd. (60)

OrecB&ie wina!
Podpisana firma zajmuje się ich importem. Wina są wyborne i bardzo piękne. | 

Dla ułatwienia ich znajomości rozsyłam za Mrk. 17.10 włącznie szklą,
1 pudła i opakowania pudełka na próbę z 12 butelkami S

w 10 gatunkach: „Koryntskie z Koryntu, Fila, Halileite, «■ B Wino <11 Bacco, Vino Santo i Vino Rosé z Santor!», Malwa- B
sier z Misistry, Ackaja Malv, biate i czerwone ¡e Fatras.“

■
 Absolutna gwarancja xa czystość i prawdziwość. Bro- B

szury z cenami na życzenie franco. (4511) B
JL F. MFNZEźtihaiidel Łurtow*wina Neckergemiind.-

Niemiecka kawa natronowa.
O
tí
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Wiadoinem to zapewne każdemu, że przy parzeniu lub filtrowaniu kawy ni­
gdy nie podobna z niej wyciągnąć jej mocy i że tem samćm około 20 procent wy­
rzuca się jej daremnie.

Równie wiadome'm zapewne będzie , że mały dodatek natronu [natron bicarb.j 
przez S«ą Siłę rozpuszczającą pierwiastki włókna etc. wyciąga kawę na 
czysto; nie zadługo jednak okazuje się nieprzyjemny ługowy smak ,"oddziałający bar­
dzo nie mile na delikatny aromat kawy a przez to psujący znovt U zdobytą korzyść.

Po nieustannych próbach i przy pomocy znakomitych chemików udało nam się 
teraz nareszcie sporządzić surogat kawy, który w swej głównej substancji składa­
jąc się z czystego, pożywnego zboża, w ten sposób przerobiony jest z natronetn 
[natr. bicarb.J, że przy dodaniu jednćj części kawy natronowej do trzech równych 
części św. miel. ind. kawy piękną siłę kawy na czysto wyciąga i każdy 
smak ługowy z mej oddala.

Nie potrzeba zapewne dodawać ani słowa na pochwałę natronu [natron bicarb.], 
poni waż dobroczynny jego wpływ na kwas żołądkowy i trawienie a tem samem na 
całe ciało ludzkie dostatecznie jest znanym.

Powstająca przez tę mięszanjnę korzyść jest dwojaka.
. Najpierw staje się funt kawy przez to o 1/2 Mr. tańszym a powtórnie 

napój dateko mocniejszym i piękniejszym niż przy zwyczajnetn użyciu kawy. 
Kawę natronową należy przeto polecić nie tylko oszczędnym gospody­

niom lecz też tym mianowicie ludziom, którzy w tem znajdują rozkosz, gdy 
mogą wypić filiżankę dobrej kawy.

Wyjaśniając niniejszem zasadę fabrykacyi naszej kawy natronowćj, czynimy to 
z tą pewnością, że z trudnością uda się komukolwiek wynaleźć pra­
wdziwy sposob wyrabiania i drugi surogat tegoż rodzaju sporządzić, któryby 
mu był równy co do smuku jak wpływa na kawę indyjską.

Prosimy przeto, aby uważano na naszą fir.uę juko też na prawnie U- 
bezpieczoną ma kęlhandlową, która do każdej paczki jest dodana.

Do nabycia jest ta kawa we wszystkich znaczniejszych handlach towarów 
kolonialnych Poznania.

100 gramów 10 fen., 200 gramów 20 fen.
Agentura dla sprzedających z drugiej ręki u p. Al in Wolff w Poznaniu 

M. Garbary 10.
Wandsbeck pod Hamburgiem.

Thilo von Oöliren.

824)
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Antykwarnia E. Calllera w Poznani 
Podgórna ulica Nr. 15. II. poleca po 

!!bajecznie zniżonych cenach!!
1) Bałucki. Ziemowit książę mazowiecki

Kraków 186’. zamiast 1 M. 50 fen. zniżona 
1 marka.

2) Czaplicki Na Irtyszu, Kraków 1869. 
zamiast 80 fen. 40 fen.

3) Cztery powieści, zawierają.: Zdarzę 
nie w podróży — Konik zwierzyniecki. — 
Artysta J. Koeniga — Pająk Dziekońskiego 
Poznań, 1818. zamiast 1. M. 50 fen. 80 fen.

4) Dziennik domowy 5 roczników zawie­
ra powieści, poezye, podróże, rozprawy itd. 
najznakomitszych autorów. Poznań, cena 
każdego rocznika wynosiła 18 M. zniżona 
obecnie a 1 M. 50 fen.

■5) Goszczyński Król zamczyska, powieść, 
Poznań 1847. zamiast 3 marki 1 M. 20 fen.

6) Kierzkowskiego majora Pamiętniki 
z r. 1831. Poz ań '866. zamiast 2 marki 
1 marka.

7) Moraczewska B. Dwóch rodzonych 
braci, powieść 2 tomy Poznań 1858 zamiast 
6 M. 2 M. 20 fen.

8) Niekomiczna komedya w 3 aktach 
Poznań, 1863. zamiast 2 M., 75 fen.

9) Pięć powieści zawierają: Oda, pow 
p. Goszczyńskiego. Ojciec Cyryl profesero 
Lunatyczka, Przeczucie. Obrazki i szkice 
Poznań 1844. zamiast ! 51. 50 fen. 80 fen

10) Rakowiecki Początek wielkiego dra-

U, matu Poznań 1845.. 40. fen. zamiast 2 M. Korzystne, zakupy na lipskim targu walnym 
1- M. jako też nadejście nowości krajowych i zagra-1

11) Sczaniecki Polowanie czyli panicz nieznych w ,
w beczce, krotochwila ze śpiewami. Poznań „1 A.tCley^t)dl Il<li
1850 zamiast 75 fen. 50 fen.

12) Sczaniecki Ludwik, pułk. b. w. p. 
Pamiętniki, Poznań 1863. zamiast 4 M. 50 f 
9 marki.

13) Siemieński L. Świtezianka, fantazya, 
dramatyczna Poznań 1 843. zam. 2 51. 75 f

14) Siemieński L- 51uzameryt 2 tomy 
Poznań zawiera: Jak dawniej kochano — 
Młynarka — Ogrody i poeci — Romantyk 
Bernardin de St. Pierre w Polsce — Wą 
woz Somo — Sierra — 5Iiejsce rodzinne — 
Manuskrypt podhorecki — Co ją jeszcze 
wiązało — Sarneczka — Wieczór u jenerała 
Kopcia — Pielgrzymka na górą Stej Otylii 
Godzina śmierci — Przygoda podróżnika 
Powieści z podróży — Portret króla Jana — 
Góra św. Bronisławy, zam. 6 M. — 2 51.

5) Ujejski K. Pieśni Salamona, Poznań 
846. zam. 3 M. — IM.

¡6) Wasilewski. Katedra na Wawelu 
Pozna', 1846. zam. 2 M. — IM.

17) Zemsta Wandy, poemat, Poznań 
1816. zam. 1 Mr. 50 fen. — 50 fen.

18) Żychliński. Pamiętniki z wojny ame 
rykańskiej zam. 50 fen. — 20 fen.

Powyższe dziiła składające się z ‘4 tom 
których cena pierwotna wynosiła 130 Mr 
95 fen., zniżoną została obecnie Da 24 51 
70 fen. Kto nabywa wszystkie tomy razem 
płaci zam. 24 M. 70 fen. tylko S© IHr •

paletoty, surduty i spodnie
podaj ą mi możność tanie, sprzedawania takowych.

Neuman Kantorowicż
68. Rynek 68. (4954)

S 71 arek.
ł^ajtaiłsze i najlepsze

warkocze
dostawia (4950)

J. BUOHOLC.
13.

Fryzyer teatralny.
Wodna ulica 13.

Sok malinowy
z gór szląskich prawdziwy poleca w but: po 
1 marce (4992)

J. Jagielski, w Rynku 4l.J|§

) Arak z Batawii
Arak z Goa 
rum z Jamaiki
prawdziwy koniak 
fasonowy koniak 
uiemiecki i Francuzki szampan

Szkoła muzyczna
J. F. Guniewicza,

Św. Marcin Nr. 12 w domu ogrodowym p. Krysiewicza. 
Gruntowna nauka na fortepianie, ua skrzypcach, 
śpiewu solowego i chóralnego, oraz wykład har­
monii, kontraponktn i isasiriimentacyi.

Kurs osobny dla guwernantek i nauczycieli. (4998)
Bliższych wiadomości udziela się tamże codziennie pomiędzy 

południa oraz w księgarni p. M. Leitgebra._____
coosos

białe i czerwone wino Bordea^ 
burgruinlzkie i hiszpańskie winjr
reńskie i mozelskie wina
prawdz. ang-. porter, Barek« 

Perkins & Co. *
słodkie i gorzkie Ale

polecają hurtem i cząstkowo jak najtaniej (453^
Bracia Anderscli

Rynek 50.

c

1,1^

O Przeniesienie składu.
Q Mój handel galanteryi, lalek i zabawek jako też skład^ 
Qkapel«szy, parasoli, potrzeb podróżnych i portfelów| 

joraz główna filia fabryki wózików dla dzieci Znajduje się terazg 
przy Starym Stynkn 07, narożnik Nowej ulicy

S. NEUMAN N, Stary Rynek 67.1

pracownia sukien damskich
Wrocławska ulica Nr. 4

poleca

KOSTIUMYELEGANCKIE
wszelkie zamówienia w tym rodzaju, również (4961)

gotową żałobę.
W. Grabowska,

(agaoooog^seooooososoo
rozmarynowe jabłka i grw- Ö 

ni
Włosk. ..........— -------- ---------

szki, nowe kasztany, snffańskie ligi, teit. O 
rzepkę, irane. kalafiory, snag<l. winna O 
kapustę kiszona nierańskie winogrona || 
do kuracyi i węgierskie, żywe hnmry, X 
Szarlot (. ’kiszkę serwelatową i watro- 
bianą k truflami, iiajońską szynkę w pę-
cherżacB», ser Camembert.' CSacster ©g*az 
wszystkie gatunki pięknych serów w 
wyborowym gatunku, świeży asfracii. 
kawior, rozm. franc. i holeml. lik wory, 
herbatę najuowsze^o żniwa w najdeli­
katniejszym wyborze poleca (4935)

JakOb Appel
Cillielmowska ulica Wr. fl.W

Zamówienia zamiejscowe wykonują 
się zawsze akuratnie i jak najtaniej. 

iOOOOODODi♦ ♦ ♦

Zielonogórskie

winogrona
do jedzenia 

turacyą!'
rozsyła w wyboro­
wym owocu 10 funt, 
brutto wraz z opak, 

i portoryum jo 3,50 Mr. za zaliczką, lub
fr. prze.-ł. należytości (4958)

Rudolf Altmann
handel hurtowy wina

Zielonagóra (Grünberg in/Schl.

na

Zielonogórskie

winogrona
do Kuracyi i jedzenia (przepis’ 
użycia bezpłatnie) 10 funtów brutto1 

i wraz z opakowaniem i portoryum 3 M.
’ 50 fen. rozsyła w wyborowym owocu 
> za frankowanem przesłaniem należności 
jak już od lat 18 i w roku bieżącym

| Ludwik Stern |
Zielonogóra (Giilnberg in Schl.j
w Zielonogórskie

winogrona
wybierane, brutto 10 funt, rozsyłają za 
fr. nadesłaniem lub zaliczką 3 mrk. 50 fen 
franko “ (4880)

A. Krnimiiiw et Co
handel hurtowy wina 

Z lelonogóra, (Grünberjg i/Schjl.) 
Wielkoziarnisty astr, kawior, 
Elblągskie minogi olbrzymie, 
Rosyjskie sardynki.
Magdeb.

dto
dto

kapustę kiszoną winną 
ogórki kiszone, 
korniszony 

i borówki górskie, 
jako tćż codzienne przesyłki słod­
kich węgiersk. i tyrolskich

winogron
do kuracyi i jedzcit:ijedzenia 

oraz świeżo zabite zające i ¡najpię­
kniejsze świeże masło stołowe 
odbiera i poleca jak najtaniej (4975

Ed. Pechcrt jun.
Kons rwowane jarzy wy w po-, 

szkach jako to: olbrzymie i łama­
ne szporag/i, sławny groszek i 
Mollarda i francuzki, or z gro- j 
szeSi z marchewką, szabel- 
ki krajane i łamane, dalćj suszo-' 
ne jarzyny, jako to: astr, gro­
szek, holenderskie szabelki kra- j 
jane, fran. Juliene, szampinio- j 
ny, trufle, smardze, mouse- 
rons i litewskie grzyby po 
lecają w największym wyborze jak naj­
taniej (4974)

W. F. Meyer i Sp.
Switżo wypróżnione (4972

beczki do winaIlwic pensjonarki i
mogę przyjąć na stancyą za cenę umiarkowaną. Ś. Wojciech Nr. 8, I piętro, sprzedają tanio

S- Lipińska. I Broda Andersda.

BERLIN, 5 października.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 4'/ä 104. p.
dito 4 95. p.

Obligi długu państwa 93. p.
Prem. poż. państ. z 1855 3’/a 136. p.
Listy zastawne wsebo-

dnio-pruskie 3’/s 84. p.
dito 4 95. p.
dito 101.40 ż.

Listy zast. pozn. (nowe)‘4 94.10 p.
dito szl^zkie -• P-
dito lit. A. i C. stare 4 —• P-
dito lit. A. i O. nowe 4 —• P-
dito lit. A. i C. D/< 101.25 p.

List. z. zachodn.-pruskie 3’/s 82.60 p.
dito 4 94. p.
dito D/, 100.80 p.
dito 11 serya 5 105.75 p.
dito dito D/, —• P-
dito nowa I serya 4 —• P-
dito dito 4V« —• P-

Listy rent, poznańskie 4 95.10 p.
dito pruskie 4 95.10 p.
dito szląskie 4 96.20 p.

Akcye bankowe.

Wrocław, bank dyskont.
dito wekslowy

72. p.
76.50 p.

Z fabryką moją wyro­
bów cementowych i 
sztukatierskich połączy­
łem skład nagrobków i 
innych przedmiotów z mar­
muru i granitu. (4808)
A. Krzyżanowski

Poznań.

M. Dąbrowski
wr Poznaniu,

Wrocławska ulica 21.
poleca dobre i odleżałe (4934)

czniowie
na dobra rycerskie w każdej odwiedzający tutejsze'ginmazyu(i)^Js
ilości poleca pod przystępnemi dą umieszczenie z macierzyńską oni 

w familii katolickiój. Adres 
(4879) Dr.warunkami

Bernard Rawicz
W. Gar bary 21.

umilili naiuiiuiucj. 2iures WsŁ
Czaplicki w Inowrocławiu^

i Dominium Przecław p. ¡¡0. 
¡tnicą potrzebuje zaraz zdatnego

Nieżonaty ogrodnik i dwóch włodarzy 
znajdzie natychmiast umieszczenie w Król. 
Polskiem; zgłosić się do komis. Scherek 
Szeroka ul. Nr. 1. (4980/

Kramy i różne pomieszkania poleca kc- 
mis. Sch rek Szeroka ul. Nr. 1.

urzędnika gospfrzi
id

Osobkte przedstawienie koniec?.- "
(4922) »jeh

EBtOA'OMf" M

cygara
kawaler, praktyczny wykszt. w polskiemi d" 
mieckiem gospodarstwie życzy sobie uj ¡lei) 
zaraz za umiąrk. wynagrod. tu lub w p U 

4 pokojach jako też kilka kramów tanio Adres M. F. K. post. rest. Pakość. Bl*
POMIESZKANIA

o 3 
jeszcze do w 
nek 53/54 II

Bliższe szczegóły Ry- 
(4997) j

pp.
na

po 27 do 36 marek za 1000, prawdzi :ve ho­
lenderskie cygara po 45 marek za 1000, pn 
wdziwe manila już za 60 marek 1000, zarazem 
wjelką partyą prawdziwych rosyjskich papiero 
sów już od 9 marek 1' 00, oprócz tego co 
dziennie świeżo krajany tytoń turecki w wszelkich 
gatunkach. Przesyłki od 300 sztuk przesyłam fr.

FE^SYOAAT
mój przeniesiony od Igo października 
rb. na Strzelecką ul. Nr. 21 I piętro 
do domu prof. Studniarskiego. (4876

14. Kozłowski.

Dominium Gtoianśce pod Leszn' • 
przyjmie zaraz

elewa gosi
4977 Ostrzeżenie.

Minionój nocy sktadziono z don.u 
przy Wilhelmnwskiej ulicy: szare spo­
dnie w małą kratkę (na guzikach f r 
ma Lassalle Bet lin), parę wysokich bu­
tów, parę krótkich butów z gumą i 
gwoździami podbitych, laskę, parasol, 
czarny płaszcz dyli,»wy z szarą pod­
szewką, zielonym kołnierzem i pozlaca- 
nemi guzikami, białą chustkę do nosa 
znacz. G. IG, skórzaną cygarówkę. 
Oddawca odbierze stosowną nagrodę 
w II biurze policyjnóm.

AYTIOJiO ATAI.ial A A
I. W. Becka Wrocławska ul. 34 w Poznaniu 

usuwa natychmiast po przyłożeniu najgwał­
towniejszy ból zębów, jako też tak zwane 
fluksie, Nr. I i II P/2 mrk., pojedyńczo 1 mrk

Balsam przeciw reumatyzm» 
wl, jedyny środek usuwający reumatyzm) 
najdotkliwsze, podagry i puchliny. Fi. :-• 
mrk. dostać można w aptece Wgo. Elsnera, 
w składzie materyalów aptecznych Wgo. I. 
Sobeckiego w starym Rynku w Poznaniu, 
w Wrocławiu u p. p. aptekarzy E. Stoer- 
m e r Ohlauerstr. 24/25, B. Fiebag, Frydery 
kowska ul. 51, w Krotoszynie u WuejK us ch ke, 
w Środzie u Wgo Radzi ej ewskiego, w 
Bydgoszczy u Wgo H ege walda, w Kł dzku 
u H. Friedemann. (4403)

lGrr«uiil iś7«" odźięblizBię

JPBlliCllkOlll Osobiste przedstawienie koniecznej
dobrego domu, chcącym się wyuczyć, fff ITB t O § Q ł 211 f f i»

i-obienia kwiatów sziocjs- . ' »» )[tvS
»ych sposobem
w skazę miejsce księgarnia (4899) chn, obeznany takżez stosunkami’H 

ŚupaiiskiegO. skiemi, szuka administracji jednei ito"'
-------------------------------------------—------ — kilku wsi. Co do zdatności swojj raz
Na 1 stycznia potrzebna j najnowszym systemie gospodarczj , i

i technicznych przedsiębiorstwach i 
•najlepsze być dostawione świadei 
j < i adr. upr. sub M. U 11, do 
■ Hdendank Drezno.“ (4<||

X pU LI óiCUlleL

gospodyni
AGSIONOM

prakfyczuie i teoretycznie wyk; 
ny (6 lat prakt. 2 lata na 'ak 
rolnic ój) poszuk. odpowie In. mir? 

poleca się na elegancką bieliznę po bardzo O of. Uprasza Sie DOd lit M N ’ 
umiarkowanej cenie. [4959) n b v

A. Blachowakn, 1 0ZD'_______ ________ _
Podgórna ulica w Rotuńdzie.

znająca się na kuchni i praniu 
UAilkosiice pr. Dłonie.

Dom.1 
(4999)

Praczka z Wrocławia

Młody majętny kupiec,1

_ste restante Kempno.
najlepszy środek do szybkiego usunięcia gu dyskrecya.
zów z odzięblizny i zapobieżenia — '---- --------- :—
się skóry fl. po 5 sgr. w aptece _____biewlł-zn. ___________ (4946) j Jeszcze jednego
Chemika tle

Bazar;
Na jiaiéj i SPolak, kawaler 26 lat mający, z znacznej 

familii, posiadający handel kolonialny,
»Ä» "o'ÄK,’*',1 t 'L-
tografii z podaniem bliższych stósun-i S^^rjgipSkl C) I k pCDCWi, 
kÓW uprasza Się. Listy będą do 12g0 "»jwiększy cud świata i rzecz najwyższa] ¡sad
b. m oczekiwane pod adr. D. 90. po- ,^ką c'e\P1j"'^ci% i zręcznością dob J

1 t w i być może, jest od niedzieli dnia 7 pazi f____ I -11, - z............... - -

89 ii ii <* U u ozonizn-J 
wmiy tran wąti-obiany z tlorszti
w fl. po 12!/3 sgr,, doświadczony wielokrotnie! 
u suchotników, w cifrpieniach skrofulicznych'
itd. jest w Poznaniu jedynie do nabycia u p.

za.
roz

upewnia Się nika przez kilka tylko dni do widzenia. (
(4994)

Subjekt»

ucznia

(49M0)

miejsc: par’, iet 1 marka, I miejsce 50 : OWC 
dzieci i uczniowie płacą połowę. Przedstawi (j ( 
odbywają się bez przerwy od 10 godziny pi 
południem do 9 godziny wieczorem. Wbjj ‘ 
widzieć można gołemi oczyma. (ii

Z poważaniem i KAisflridaf ig.»-—,— ------- ----------- ------------------s’

aptekarzanadw. dr.IMattklewIczw. (4947 potrzcbnje cukiernia
H. Moszczeński ego,

Wiel. Rycerska ulica.
SCOOOOOOOOMOOMOOOOOOC©
Polowanie
w Baszewicarli M. pod Poznaniem

około 3000 morgów
wydzierzawionóm zostanie nujwięćój dającemu 
ca lat trzy w terminie naznaczonym ua dzień 
16 n b. na 10 godzinę pried poł. w pomie­
szkaniu sułtysa. Bliższe warunki ogłoszone 
będą w terminie. (4960)

!C

Sprzedaż tryków
Rambouillettów rozpo- 

się dnia 4 paźdz
Nowfnneś p. Pogo­

rzelicą Stacya kolej. Miłosław.
f4925) A. BrocStere.

Kurs papierów na giełdach berlińskiej i posnańskićj.
Niemiec, bank byp. w

Meiningen
Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Aleinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank pro*in. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5
4

5
4

100. p.
119. p.
109. p.
61.50 p.
82.25 p.

376-379-375-376 p. 
104.20 ż.
159.25 p.

77.60 p.
86. ż.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew, 
•-towarzyszenie immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenbiitte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
4
5
6

47.10 p.
69. ż.
8.70 p.

33.50 p.
76. p.
19.90 p.
65. p.
7 ?:
20. p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska 
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

4
4
4

75.75 p.
10.90 p.

104 50 p.

ewska
Galicyjska Karola Lud. 
Kolej Rudolfa

oznańska 
Górnoszląz. kol. lit. A. C.

dito lit. B.
Austr.-franc. kolej pań. 
Austr. półn.-zachodnia 
dito poł. pań. (Lomb.) 

Wschodnio-pruska kol. 
południowa

Kol. po pr. brzegu Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolej państw. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko - wiedeńska 
5tarchijsko-pozn. z pr. p.

5 21.25 p.
5 107.75 p.
4 48.50 p.
4 13.40 p.
3% 125.25 p.
3’/. 117.50 p.
5 471.50 468 50
5 196. p.
5 126-125 50 p.

4 32.60 p.
5 91.30 p.
5 14.75 p.
5 108.10 p.
4% 100.60 p.
5 152.50 p.
5 68.50 p.

Ameryk. 5°/0 fund. poż. 
Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

Rosyjs. poż. prem. 1864 
dito 1866

Rosyjs. pols. obi. skarb. 
Fols. listy zast. III em, 

dito nowe 
Pols. listy likwidacy.jn.

fr.
5
fr.
5
5
4
4
5 
4

57.40 p.
55.10 p.
98.10 p.

296. p. 
105.90 p.
253 
128.50 
128.
77

61.40
53.80

I>la ncasnio

jest miejsce w aptece mojej otwarte. 14993)
J. Jagielski.

uckeNí
znajdzie miejsce w handlu ej gar 
i papieru. Zgłoszenia przyjmuje 
W. gzezodrowski, św. Marcin 
Nr. 14. (4893)

3.
- l»ać 

lycl
nHcilbronn’a (

teatr w ogrodzie hidowj h
W niedzielę dnia 7 paźdz. po ® 

drugi Da

„Flamina“ f
poniedziałek \ 1
„fflSÄBSBMa.“

w

Teatr polski v oirote Fotoiti;,;
Zdatnej czeladri i «

potrzebuje (4905) OLOSi rMIllŁClwOiL

Caldarola. | . tawti

Pisarz gospodarczy ; obrazek dram, w 1 akcie.
poszukuje miejsca. Bliższe) szczegóły r°C!ZfitoiŁ o eo<aasix^ftrpn nn/TWi« /IU71poda Eksped. Dz. Pozn. pod Nr. 4871. i«sKssa5gs5aasss!ii

Warsz. listy zast.miejskie 5
Ameryk. 6°/0 poż. 18816 
Ameryk, dto poż. 1885 6 

dito wypowiedziane 6

— ż. 
104.25 p. 
99.75 p.

102J0 p.‘
-• P- 
72.10 p.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Im
Dolary Y
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouzkie noty baink. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1 16.24 

16.70 
4 18

172.40
203.25
81.30

51
6)

POZNAŃ, 6 października.

Ubbgacye miejsaie
j dto dto
•Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

4
5
3Vs 8450

95.

Akcye bankowe.

Wrocł. bank dysk.
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot. w 

Meining.
Wschodn.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

4
5
4

4
5
5
4
4

74.
61.50
84.

370^
104.
88.

Papiery pruskie.

Pożyczka państwowa ¡4 
Pruska poż. ukonsolid. 4’/s 
Dobrowol. poż. państ. j4‘/2 
Prem. poż. państ. 1855 3V2 
Obligi długu państwa ¡3T/e

96.
104 50

150.’
92.60

Żelazne koleje.

Oorno-szl. lit. A. i O. ak. z. 3’/s 
dito lit. B. akc. z. !3T/a

Wsch.-pruskie poł. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry) 

akcye zakł. 5
Starogardzko-pozn. ak.z. 4’/« 

5 
5

Brześć.-graj. akc z. 
" ” ' ,.K.i 'Galie, kol. K. Ludw. ak. z. 
Kolej Rudolfa akc. z. 
Austr.-fr. kol. państ. ak. z. 
dito półn.-zach. akc. z. 
dito poł.-pańs. (Lomb.) 

akcye zakł
Rumuńska kol. akc z. 
Rosyjska kol. pańs. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

12^
117.

100.

107.

,70.

14.50

154.

Zagraniczne papiery-

1

(
ręc
»o
ir

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 3Vs
Nowe listy zastawne 4 94.
Listy rentowe pozn. 4 95.
Prowinc. obligacye 5 —.
Powiatowe obligacye 5 102.50
Powiatowe obligacye D/, 99.

Berl.-zgorz. akc. z. 4 
Bergsko-march. akc. z. ¡4 
llarehijsko-pozn. akc. z. ¡4

10.
78.
14.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska rewta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na grn. 
lios.-amer. poż z 1870 r.

dito dito 1871 r. 
Rosyjskie noty bankowe

4'/,
41/.
4

Drukiem i nakładem druk rni J. I. Kraszewskiego (Dr. W Dębiński) w Poznaniu.

99.80

70.70

173 50

57.50
53.8
73.25

203.50
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